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A kcja  p o k o n g r e so ir a  ni p e łn i
Masotue w iece PPS na Dolnem Śląsku

^ 0  O dpraw ie a k ty w u  d o ln o ś lą  .Działacz* PPS postanowili w ystąpią * 
skiego, k tó r a  odby ła  się p rzy  u d z ia - , inicjatywą zorganizowania w woj. ol- 
le  S e k re ta rz a  CKW  P P S  tow . Owi- j 6ztyńskim Towarzystwa Przyjaciół Gre 
k a  w  d a . 17 bm. w ojew ódzka, w ro - cję Demokratycznej, 
o ław sk a  o rg a n iz a c ja  P P S  w stępu-

Zgodność poglądom na sytuację 
międzynarodową i drogę odbudowy

Z kongresu socjalistóJe obecn ie  w  o k re s  dalszego , sze r­
szego popu laryzow an ia  uchw ał kon­
gresow ych. A kcja  m a c h a ra k te r 
m asow y i obejm uje  w szystk ich  
członków  P a r tii ,  n a  te re n ie  Dolne- 
«o  Ś ląsk a .

W ra m a c h  te j ak c ji, w  te rm in ie  
• b  dn . 8 lu teg o  b r. odbędą się  w e 
w szy stk ich  p o w ia tac h  w ojew ódz­
tw a  w ro c ław sk ieg o  w iece m asow e 
członków  PPS, n a  k tó re  p rzy b ęd ą  
delegaci w ojew ódzkiego kom ite tu  
2  S e k re ta rz e m  W ojew ódzkim  tow . 
posłem  m g r . S iem k iem  n a  czele.
VI n iek tó ry ch  m iejscow ościach , 
ja k :  W rocław , Je le h ia  G óra, W ał­
b rzych  i L eg n ica  w iece odbędą  się 
p rzy  u d z ia le  d e leg a tó w  CKW PPS 

W d n iu  25 s ty c zn ia  w iece odbę 
<3ą się w e W rocław iu  i L egnicy .

W  d n iu  31 s ty c zn ia :  w  B rzegu ,
D zierżoniow ie, M iliczu, N am y sło ­
w ie,, L u b an iu , O ław ie, O leśnicy , S y ­
cow ie i T rzebn icy . I

W dn iu  1 lu teg a ;  w ;f> B ystrzycy;
Je le n ie j G órze, K f o d S t r z e l n i e ,
W ałb rzychu , Z ąbkow iead łt i Z go­
rzelcu . ,

W d n iu  7 lu teg o :  w G łogow ie, i
G órze Ś lą sk ie j, K ożuchow ie, Lu- j 
b in iu  i Ś rodzie  Ś ląsk ie j.

W  dniu  S lu teg o :  w  B olesław cu , •
Jaw o rze , L w ów ku, S zp ro taw ie , Zło- 
to r ii , Z egan iu  i Ż a rach .

U chw ały  K o n g re su  P a r t i i  m a ją  
o g ro m n ą  w agę, gdyż w y ty cza ją  one 
lin ię  p o lityczną  P o lsk ie j P a r t i i  S o ­
c ja lis ty czn e j. D la teg o  też  w ładze  
W K P P S  W rocław  p rzy w iązu ją  d u ­
że znaczen ie  do ja k n a jsz e rsz e g o  
rozp o w szech n ian ia  ty ch  u chw ał, ce-

praezWm a s y C? członkow sk ie ,^  Spra^  ^ aSr  Republik i H iszpańskie j,  delegat socjalistów h iszpa ik ich ) ,  L. Basso" (sekr. ge‘n ° W ł o -
skiei Partu Socjalistycznej), J. I lo c h je ld  (PPS); ostatni na prawo jeden z  tow arzyszy  bułgarskich.

Konferencja w Olsztynie
W Olsztynie odbył 5 ek; konferencja 

wojewódzkiego aktywu PPS, W której 
wżięło tjdział około 300 działaczy z te* 
fenu. Referat sprawozdawczy z XXVTT 
So%resu PPS wygłosił tow. t*

Świątkowski, referat Z-aś program.)
— -.wiceminister Kościńaki. W

t -
) Vo-. , * V, f.-, '

'■ 'K - i

®  •

Poseł bułgarski w R zym ie ,  tow. Bratanow (socjaldemokrata),  wydał przyjęcie dla zagranicznych dele­
gatów na Kongres W łoskiej Partii Socjalistycznej. N a  zdjęciu w idoczn i od  lewej: Boutbien (członek
e g z e k u ty w y  Kom . Centr. S. F. /. O.). G uy Mollet (sekr. gen. S. F. I. O.). N e ik o w  in. (delegat bułgarski),  
ł  ■ Nenni,  J. Deutsch (s łynny dow ódca  Schu tzbundu  i generał wojsk R epublik i Hiszpańskiej,  delegat 
austriacki), następnie grupa 4 dyp lom atów  bułgarskich i jugosłowiańskich z tow. Bratanow em (obok  
Deutschei) na^czele^ następnie P. Tógliatti (przyw ódca  kom un is tów  włoskich), A lvarez  del Vayo (b.

Projekt reformy lualutoiuej me Francji 
odrzucony przez komisję fmansoują

Tow. Premier Ctjrankieujicx
0 tronikach rozm ów w  Moskwie

W  przemówieniu pożegnalnym wygłoszonym wczoraj 
przed odjazdem z Moskwy Iow. Premier Cyrankiewicz 
oświadczył, że przeprowadzone rozmowy wykazały peł­
ną zgodność poglądów obu rządów na sytuację między­
narodową oraz na sposoby odbudowy gospodarczej kra- 
jćnv zniszczonych przez wojnę. Tow. Premier podkreślił, 
że zawarie umowy są dalszym ogniwem w łańcuchu fak­
tów utwierdzających przy jaźń polsko-radziecką.

MOSKW A (PAP). We w to rek  o ---------------------------
1 godz. 4 popołudniu  w y jecha ła  z M o- stosunków  m iędzy narodam i, oproc*  

skw y do W arszaw y polska delegacja  tych  w idocznych, bieżących korzyści 
rządow a z  p rem ierem  C yrank iew i- jest to sprawa bezpieczeństw a na- 
ezem na  czele. . szych narodów, które jest rów nocześ.

| N a D w orcu B iałorusk im , udek o ro - nie bezpieczeństwem  wszystkich na­
rw anym  sz tandaram i polskim i i r a -  rodów  z nam i zaprzy jaźn ionych  i 
| dzieckim i, od jeżdżających żegnali: w i w szystk ich  narodów m iłujących po- 
' eep rem ier i m in is te r  sp raw  zagra- kój.
1 nicznych M ołotow , w icem in is ter W y- ' Rozm ow y przeprow adzone w  M o- 
szyński, ambasador ZSRR w  W arsza skw ie w ykazały  pełną zgodność po­
w ie L eb ’ediew , w icem in ister K ru ti-  giądów naszych rządów na sytuację  
kow , genera lic ja  oraz wyżsi u rzęd n i- międzynarodową, pełną zgodność po- 
cy radzieckiego MSZ i m in is te rs tw a  giądów  naszych rządów na drogi I 
han d lu  zagranicznego. sposoby odbudowy gospodarczej

i Na dw orcu  obecni by li rów nież: krajów* zniszczonych w ojną oraz na 
am basado r R. P . w  M oskw ie N asz- sposoby pchnięcia tych krajów na 
kow ski i personel am basady  R. P  drogi gospodarczego rozwoju z za- 

; oraz am basadorow ie  i posłow ie chowaniem  przez nie ich suw erenno- 
p ań stw  obcych, ak redy tow an i w  Mo ścL Z nalazło  to sw ój dobitny, p ra k -  

; skw ie, z dziekanem  k o rpusu  dyplo- tyczny w yraz  w  zaw artych  um ow ach  
j m atycznego am basadorem  ch ińsk im  gospodarczych, m ający  N dla rozwo- 
jF u  P in  C zangiem  n a  czele. )  ju  Po lsk i ogrom ne, h is to ryczne zna-

P re m ie r C yrankiew icz o deb ra ł r a -  czenie. Umowy te, to  dalsze ogniw o 
1 p o rt dow ódcy kom pan ii honorow ej, fak tów , o k tó ry ch  m ów ił w ielki przy 

po czym o rk ie s tra  w ykonała  po lsk i jacie! n a ro d u  polskiego G enera lissi- 
j i radzieck i hym n państw ow y. m u s S ta lin , że będą one u tw ierdzać
! P rzed  odjazdem  pociągu p rem ie r p rzy jaźń  m  ędzy naszym i narodam i— 

C yrankiew icz w ygłosił następ u jące  faktów , z których podstawowym ł 
! przem ów ienie  do m ieszkańców  M o- naczelnym  Jest stanowisko Związku  
i skw y- Radzieckiego w obec naszych granie

„O byw atele  M oskwy! W yjeżdżam y *«*od n ich , ty lok ro tn ie  m an ife s tó w .
ze stolicy Z w iązku R adzieckiego p e ł­ n e  w  w ypow iedz!ach naszego p rzy -

' 50c*a1iścl i komuaiści v„,.„
żują się  z uchw ałam i XXVII K ongresu. (przeciwko .dewatm€;i Iran-ka

W  dniu w czorajszym nąstątiił niertczekiwany zwrot w  sytuacji
Jr°  ,we ^ rancJ** Na póciedsenhi komisji. finansow ej parlam entu
“ chdHci głosow ali w raz z ^ ‘nnU am i J -  przeciw ko -projektow i
o b a ,“ L  pmjBek t«ęi SCU“ 3' p r o w a d z a ją c  tym  samym do

stv ezn e i^ h v ! PT klem ’ uieąaćb w olenie partii socjali
- t znej, był wniosek o wolnym handlu zł tem i walutam i.

PARYŻ. (PAP). Na . posiedzeniu Ko­
misji Finansowej Zgromadzenia N ar o.

W związku z wystąpieniami im periali­
stów angloamerykańskich, atakującym i 
granice Polski, aktyw wojewódzki 
stwierdza, że Ziem ie Zachodnie są  n ie­
rozerwalną częścią Polski oraz zape­
wnia, że dołoży wszelkich wysiłków 
dla pełnego ich zagospodarowania.

Dziś Sejm rozpatrzy projekt 
ustawy o obowiązku oszczędzania
T A K  ju ż  donosiliśm y, dn. 28 stycznia o godz. 10 ran o  odbędz 'e  się 

"  p lenarne  posiedzenie Sejm u U staw odaw czego. Poi’ządek  dzienny 
posiedzenia jes t bardzo bogaty , zaw iera  bow iem  29 punktów . P ie rw ­
szym  punk tem  jes t pierw sze czytanie rządow ego p ro jek tu  U staw y 
o obow iązku społecznego oszczędzania. N ależy się spodziew ać, że 
w  zw iązku z tym  punk tem  zabierze głos m in is te r S karbu , tow . K on­
s tan ty  D ąbrow ski. Po  w ypow iedzi m in is tra  p raw dopodobnie  będą 
przem aw iali przedstaw iciele  poszczególnych stronnictw .

dowego rządow y projekt reformy fi* 
nansow ej został oatzucony 17 gł~«a; 
m; przeciwko t5. 7 członków Komisji

I ni w dzięczności za n iezw ykle gościn- ^acie la  m in is tra  M ołotowa.
I ne i serdeczne  przyjęcie. W iem y, że Podczas naszego pobytu  w  M o- 
, t a  serdeczność, z Jaką  byliśm y p rzy j1 sftw”.e m ogliśm y poza tym  s tw ier- 

śc) .na posiedzeniu- Komisji' Finansb i m ow ani, jak o  przedstaw icie le  rządu  dzić ogrom ne postępy na polu rew-
polskęgtj., .jest sym bplęrp serdeczno- w pju  gospodarczego Z w iązku R a- 

**• ~ 2 jak ą  społeczeństw o radz;eęk ie  oziećkiego, m ogliśm y także stw ier*
odnosi się do sw ojego so jiisznika i dzić potęgę i poziom radzieck iej 
przy jac ie la  — n arodu  polskiego. W sz tuk i i k u ltu ry  oraz ogrom  służby, 
mroki historii zapadają się rzeczy i Jah a  pełn i d la  narodów . 
sp~awy, które n*egdyś, w  innym okre i W yjeżdżam y w  pełni p rzekonania , 
sie łrsto-ycznym  — przy innych  l»- że w izy ta  nasza i je j rezu lta ty  są 
strojach państwow ych, dzieliły n a -  dalszym  w ielkim  krokiem na w spól- 
sze parody. D oświadczenia natom iast n e j naszym  narodom  drodze rozwojn  
historii w ysuw ają w obec naszych na gospodarczego, (w głębienia przyjaźni 
rodów bezwzględny nakaz coraz ści- i w zm ocnienia bezpieczeństwa na-

stępiiujoy spośób. jP te je k t rjądptyy ó 
-reformie, finaso.wej. .zepsuje stosunk 
Francji z,VV Brytanią, spow oduje ta r­
cia miedzy F rancją a M iędżynarpdo 
Wym Fuzduszeni M onetarnym. Socja- 

| liści odrzucili projekt również z tegc 
powodu, że opiera się on „na prze­
starzałych zasadach liberalizm u eko- 
■»-należnego”* *

W  kołach politycznych zw raca się
uw agę na to, że Leon Bluni zamieścił 
na łam ach' ..Populaire" -artykuł o re fo r­
mie w alutow ej, w którym  m im o- 
świadczył: „Zcbaczym y k o w u  to, co:

Finansowej wstrzymało się od g łosó-i śm y- widzieli w okresie? pow ojennym ,; doraźnych korzyści, ja k 'e  n o rm alp ie l N iech żyje w ’eczna p rzy jaźń’

śle jsze j współpracy, coraz głębszej szych narodów, 
przyjaźni, coraz szerszego współdzia-, Pozdraw iam y w as im ieniem  naro - 
łanla politycznego i gospodarczego. I polskiego i im ieniem  m ieszkań-

Je s t to  sp raw a n ie  ty lko  bieżących ców jego stolicy — W arszaw y!
na­

życiu politycznym

P u n k tem  drugim  będzie pierw sze 
czy tan ie  rządow ego p ro jek tu  ustaw y 
o ra ty fik ac ji konsty tuc ji Św iatow ej 
O rganizacji Zdrow ia.

W trzecim  punkcie znajdu je  się  
p ierw sze czytanie pięciu rządow ych 
p ro jek tów  ustaw : o udzielaniu  porę- 
k i państw ow ej, o zm ianie d ek re tu  o 
poda tku  obrotow ym , o dodatkow ych 
k red y tach  do ub eglych budżetów  i 
o rozciągnięciu ustaw y  o przepisach 
porządkow ych na  drogach publicz­
nych n a  cały  obszar Śląska.

Drojekł ustaw y o stopniu  inżynie­
ra  będzie referow ał p rzedstaw iciel 
K om isji O św iatow ej pos. Bieńkow­
ski.

Pozostałe p u n k ty  porządku dzien- 
nego obe jm u ją  sp ra w o z d a n ia  komi*- 

sejm ow ych o dekre tach . S praw o­
zdaw cam i bedą przedstaw iciele ko­
m isji: A dm in istracji, Bezpieczes-
stw n  K om unikacy jnej, P lanu  Go­
spodarczego, P racy  i O pieki Spo­
łecznej, P raw niczej i R egularrv  no­

wa ma.
Projekt ’ rządowy został odrzucony 

j głosami komunistów i socjalistów . Za lecz również na 
j prpjektern glosował: członkowie MRP kraju"
| i' radykaln a grupy praw icow e w«trzy ,
I m ą ły  się od głosowania. j Duclos krytykuje projekt
I Gabinet Schumana zagrożony? lz,l^owy

PARYŻ (SAP). W  łonie Zgromadzę-! PA RY Ż (PAP). W poniedziałek  od-

a m ianow icie fuch dolarów  będzie cią p łynąć m ogą, z  dobrych, sąsiedzkich szych narodów !” 
żył>n:e tylko na życiti gospodarczym,

P rzypuszczaln ie  p lenum  se h n o w e 1 nia N arodow ego w ybuchła n ie o c z e k i- J ^ 0 ,Ŝ  Posiedzenie^ Z grom adzenia  
będzie ob radow ało  2 dn i ”  być m tó e ! w anie silna opozycja przeciwko głów I N arodow ego, na  k tó ry m  p rem ie r 
Dowrót Z ,  :  uei S chum an złozył sp raw ozdanie  o re -
M osirnn, — •— -« -  • - .  • .  7 ■ , .  (fo rm ie w alu tow ej, uchw alonej przez
M oskwy n astąp i jeszcze w  trakc io  ludcyjnego. co grozi obaleń-,em gab>-l dew aluacji fran k a  i o

^  netu Schumana- O godz. .19 zo sta ło ; w olneg0 handfo  n ie -
zw ołane w pośpiechu nadzw yczajne k tó rym i w a lu y m i i zło tem .
posiedzenie gabinetu, k tó re  ma poKomisja Kultury* i Sztuki

W dniu  27 bm. ob radow ała  w- S ej- 
m ie pod przewodn-’c tw em  tow. posła i grożącego kryzysu.

wziąć odpowiednie, decyzję w obliczu!

R eczka (PPS) 
S z tu k i

IComisja K u ltu ry

Z ostrą  k ry ty k ą  zarządzeń  w alu to ­
w ych w ystąp ił depu tow any  kom uni- 

1 styczny — Duclos. Pow iedział on, że

ły się sp raw ozdan ia  z p rac  podko­
m isji:

Komisja finansowa Zgromadzenia- decyzja rządu  francusk iego  j e s t 'n a  
-  aroaow ego odrzuciła ustaw ę, Pr2e- | r ękę jedyn ie  kap ita lis tom  am ery -

^ z ênnyni znajdow a- \ w o*ny ban.del złotem, co by ( kań sk im  i m iędzynarodow ym  speku -
> giownyir, filarem rządowego Pro‘ ; lantorn. „D ew aluacja  fran k a  nie jest 

gram u dew aluacyjnego. ' niczym  innym , jak  op erac ją  fin an -
omuniści w raz z socjalistam i dv sow ą, w chodzącą w. zakres p lanu  

sponuią na Zgromadzenju Narodowym M arshalla . F ra n k  zw iązany został z 
-S6 głosami. do larem  i będzie jego n iew oln ik iem

G iełda pa ry sk a  s ta ła  się jednym  z 
oddziałów  W all S tree t

a) do sp raw  „F ilm u Polskiego11 — 
spraw ozdaw ca poseł K ubick i (SL);

b) do sp raw  p las tyk i — sp raw o-
k o w a ^ P P S i-  P0S- K uzańska- ° b rącz- /Maczeto socjaliści glosowali 

’ przeciw
c) do sp raw  m uzyki i choreografii 

spraw ozdaw ca pos. K aliszew ski
(SD)’

Na posiedzeniu poza członkam i 
K om 'sji, obecni byli: m in is te r K u l­
tu ry  i Sztuk i ob. D ybow ski, w icem in.

Stalin wydal obiad 
na cześć delegacji polskiej

M OSKWA (PAP), Jak podaje agencja  TASS, 26 stycznia prem ier 
rządu ZSRR Stalin wydał obiad na Kremlu na  cześć polskiej delegacji 
rządewej.
N a obiedzie obecni byli: Prem ier '

Rządu Polskiego Cyrankiewicz, wice 
premier Gomułka, m inister przem ysłu 
i handlu Minc, am basador R. P. w 
M oskwie N aszkow ski, w icem inister 
przem ysłu i handlu Grossfeld, min. 
pełnom ocny Różański, członkow ie de. 
'egacji polskiej oraz radcy am basady 
polskiej Zambrowicz i Lipowski.

Ze strony radzieckiej na  ob:edz;e

łotow, Żdanow, Berja, M aleńkow, Mi­
ko jan, Kaganowicz, W czniesieóski, 
Bułganin, W yszyński, marsz- W asile­
wski, Krutikow, Zorin, Semiczastnow, 
am basador ZSRR w W arszaw ie Łebie, 
diew, m arszałek lotnictwa W .erszy- 
nin, adn rra i Gołowko, przedstaw iciel 
handlow y ZSRR w Polsce Łoszakow 
oraz wyżsi urzędnicy radzieck ego

PARYŻ (PAP). K orespondent agen-

w ej, P rzem ysłow ej, Skarbow ą -  B ud ------------
żetow ej oraz W yznaniow ej i N aro - tow . K ruczkow ski o raz  w icem in. W i- 
dow ościow ej. dy-W irski.

Przemysł przekroczył
plao tu pierwszej połow ie stocznia

w  okresie 15 dni stycznia 1948 r. bnickie — 106 6 proc.. K atowickie — 
Polski Przemyśl W ęgłowy wydobył 104 8 proc., Zabrskie — 104,4 proc., 
3.430.305 ton węgla, wykonując tym J a w o r z n i c k o  — M ikołowskie — 104,2 
sam ym 108 procent planu,

P o s z c z e g ó l n e  Zjednoczenia pree-
proc. planu.

Pod wSględem wydajności dzień-
kroczyły plan w  następującej kolej- nej na r o b o t n i k a  pierwsze miejsce 
ności- Z j e d n o c z e n i e  Rudzkie — 111,5 zajęło Zjednoczenie Chorzowskie —  
proc planu Bytom skie — 110,7 proc., {1,353 kg. Przeciętne wydoby.cie dla 
Chorzowskie — 1105 proc., Dąbrów- całego przemysłu w ęglow ego w ynio- 
skie — 109 8  p r o c . ,  Gliwickie — 108 5 sło 1,141 kg na górnika. Plan zala- 
proc. Dolnośląskie -  108,4 proc., Ry- dunku wykonano w ms pro* J

D uclos zaznaczył, że w sku tek  de­
w aluacji cena w szystk ich  a rtyku łów

cji R eutera dow iaduje się. że socjali- im portow anych  do F ran c ji w zrośnie.

becni .byli: m inister spraw  zegr. M o. m inisterstw a spraw zagranicznych.

Socjaliści irłosc^ 
przeciuj unii B evina

RZYM (SAP). Dziennik „Avanti“ , miałby prawo powziąć decyzję tego 
organ włoskiej partii socjalistycznaj, . rodzaju.
komentując propozycje min. Bevina co j RZYM (PA P). Dnia 25 bm. wybra-
do utw orzenia „stanów zjednoczonych ' 1 1 m zostali w tajnym rIo so w a tu  czion-
zach. Europy pisze, że Włochy nie po- kowie nowej Rady Naćzelnej włoskiej 
winny obecnie zawierać żadnych pak- partii socjalistyczne |.Czeska Partia Social -  Demokratyczna tów politycznych Rząd który zawarł- J N sjw ękśzą  ilość głosów otrzym ali 

_  _ 1 ,  „  W t n a  by obecnie jakieś układy, bez p o ro żu -, Cacciatore, M crandi, Basso i Nenniodpowiada na apel Kongresu r r a  m‘enl* Zgromadzeniem K o n sty tu -.D o  nowej Rady nie wszedi żaden so-
cyjnym i nie uwzględniając opinii na- cjalEsta z prawicy. Nie przeszły kan- 

W odpowiedzi na apel XXVII Kongresu PPS, wystosowany do w szyst- ' redu, popełniłby zdradę. Tylko przy- dydatury R om ity ’i Lombarda -  zwo-
kich partii socjalistycznych i komunistycznych, do Światowej Federacji Zw. szły parlament, w ybrany przez naród lenników polityk; anglo-amerykańsk.ej
Zawodowych i do wszystkich organizacji robotn'czych, Polska Partia  Socja­
listyczna otrzymała następujący list od Czeskiej Partii Socjal - Demokra­
tycznej:

D rodzy Towarzysze!  /

O trzym aliśm y rezolucję X X V II Kongresu W aszej Partii i śpieszy­
m y  Was zapewnić, że wysunięte przez Was żądania są całkowicie słusz­
ne. Jest naszym zdecydowanym  zamiarem kontynuować w przyszłości 
bliską współpracę z W ami i popierać w szystkie w ysiłk i zmierzające do 
usunięcia możliwości nowych konfl któw  w Europie. W  szczególności 
przeciwstawim y się z  w szystkich  st groźbie ewentualnej nowej agresji 
niemieckiej.  x

Zechciejcie przyjąć Drodzy Towarzysze, nasze braterskie i socja­
listyczne pozdrowienia

B Ł A Ż E J VIL1M

Noire propozycje radzieckie 
tu sprawie mienia poniem ieckiego
LONDYN (PA P). Sekretariat R ady zycji nic zostały ieezcze o-ficjalnie 

l M inistrów Spraw  Zagranicznych otrzy- ogłoszona, w kołach poinformowanych 
m ał nowe propozycje radzieckie w twierdzą, że zostały one podyktowane 
spraw ie podziału m-ienia poniemieckie- szczerą chęcią Związku Radzieckiego 
go W; A ustrii Propozycje te, jak 6ądzą osiągnięcia porozumienia w sprawie

fofcmtwi.. Generała'

zostaną rozpatrzone w przyszłym ty­
godniu na specjalnym posiedzeniu za­
stępców ministrów spraw zagrań icz- 

! nych Wielkiej Czwórki, 
j Jakkolwiek szczegóły tych prepo-

aktywów poniemieckich w Austrii.
Na wtorek zwołane zostało specjal­

ne posiedzenie Rady Ministrów, na 
którym  mają być rozpatrzone nowe 
propozycje radzieckie.
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Hredągi frfzyjaźni
jp  RASA ogłosiła oficjalny kom unikat o przebiega rozmów polsko-ra­

dzieckich w Moskwie. Kom unikat dotyczy dwóch części rozmów- 
a) politycznej i b) gospodarczej.

Jeżeli jihodzi o część polityczną, kom unikat stw ierdza „zupełną 
zgodność poglądów" obu rządów w ocenie obecnej sytuacji m iędzynaro­
dowej. Nie mogło być inaczej, skoro zarówno Związek Radziecki, Jak 
i Polska znajdują się w  obozie pokoju i postępu. Podział św iata na dwa 
obozy jest faktem  dokonanym nie od dzisiaj. Linia tego podziału prze­
biega jednak inaczej, aniżeli to  w ydaje się obozowi wstccznictwa, który 
chciałby podzielić św iat mechanicznie według położenia geograficznego 
L w ia podziału przebiega w sercach ludzkich. Z Jednej strony są miliony 
i setki milionów prostych ludzi, którzy chcą pokoju i postępu, z drugiej 
strony — garstka podżegaczy 1 im perialistów  sieje niepokój. Są kraje, 
gdzie zarówno rząd, jak  i społeczeństwo są zgodne w  dążeniu do u trw a­
lenia pokoju, są inne, w  których społeczeństwa muszą walczyć przeciwko 
swoim rządom, dążącym do panowania nie tylko w  swoim kraju , ale 
1 nad Innymi krajam i. Rządy radziecki i polski należą do pierwszej 
kategorii, do rządów pokojowych. Stąd w ynika w łaśnie wspólna ocena 
sytuacji świata.

Część kom unikatu, dotycząca, spraw  gospodarczych, stw ierdza prze­
de wszystkim podpisanie umowy polsko-radzieckiej o wzajem nych do­
stawach towarowych na okres la t 1948—1952
p  IĘCIOLETNIA urnowa gospodarcza, będąca najpoważniejszą z n a ­

szych dotychczasowych umów, Jest dla naszego system u ekonomicz­
nego wyjątkowo korzystna, ponieważ zezwala na planowanie, oparte na 
pewnych danych. Mieliśmy w tym  roku trudności w realizacji naszych 
planów gospodarczych i finansowych, ponieważ liczyliśmy na Import 
z zachodu, który zawiódł. Umowa polsko-radziecka jest poważną pomocą 
dla realizacji naszego planu odbudowy i rozbudowy polskiej gospodarki, 
gdyż umowa ta  będzie wykonana.

Następnym momentem te j umowy, który należy specjalnie podkre­
ślić, jest je j szeroki zasięg. Umowa, polegająca na w zajem nej wymianie 
towarowej na sumę ponad m iliard dolarów, jest umową o olbrzymim 
znaczeniu nie tylko dia obu zainteresowanych krajów , ale dla całości 
gospodarki europejskiej, a naw et światowej. Polska, jeden z najhardziej 
zniszczonych w ostatniej wojnie krajów, odbudowuje się wlaśnym w y­
siłkiem i nie jest ciężarem dla innych,

Oprócz umowy o wzajemnych dostawach towarowych na okres lat 
4948—1952, została — jak  stw ierdza kom unikat — podpisana umowa 
„o dostawach dla Polski na w arunkach kredytowych urządzeń przem y­
słowych". Na podstawie te j umowy Związek Radziecki będzie dostarczał 
Polsce w  latach od 1948 do 1958, a więc w przeciągu dziesięciu lat, 
urządzenia przemysłowe na w arunkach kredytowych. Na pokrycie tych 
dostaw ZSRR udziel* Polsce k>edytu w kwocie 450 milionów dolarów. 
’T ' A umowa zasługuje na szczególną uwagę. W chwili, kiedy 16 państw  
*■ europejskich, uczestniczących w tzw. planie M arshalla, cd roku 
wyczekuje na am erykańskie dolary, obwarowane tysiącem zastrzeżeń, 
sprowadzających tę pomoc do całego system u infiltracji Imperializmu 
am erykańskiego w ich wewnętrzne stosunki, a co za tym  idzie, do prze­
kreślenia ich suwerenności gospodarczej i politycznej — w takiej chwili 
kredyt radziecki dla Polski nabiera niesłychanej wymowy,

Po pierwsze, kredyt ten w niczym nie narusza naszej suwerenności, 
nie Jest uzależniony od zaprzedania się obcemu imperializmowi! po d ru ­
gie, kredyt ten jest Już aktualny, już dzisiaj możemy s niego korzystać; 
po trzecie, kredyt ten pozwala nam  na szybsze uprzemysłowienie n a ­
szego kraju, a co za tym  idzie, na szybszy wzrost naszego dochodu spo­
łecznego; po cr.warte, kredyt ten, podobnie, jak  i umowa o wzajem nej 
wymianie towarowej, przyśpiesza realizację naszych planów, w  p ie rw ­
szym okresie — naszej „trzylatki sytości", w następnych — naszych p la­
nów dobrobytu; po piąte, kredyt radziecki um acnia nasze stanowisko 
w śwlecie, umożliwiając wykorzystanie naszego potencjału gospodarczego, 
p  OZA TYM rząd radziecki zgodził się sprzedać Polsce również na za- 
*  sadach kredytu dodatkowo 200 tysięcy ton zboża, które zostaną
dostarczone Polsce w  ciągu trzech miesięcy, co pozwoli nam  przebrnąć
(wraz z posiadanym zapasem) przez trudności przednówkowe i w ystar­
tować do realizacji dalszych planów.

Kom unikat oficjalny nie potrafi wszystkiego wyrazić, przypuszczalnie
po przyjezdnie polskiej delegacji dowiemy się pozostałych szczegółów
rozmów moskiewskich. Dzisiaj możemy już stwierdzić, że plon tych roz­
mów, tak  niesłychanie korzystny d la  Polski, Jest najlepszym, nie sło­
wnym, ale rzeczowym dowodem, jak  potężny Związek Radziecki poj­
m uje swoją przyjaźń.

Kiedy Czerwona Arm ia wyzwalała Polskę spod niemieckiej okupacji, 
byliśmy wdzięczni Związkowi Radzieckiemu za to wyzwolenie. Byli je ­
dnak ludzie w  Polsce, którzy obawiali się, że wyzwolenie zamieni się 
w  przyłączenie Polski do ZSRR, Jako jednej z radzieckich republik. 
Em igracyjna klika do niedaw na jeszcze szermowała tym  straszakiem. 
W trzecią rocznicę zwycięskiego marszu wyzwoleńczego arm ii radzieckiej 
przez polskie tery toria  okazało się, tak, Jak okazywało się w ciągu tych 
trzech la t stale, że nie tylko Związek Radziecki nam  nie zagraża, ale 
na odwrót, jest najpotężniejszym gw arantem  naszej suwerenności pań­
stwowej i gospodarczej.

Nasza przyjaźń z 
jest dowodem, że

jeśli jest

włoskimi socjalistami 
socjalizm jest jeden —
rewolucyjny

Tow. Hoehield o Kongresie Włoskiej Partii Socjalistycznej

— Jaki jest istotny ss«w decyzji • 
politycznej XXVI Kongresu W łos. 
kie) Partii Socjalistycznej!

— Po uchwaleniu republikańskiej 
konstytucj. Wiochy stoją w obliczu 
nowych wyborów, które odbędą się 
wiosną tego roku. Wybory te zadecy­
dują o tym. czy republika włoska, i 
wywalczona przez masy pracujące, 
stanie się istotnie — jak to mówi 
konstytucja włoska — republiką sp®,

TY ponltdzktłek dnia 26 stycznia br. powróci! z Kongresu Włoskiej Par­
tii Socjalistycznej przewodniczący ZPPS, tow. J. Hochfeld. Poniłej 

zamieszczamy urho'ad z nim, uzyskany przez ,Jlobatnlka'b

wiedzieć zarówno co do zasady Fron­
tu, Jak 1 co do szczegółów taktyki
wyborczej (lista zblokowana czy listy 
poszczególnych partii). Cytelnicy poi. 
«ey już wiedzą, że Kongres był jed 

rwpu»u»«j “V"- nOrnyślay co do zasady Fronlu, a
łeczną, czy tez na okre* najbliższych . wypowle.

cjallstycznej miał się właśnie wypo- własnej 1 samodzielnej rfły organlza-

lat nawróci do tradycji burżuazyjne- 
go pseudo .  liberalizmu, pod egidą 
katolickiej konserwy i pod opieką a- 
merykańskiego imperial izmu.

W  tej sytuacji Komitet Centralny 
Włoskiej Partii Socjalistycznej jesz.
cze w listopadzie ub. roku rzucił ha­
sło stworzenia szerokiego Fr°ntu De­
mokratyczne - Ludowego w walce o
pracę, pokój 1 wolność -  i “czyw i-.j 4 m u  tJ< po ^
s w. wal«  o uzyskania większości , £  #

dział się  sa listą zblokowaną.
— JaJt wyglądają wpływy 1 siła 

organizacyjna Włoskiej Partii So­
cjalistycznej!
— Jak wiecie, w styczniu ub. r. na. 

si przyjaciele włoscy przeżyli roz­
łam. Wyszła z partii prawicowa grupa
Saragata. W  chwili rozłamu partia 
liczyła około pół miliona- członków

w wyborach. Trzonem tego frontu 
j są socjaliści 1 komuniści oraz związki
i zawodowe. Akces do Frontu zgłosiły 
rozmaite małe partie, grupy i ruchy 
demokratycznego drobnomieszczań­
stwa i chłopstwa.

Jeśli przyjąć za podstawę ostatnie 
wybory samorządowe we Włoszech, to 
jest możliwość uzyskania przez Front 
Demokratyczne - Ludowy większości

po rozłamie — liczy prawie 
członków i około 8 i pół tys- sekcji.
Te liczby mówią same za siebie,

Komuniści mają więcej członków 
zorganizowanych w partii, natomiast 
ich wpływy wśród mas są nieco — 
zresztą niewiele — mniejsze, niż 
wpływy socjalistów. Między socjali­
stami i komunistami włoskimi istnie­
ją wzOtow®, przyjacielskie stosunki, 
wzorowy — także dzięki wielkiemu

w parlamencie Gdyby wszakże na- tokt0wl , r0Jum0w, politycznemu k»- 
wet ta większość s i t  została uzyska- munlstów wł0gWch _  jednoMty frtmt.
na, to potężna mniejszość parlamen- w  tym jedno]ltyTn {roncie wpłvwy

socjalistów wzrastają z dnia na dzień 
dzięki ich politycznej inicjatywie i

w alk i O nostuiaiv m a . i«do <;orail; orgonlaacjl. Oto nowy dow Ikl o p stul t> mas lud - j ^ d ,  co rewolucyjna partia so­
cjalistyczna, Jeśli stoi isa stanowisku

XXVI Kongres Włoskiej Partii So-1 Jednolitego Jr°ntu przy zachowaniu

tam a .oparta o żywy i szeroki ruch 
masowy, stanowiłaby skuteczne narzę­
dzie obrony Instytucji demokratycz­
nych 
wyeh

nie mojego przemówienia. Chyca ty l­
ko delegata partii awszpańskiej — ze 
zrozumiałych wzglądów — witano go­
ręcej. Z Włoską Partią Socjalistyczną 
łączą nas więzy prawdziwej rewolu 
cyjnej solidarności.

— Nasze stosunki z Włoską Partią 
Socjalistyczną — kończy tow. Hoch­
feld — są dowodem, że socjalizm nie 
powinien i nie musi się dzielić na 
„bloki geograficzne", SocjeSzm Jest 
Jeden ' wtedy — gdy jest rewalucyj 
«y, gdy utrzymując swą samodziel­
ność stoi zarazem na stanowisku re­
welacyjnej Jedności działania * ko­
munistami.

Wywiad przeprowadził 
EDWARD JAN STRZELECKI

cyjnej-

Jeśli tak we Włoszech wygląda sy­
tuacja u naszych przyjaciół, to jest 
to również osobista zasługa wielkiego 
parlamentarzysty partii, Nenniego, o. 
raz wielkiego organizatora partii * 
precyzyjnego marksisty, Bass o.

— Czy na Kongresie były obecne
delegacje innych partii!
— Owszem. Z włoskich grup j par­

tii były reprezentowane te, które zgło 
siły akces do Frontu Demokratyczne- j 
Ludowego. D°skonałe przemówienie 
powitalne imieniem komunistów wło­
skich. wygłosi! TOgliatii. Zagraniczne 
partie socjalistyczne bądź nadesłały 
telegramy powitalne, bądź Ich delega 
ci byli obecni na Kongresie. Na uwa­
gę zasługuje, że Francję reprezento­
wali Guy Mollet (sekr. gen. partii) i !
Bouibieni Austrię — słynny Julius 1 
Deutsch; Hiszpanię Alvarez del j M am  to dom u 'piękną, am erykati- 
Vayo; Holandię — van der Goes van j gfoą tarę, wiecie ta ką  do prania bio- 
Nater* (sekr. gen- partii)) Belgię — j lizny. W yrób N ational W ashboard  
Larock (redaktor centralnego organu Co:: „National N r. 511“ —  Chica- 
partii). Nadto obecni byli delegaci:! go, Saginaw  M em phis, M ade ł* 
Bułgarii (Nelkow młodszy), Czecho-! USA. Pochodzenie je j nietrudno  
S ł o w a c j i  (Jerabek), Węgier (Schiffer)! ustalić. P ow iększyła  ona m ó j do- 
i Bundu (Jaffe). No i naturalnie Poi-1 by te k  w  tych  n iedaw nych /dobrych  
■ki.

Do wuja Sama

— Jak was przyjęto!
— Muszę powiedzieć, że owacyjnie. 

Dała temu zrasztą wyraz także prasa 
socjalistyczna włoska t  „Avantl11 na 
czele, pieząe o tym owacyjnym przy­
jęciu i podając szczegółowe streszcza.

Konferencja aktywu zawodoiuego PPS 
Zagłębia Śląsko Dąbrowskiego 

z udziałem tow. Kurglowicza i tow. Ćwika
W Katowicach odbyła s ’ę Wojewoda 

ka Konferencja działaczy PPS — rad 
ców zakładowych, sekretarzy Komi­
tetów zakładowych Zw. Zaw. Górni­
ków, Metalowców oraz Chemików.

Sekretarz Zarządu Głównego tow. 
Zdziarek _ Mirski omówił w swym re.
feracle znaczenie i folę Związków 
Zawodowych, wskazując na koniecz­
ność pogłębienia jedności ruchu za­
wodowego.

W itany oklaskami przemówił nastę­
pnie sekretarz CKW PPS tow. Ćwik. 
Mówiąc o znaczeniu uchwał XXVII 
Kongresu PPS we Wrocławiu wskazał 
on rolę PPS w walce z prawicowymi 
socjalistami- Tow. ćwik w ostrych 
słowach napiętnował Wystąpienie Blu. 
ma w sprawach naszych granic na za­
chodzie przypominając, że Dlum to ­
rujący drogę de Gaulle'owi zdradza 
swój kraj nie po raz pierwszy i że 
stawia on ocalenie międzynarodowe­

go kapitalizmu wyżej niż bezpieczeń­
stwo i suwerenność Francji. Odpo­
wiedzią na tego rodzaju prowokacje 
jest jeszcze większe pogłębienie jed­
nolitego frontu klasy robotniczej i 
wzmocnienie jedności ruchu zawodo­
wego. Mówca wskazuje konieczność 
dalszego ideologicznego zbliżenia się 
obu partii robotniczych.

Dzisiejsza PPS —- powiedział tow- 
Ćwik r— opiera się na tradycjach je- 
dnolitofrontowych i widzi w ZSRR nie 
tylko sąsiada i sojusznika, ale również 
kraj, w którym powstało pierwsze 
państwo socjalistyczne.

Przechodząc do spraw zawodowych 
tow. ćwik stwierdził, że Rada Zakła­
dowa ma do spełnienia bardzo waż­
ną rolę jako organizator współzawod­
nictwa pracy, W którym członkowie 
PPS powinni brać jak najczynniejszy 
udział.

Sekretarz geheralny KCŻZ tow. Ku.

M§£CJ€K J f O M f O n ą j r e s m w a
Kampania pokongresowa. jest w peł­

nym toku. W większości miast woje­
wódzkich odbyły się już zebrania akr 
tywów, na których czołowi działacze 
Partii referowali przebieg, uchwały 1 
postanowienia Kongresu Wrocław­
skiego. Obecnie akcja przenosi się na 
powiaty, na zebrania dzielnic i kół 
fabrycznych- Masy członkowskie z

twierdziło słuszność parytkich haseł.
W roku 1928 na Kongresie w So­

snowcu trzeba było znowu odpierać 
zamach na Partię, dokonywany przez 
zdrajców klasy robotniczej, Jaworow. 
skich i Moraczewskich, którzy usiło- 
wrali rozbić Partię, gdy im się nie u- 
dało uczynić z niej powolnego narzę 
dz:a v/ rękach Piłsudskiego. Był Kon

wielkim zainetresowaniem słuchają j gres Radomski, na którym krystali- 
sprawoadań i komentarzy do uchwał zo wal a się ideologicznie i organiza- 
kongresowych. Cała Partia żyje Kon-! cyjnie jednolitofrontowa lewica par- 
gresem, cała Partia omawia prcrbla j tyjna. Były wreszcie zjazdy polskich 
my, jakie Kongres postawił przed kia. eocjaliatów w okresie okupacji hitle- 
są robotniczą i narodem polskim.

Jasne jest dziś dla każdego, że 
XXVII Kongres PPS był niesłychanie 
doniosłym wydarzeniem w życiu pol­
skich mas pracujących,. Zdają sobie 
z tego sprawę nie tylko członkowie 
PPS. Był to przecież zjazd wielkiej,

rowskiej, na których oprócz omawia- 
pi a aktualnych zagadnień walki z fa­
szystowskim najeźdźcą wykuwano no. 
wą myśl poliytczną, myśl, która stała 
się podstawą ideologii odrodzonej 
PPS.

XX VII. Kongres Polskiej Partii So­
cjalistycznej należy właśnie do rzędu 

histc rycznych 
„' zjazdów naszej organizacji. Można 

rzecz śmiało, że na żadnym dotych-
e

stanęły przed delegatami mas 
j członkowskich z tak poważnym ćo- 

■ Mieliśmy w naszej długoletniej robkiem. Kongres stwierdził, że jeste 
działalności wiele ważnych zjazdów^ śmy partią uzbrojoną w rzetelnie so* 
i kongresów. Wydarzeniem o h isto-| cjalistyczną ideologię) jesteśmy par-

masowej parti: która przaz swą rze-, __
teiną socjalistyczną postawę ld*olo-j L , ,
giczną i słuszną linię polityczną sta
ła sie jedną z awangardowych partii   „  ,. ,J . . .  „ „ , ' czasowym Koncp-esie władze partyjrcboln.cz-,rch cle tylko w Polsce, ala , 7 •’ . ,i me stanęły przed delegatami mi w swiecie.

rycznym znaczeniu byl np. założyciel 
ski Zjazd PPS w Paryżu, zjazd, który 
wypracował program, zawierający 
czołowe postulaty polskich socjali­
stów) „Niepodległość j Socjalizm1' —• 
do dziś widniejące na naszych sztan­
darach. Na XVi Kongresie PPS w 
i919 r- zlikwidowany został sztuczny, 
rójzaborowy podział naszego ruchu i 

powstała zjednoczona silna Polska 
Partia Socjalistyczna. Z dumą pod­
kreślano wówczas, że życie samo po-

ilą biorącą jak najbardziej aktywny 
udział w demokratycznych rządach 
Polski Ludowej) jesteśmy partią do­
konującą przebudowy społecznej, 
kroczącą własną, polską drogą do so 
cjalizmui jesteśmy partią rewolucyj­
nego socjalizmu, zdobywającą sobie 
czołowe stanowisko w międzynorodo 
wym ruchu robotniczym. Organizacja 
nasza zwiększa systematycznie swa 
szeragd, ogarnia swym wpływem wiel­
ka część polskich mas pracujących-

Teofil
Jesteśmy konkretną siłą potrzebną 
narodowi polskiemu.

Cóż więc dziwnego, że przy podsu­
mowaniu tego dorobku obrady 
Kongresu Wrocławskiego zamieniały 
się niejednokrotnie w żywiołowe, po­
tężne manifestacje? Cóż dziwnego, że 
pokongreeowe zgromadzenia stają się 
właśnie takimi manifestacjami, de­
monstrującymi siłę ideologiczną i 
zwartość organizacyjną PPS!

Ale pepesowcy na zebraniach po- 
kongresowych, zresztą tak, jak i na 
Kongresie, nie ograniczają się do ak­
ceptacji działalności władz party j­
nych. W dyskusji, bardzo żywej zw!a«
6Zcza w niższych organach partyj­
nych, zabierają głos średni aktywiści 
i dołowi członkowie Partii, przeważ­
nie robociarze z fabryk, którzy z du­
mą mówią o osiągnięciach, ale rów­
nocześnie z troską zwracają uwagę na 
wszelkie bolączki życia partyjnego i 
społecznego, którzy podchodzą prak­
tycznie do zagadnienia współzawod­
nictwa pracy, do spraw kontroli spo­
łecznej, do wszelkich usprawnień w 
życiu gospodarczym i politycznym.
Uczestnicy zebrań mówiąc o swoim 
Kongresie, o 6wojej Partii, mówią 
równocześnie o swoim państwie lu­
dowym, które budują w wielkim wy­
siłku, przyrzekają wzmóc ten wysiłek 
i przyśpieszyć odbudowę Polski,

Spec'alne zrozumienie wykazują u- 
czestricy zgromadzeń dla zagadnienia 
jednolitego frontu. Jasny ; niedwu­
znaczny stosunek Kongresu Wro­
cławskiego w tej sprawie, wyrażają­
cy się w żywiołowej, jednomyślnej 
ratyfikacji umowy o jedności działa
ni a między PPS i PPR, jest w ca łe j1 tii szczerze jednolitofrońtowej 
rozciągłości aprobowany przez masy rzetelnego socjalizmu.

, czasach , g d y  działała jeszcze nie- 
| boszczka U.N.R.R.A. i nie ulegało  
i dla nikogo w ątpliw ości, ie  naro­
dom  okru tn ie  zn iszczonym  prze* 
wojnę, na leży się ja k a  taka  pomoc 
od tych  szczęśliw ych kra jów , k tóre  
ona ominęła. 'Deklamowano wów­
czas w iele na  te m a t solidarności 
m iędzynarodow e).

Ody pa trzę na m oją  tarę z  M em ­
phisu, m yślę, ie  jednak w iele  się 
na św iecie od tamtych dni zm ien i­
ło. Jakoś pom ieszały się ludzkie ję ­
zyki... Bo niezawodnie A m erykan ie  
m ają  jeszcze se tk i tysięcy, a może 
m iliony takich  ta r  na zbyciu, 4 
s'przedaliby je  chętnie, oczyuAśóie 

' za dolary, Cóż,- kiedy św iat te j cen­
nej w a lu ty  nie posiada i m usi oby- 

■i.if;.- | waA się sm akiem ! W ięc dob tzy
ryłowez mówi 0 ruchu zawodowym ja- Yankesi gotowi są dać nam je  Ser  
ko czynniku społecznym kontrolują- j mo, czy na kredyt, bylebyśm y  sic 
cym z wznoszącym swoją inicjatywę w ’ ty lko  zgodzili na różne drobnostki, 
każdą dziedzinę ży d a  gospodarczego, j ja k  np. nie w yrabianie tego u  nas

j w  kra ju , ca. oni m a ją  w  nadmiar 
Po referatach rozwinęła się dysku-! r»e. 

sją, w której podnoszono szereg sprawi
związanych * zagadnieniami produk­
cji, współzawodnictwa pracy, pepra- 
wy warunków pracy, przydziałów o- 
pieki specjalnej itd.

Zebrani uchwalili jednogłośnie

Propozycja n iby niezła, ty lko  v 
\ czego m a ją  w  ta k im  razie iy ć  nasi 

robotnicy, k to  im  r.d vnjpadek bez­
robocia będzie w ypłacał zapomogiT  
A le i na to je s t rada. D adzą naw et 

re. pieniądze, byleby ty lko  to i owo od
zolucję, która stwierdza konieczność ’ dać im  w  arendę, zaufać ich orga- 
dalszego pogłębienia jednolitego fron .! nizacji. W  ty m  m iejscu pytam y, 
tu j zbliżenia ideologicznego między! dlaczego w  ta k im  razie choćby w  
PPS i PPR poprzez wspólne narady, i Iranie, k tó ry  w  ten przezorny spo- 
zebrania i dyskusje. Rezolucja pod- j st^  postępuje  i podarował Anglo- 
kreślą wielką rolę współzawodnictwa sasom  całą sw oją  na ftę , bieda aż 
pracy w życiu gospodarczym kraju, ‘ P ie c zy  t ludziska (cl od wydobyw a- 
jako jednej z najskuteczniejszych nia, naf-V^ niewiele co jedzą? A  
form podniesienia, produkcji oraz z a - i ° m Powiadają, ze m uszą ku ltu ry  i 
robków robotniczych. Rezolucja jak j : '7 1
najostrzej potępia wystąpienie Leona j n&razie Iran i inne tego typu  dro­

biazgi pom ijając m ilczeniem , czy
realistycznych podżegaczy w o j e n n y c h ^  do P6^ j s z e g o  odkładając wy- 

a . . >4 ,  ...... • J u s n w n K i,

Bluma, popierające machinacje impe-

G l o i i / a c l ( f

partyjne. Pogłębianie i umacnianie 
jednolitego frontu uważają masy pe 
pesowskie za jedno z naczelnych za­
dań PPS.

Masy partyjne mają także jasny i 
zdrowy sąd o wydarzeniach między­
narodowych i po prostu instynktow­
nie wyczuwają, czym grożą Polsce i 
światu plany Marshalla i doktryny 
Trumana. Na konferencjach pofcon- 
gresowych nie tylko z uznaniem ak­
ceptuje s ‘.ę stanowisko Kongresu wo­
bec obozu kontrofensywy kapitali­
stycznej, któremu ulegają prawicowi 
-przywódcy socjaldemokracji zachod­
nio-europejskiej- Uczestnicy zgroma­
dzeń sami rozszerzają argumentację 
sprawozdawców, przytaczając fakty z 
rodzaju propozycji unr ędzynarodowie 
nia Śląska, pomysłu wysuniętego 
przez nieforthnnego twórcę koncepcji 
„trzeciej siły" Bluma. Konferencja ak. 
tywu wojewódzkiego we Wrocławiu 
uzupełnia tekst rezolucji wyrazami 
potępienia tego wrogiego polskim ma 
■om pracującym wyskoku. To samo 
miało miejsce na zebraniu w Krako­
wie i w szeregu innych trdejscowo- 
ści. Aktyw krakowski wskazał fran­
cuskiej klasie robotniczej 
socjalistów i komunistów włośk ch.

Poprzez akcję pokongresową ro* 
powiszechniają się po kraju uchwały 
r.aszei najwyższej instancji partyjnej, 
pogłębia się śW’8‘lofność ideologiczna

w świecie. Jednocześnie zebrani wy­
razili solidarność 1 poparcie dla sku­
teczni* przeciwstawiających się reak. 
cji sił postępu z ostoją pokoju ZSRR 
na czele.

„Literaturnaja Gazeta" 

o sytuacji ua Bałkanach

W artykule pt. „Likwidacja becz­
ki z prochem na Bałkanach", znany 
historyk radziecki prof. Tarle, pisze 
na łam ach organu Związku pisarzy 
radzieckich „L iteraturnaja Gazeta":

„Na początku roku 1943 zakończył 
się na Bałkanach preess zjednocze­
nia wszystkich państw  bałkańskich, 
z W yjątkiem nieszczęśliwej Grecji, i 
powiązania ich mocnymi Więzami 
gospodarczymi i politycznymi. Wy­
darzenie to posiada olbrzymie zna­
czenie hiśtoryczne. Od wieków Bał­
kany były miejscem, gdzie rozpo­
czynały się konflikty międzynarodo­
we, co przede wszystkim odbijało 
Się na narodach bałkańskich, które 
były po prostu pionkami w  roz­
grywkach dyplomatycznych".

Przew rót społeczny, który dokonał 
się w tych krajach — ciągnie dalej 
prof. Tarle — Wymiótł żelazną mio- 

przykład J  ^ wszystko to, co stało na prze­
szkodzie postępowi gospodarczemu i 
dem okracji w stosunkach wewnętrz­
nych oraz ścisłemu sojuszowi ze 
Związkiem Radzieckim, posiadające­
mu wielkie zasługi dla wyzwolenia 
państw  bałkańskich. Wszystkie pró-

członków na»zej Organizacji, utrwala j by pokłócenia państw  bałkańskich i 
się świadomość ideologiczna c z ło n k ó w 1 słowiańskich —- konkluduje Tarle — 
naszej organizacji, utrwala się prze-j prowadzić będą do jeszcze bardziej
konanie o słuszności linii politycznej j ścisłego zbliżenia między Jugosławią,
Polskiej Partii Socjalistycznej — par- j Bułgarią, Albanią, Rumunią, W ęgra-j to lr ikó w  o przebaczenie

partii,m i, Czechosłowacją i Związkiem Ra-1 w uja Sam a też.
I dzieckim.

Teraz dla odm iany m y  m a m y
I wątpliwości, czy  na leży bronić te j 

bezsprzecznie godnej szacunku kul- 
j tury, ko sztem  biednych Irahczy- 
I ków , czy  a fryka ń sk ich  M urzynów , 

k tó rym  też coś nie coś od życia się 
należy! Czy n is  należałoby tego  
zrobić ca łkiem  inaczej, tak , aby był 
w ilk  s y ty  i owca ca ła? Czy nie 
m ożnaby czegoś takiego w ym yślić , 
aby każdy m ógł pracować ś otrsy- 
m yw ać za sw ą pracę to, co m u  się 
n a le ży?

^ tu  w yłania się now y kłopot, 
poważne zm artw ianie. O kazuje się, 
ze nie można. Absolutn ie nie m a  
sposobu. Bo na obronę ku ltu ry , re- 
prezentoioanej przez bankierów  i 
przem ysłow ców  z  W all S tree t nie­
zbędne są pieniądze. I  dlatego ró­
żne narody m uszą  się poŚwięcdć do­
browolnie albo przym usow o. A  ja k  
zabraknie tych  pieniędzy  — tó 
bankierzy przestaną być ku tlura in i 
i pewno wówczas całą ludzkość bez 
re szty  djabli wezm ą. To m y  znow u  
powiadam y, że jakoś niesporo jest 
się nam , ta k  bez gw arancyj ża ­
dnych poświęcić, zw łaszcza, że so­
bie to  m izerne życie, poczynam y  
potrosze układać. I  m a m y nadzieję, 
ie  się w ydostan iem y z biedy i po­
w ojennych opresji.

Ot t now y pov;ód do obrazy, do 
boczenia się na nas.

Tedy siedzę, patrzę na m oją tarę, 
za k tórą  dobrem u w ujow i S a n o w i  
je s tem  szczerze wdzięczny, i m at- 
tw ię  się poważnie. N iby, ie  nie po­
tra fię  tego w szystkiego  sw oim  
skro m n ym  rozum em  ogarnąć- Wi­
dać, psiakość, że słaby ze m nie po­
lity k  i zabierając się do pisania te­
go fe lie tonu  na obce m i w targną­
łem  podwórko. Tedy pokornie czy-

proszę. I

ALFA
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HUGJi D ALTON O DEWALUACJI 

FRANKA
B y ły  b r y ty js k i  m in is te r  skarbu  

H ugh D alton , w  a r ty k u le  opubliko­
w a n ym  u) „D aAy H erald'1, stwierp  
tksa, że

Oddziały chińskiej armii ludowej 
walczą na przedpolach Nankinu

„decyzja rządu francuskiego o de- 
waluacji fravJta, może być uważana:
}■>-- cicha odpr wiedź na propozycję.
Bevisia w  sprawie Utworzenia Unii'
**ch'dnio . europejskiej". Główną1 
wadą tego francuskiego posunięcia J \oU JJ! a t a k

C zang-K ai Szek o g ło s i ł
stan oblężenia tu zagrożonej stolicy

Wypadki- na frondę chińskim przyjmują coraz bar­
dziej niepomyślny obrót dla rządu Czang-Kai-Szeka. Wal­
ki toczą się w odległości 20 mil ang. (32 km) od Nankinu, 
stolicy państwa Południowo-chińskiego. Chińskie woj­
ska rządowe gorączkowo fortyfikują Nankin, gdzie ogło- 

—----------- — -  --------- —— ——- I szono stan oblężenia.

wal rówatał niepokój o los Szangha- j wych obawia się również, aby oddzla* 
b*. I ty armii ludowej nie przekroczyły rze.

Chińskie wojska rządowe roipocrę-.k i Jang Tse w pobliżu Tainhing. Sfor- 
It pr*<* fortyfikacyjne na przedmie- * “
śelsrati Nankinu, ponieważ fronl armii 
demuknatyczaej zhliia się do stolicy

WIEŚCI

Sporadyczne bitwy toczą się już o  20 
tnQ na północ od Nankinu, na północ­
nym brzegu rzeki Jang Tse. Jednostki 
chińskiej marynarki wojennej patro-

CHIRURG DUŃSKI W MAKOWIE

Przed kilku dniami przybył do 
suwanie Jang Tse pod Tuteh'rig, ragro Polski św iatow ej aławy chirurgi duń 
ziłoby bezpośrednio miastu Chang gkl, dr Cammelgard, który ordyno-
Crrau na Unii kolejowej Nfcrekni — 
Szanghaj, 00 mil na wschód od Nan­
kinu,

W zachodniej Mandżurii oddziały 
armii indowej nadal oblegają siły rzą-

„ (tają dolny bieg rzeki, a garnizon Nan- dowe w okręgu SinUtuii .Jccz na sku-
NANKIN (SAP). Szybki marsz zw y-.kinu rozstawił posterunki na głów- tek mrozów watka zoslala t>rzerwana.

M t  fakt, że wprowadza oni roz- p a  u c jH i j a Jj| p o c z d a m s k i e  cięsltlch wojsk ludowych wywołał pa- nycb drogash i mostach. 
tnirV Zm ennt>S V‘*‘ "°‘Sa. MOSKWA (PAP), Sojusznicza Ra niczn* nastroje w stolicy rządu Kuo- Donoszą również o gromadzeniu się

T  en - ^  ’n v ^ k r a fa -  da Kontroli w  Niemczech rozpatry- min<angu- Sztab Czang-Kai-Szeka m*. wojsk demokratycznych wokół Hwaj-
zy po  eg i y*. i j  ̂ w a â na ostatnich sw ych posiedze- przygotowań;* do obrony Nan-jkig, węzłów ego punktu w (północnym rykańskeh oddziałów walczących po

tek mrozów wałka zoslala przerwana.
Do oblężonej stolicy Mandżurii przy 

był wo wtorek drogą lotniczą general 
David G. Bąrr, nowy dowódca ame-

mi. oraz uniemożliwiając kontynu 
•w anie międzynarodowej 
towarowej, na

"w prow adzetde wolnej wymiany j Na posiedzeniu ^  I
detrf* pozwoli wszelkiego rodzaju ang.exski

irouowei wymiany niach uchwały frankfurckie, 
trwalej podstawie taryzację N iem iec i repatriacją jeń- • 

j ców  niem ieckich.

dem lli- k*™1, W kołach rządowych capeno- i Kiangstt. Dowództwo wojsk r*ądo-| stronie armii Czang-Ęai-Szeka.

wcluciarzom t spekulantom na pćd. 
fcopywanie wartości funta ezterlln- 
ga i olbiiżenże jego oficjalnej war­
tości wymiennej w  stosunku do do­
lara- Chociaż rząd francuski posia­
no w ił w yłączyć funt szfcrling t. 
wolnej wymiany dewizowej, to Jed­
nak nie możemy mieć wielkiego 
Zduinnia do tego, czy będzie 0n xt\ A m e r i l h a n i C  
stanie spełnić swą obietnicę". "

Robertson, pozwolił sobie 
na wypady przeciwko decyzjom kon­
ferencji poczdamskiej w  sprawie 
przesiedlenia N iem ców z Polski, Wę­
gier i Czechosłowacji.

Przeciwko w ystąpieniu Roberstona 
w ystąpił ostro przedstawiciel ra­
dzieck i

Dalton dochodzi do następującej 
konkluzji:

, Nasi przyjaciele, francuscy so­
cjaliści, którzy są odpowiedzialni 
za dewaluację, jako człcmkowie o- 
becnego rządu, muszą zdać sobie 
sprawę z taktu, że zarządzenie to 
naraża poważnie problem angin - 
francuskiego przewodnictwa w Eu­
ropie Zachodniej".

ROZSĄDNY GLOS 
AMERYKAŃSKIEGO PUBLICYSTY 

Na lamach amerykańskiego dzienni­
ka „Neu> York H erald Tribune“ W il­
liam L  Shirer omawia polityką wiel­
kich mocarstw w stosunku do Niemiec, 
twierdząc, i*  alianci, nie nauczeni do­
świadczeniami ostatnich lat, wciąż po­
wtarzają te same biedy, które dopro•

o p l a n i e  M arshalla
NOWY JORK. (PAP). Znany 

dziennikarz amerykański Steel °Pa" 
blikowal w biuletynie „Upon World 
Affairs’’ artykuł, zawierający ostrą 
krytykę plan u Marshalla, Zarzucił on 
temu planowi, że zm erza do postawie 
nia krajów europejskich na poziomie 
kolonij, wytwarzających żywność i 
dostarczających surowce dla amery­
kańskiego kapitalizmu monopolistycz. 
cego.

Steel zwrócił uwagę, że Marshall 
nie charakteryzuje Już swego planu, 
jako programu gospodarczej odbudo­
wy Europy- Departament Stanu mówi 
obecnie o nim, Jałto o środku zapew­
nienia bezpieczeństwa Ameryce. Roz­
ciągnięcie kontroli nad importem kra. 
jów, cbjętych planem Marshalla — 
podkreśla Steel — oznacza W prakty­
ce kontrolę ich polityki zagranicz- 

j nej przez Stany Zjednoczone.
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w a d z i ły  do wybuchu poprzednich wo- s ..... h-*--,—. ““a-—----- ; n  . . .  ,
jen. , nej przez Stany Zjednoczone. \ L' wlj> m apki, ogłoszone w am erykarsk im  dzienniku „New York T im es" , obrazuia sukcesy armii C hin

Pewnych rzeczy my właśnie p o - i p!an Marshalla oznacza również ob- l  udowych na przestrzeni jednego roku, od styczn ia  1947 do styczn ia  1948. O bszary  
winniśmy byli nauczyć się - na nIżeBi9 sl0PY życiowej robotników czarno za ię te  są p rzez wojska ludo we. Białe strza łk i w yznaczają k ierunek  "_ a na­
szych doświadczeń, zdobytych w eur0P8isMch. 
dwóch tak bardzo kosztownych w o j’ Steel wykazuje w końcu, że plan 
bach a NlemcamL Pierwsza — |o  Marshalla przewiduje pełną kontrolę 
niebezpieczeństwo, ża odbudowując .Stanów Zjednęczonych nad ekspor- 
Ńiemcy gospodarczo, skręcim y, tem w ęgla niemieckiego, dzięki której 

cl£ark. Czyż nie tsk właśnie pest ę- ! -0"-® mogły kontrolować rów- 
powaliśmy po pierwszej wojnie? 1 1 poz.om i charakter przemysłu

zacienioyjane na 
ofen syw y armii ludowej.

czy potrafimy tak prędko zapom­
nieć o wynikach naszego pestępo- 
wania? Okazuje się, że jednak po­
trafimy. N ie ma bowiem dzisiaj byz. 
nesmana, czy parlamentarzysty a- 
merykańskiego, który po powrocie z 
podróży po Niemczech nie oświad­
czyłby uroczyście: „musimy szyb­
ko odbudować

francuskiego.
WASZYNGTON- (SAP), Senator 

Arthur Schutzer, sekr. gen. amerykań­
skiej Partii Pracy, przemawiając w k' 
misji spraw zagranicznych, oświacL 
czył, że partia jego trwa w  zdecy­
dowanej opozycji w stosunku do pla. 
nu Marshalla.

Schutzer nazwał plan Marshalla

Nouia fala strajkóiu uj Bizonii
KrjfZJJS ŻJ)UjRCŚ€fOU7JJ
ma ułatwić plany ansglosasóm

Z połączonych stref angIo.sasklch w Niemczech dochodzą wiado­
mości o rozszerzającej się fali strajków . Jest to następstwo rozpaczli­
w ej sytuacji robotników, spowodowanej katastrofą żywnościową.

wać będzie w  nowozałożonym przez 
Duński Czerwonj Krzyż oddziale 
chirurgicznym miejskiego^ szpitala w  
M akowie Podhalańskim.

MUZEUM ROBOTNICZE
W Łodzi powstanie Jedyne w  Eu­

ropie poza ZSRR Muzeum Robotni­
cze, którego zadaniem o ę jn e  m ożli­
w ie  wszechstronne i dokładne ośw ie­
tlen ie historii, dziejów u/alki cra i 
osiągnięć klasy robotniczej.

KUKS DLA PRZYSZŁYCH  
MARYNARZY

P aństw ow e Centrum W ychowania 
M orskiego zorganizowało w  Warsza­
w ie  specjalny kurs dla przygotowa­
nia kandydatów  do państwowych  
szkół morskich. W początkach sierp­
nia br. kandydaci zostaną poddani 
egzaminom i zależnie od w yniku za­
kw alifikow ani do szkół m orskich w  
Gdyni 1 Szczecinie.

Z RESZTEK NOWA ODZIE2
Rzem ieślnicza Centrala Zaopatrze­

n ia i Zbytu prowadzi obecnie na te­
renie Krakowa i K atowic akcję prze­
rabiania resztek włókienniczych na 
odzież.

Oddział W arszawski Rzem ieślni­
czej Centrali przystąpił do przera­
biania przydzielonej przędzy na bie­
liznę. Produkcja ta jest na razi* 
traktowana doświadczalnie.

NOWE SAMOCHODY
DLA STRAŻY POŻARNICZEJ

Związek Straży Pożarnej otrzyma! 
18 sam ochodów pożarniczych, zaku­
pionych vr A n g lii Zostaną one roz­
dzielone m iędzy poszczególne od­
działy Straży Pożarnej. Dalsze tran­
sporty wozów, w ilości 90, spodzie­
w ane są niebawem .

WYSTAWA  
PRZECIWWENERYCZNA

W Gdyni otwarto, starań'em Mor­
skiego Urzędu Zdrowia, pierwszą po  
w ojnie w ystaw ę przeciwweneryczną.

W ystawa zaopatrzona jest w  setki 
broszur, fotografii, rysunków, plans* 
graficznych, odlew ów  gipsowych itp.

Wojennego, domaga „SPOŁEM" ROZPROWADZIŁO 
* M1LN. TON WĘGLA

Niemcy .
N ie wielu z nich, o  ile  mi wia- pl*r-em wojny atomowej 1 podkreślił, 

domo, zatroszczyła się o  to, aby że w praociwiefistw’e do niego, plan 
sprecyzować, do Jakiego stopnia na. Wa.lace'a zapewnić może utrzymanie
leży Niemcy odbudować. N ie pomy. P°^°iu 1 dobrobytu „szarego człowie- ły zapadły w  Duisburgu i MOhlhcim 74 Podztnnv "Z- , CJ zaP °w  ed: 
śleii również •  konsekwencjach. ^  w całym św iede. w  D o ^ u n d z L  ^ b L h l  l ^  P ^ c s ta c y jn y

jako zbrodniarza 
się rząd polski.

Okazuje «ię, że bliskim przyjacielem Wydział Spożywczy „Społem" m o- 
Kopfa był płk Rocder, członek Kitle- że pochw alić Się znacznym przekro- 
rowskdego sądu wojskowego, znany pod czeniem prelim inowanych obrotów  
nazwą „krwawego sędziego i kata Po- 1 na odcinku węgla. Zamiast półtora 
laków”. Kopf, po dojściu do wiedzy j  miliona, aparat spółdzielczy rozpro-

BERLIN (PAP). Na dzień 2 lutego pracowników huty Felix" Na zn ak ' ^  I f  ̂  **ł , ł ,T  , wa,dził w  «*»»* 1947 roku * *
proklam owany został w  Gelsenkir- solidarności do stm jku  nrzvstao i “ “ T  P ^ tn e . m iliony ton. W porównaniu z r. 1948,
chen i Bochum strajk górników, o robotnicy v .ielk 'el f a W k i m /t lln r  W S ak -f ilość rozprowadzonego przez „Spo-
ile  ich postulaty w  sprawie polepsze gicznej ,H o o ^ h “ ^  ^  łem “ w ęgla wzrosła 0 172 proC‘
m a sytuacji żywnościowej nie zosta- Związek urzędników 
ną uwzględnione. Analogiczne uchwa w  strefie brytyjskiej

śleij również a konsekwencjach, 
wypływających % Jednego z najważ. 
niejszych praw dzisiejszej epoki: 
że posiadanie wielkiej potęgi eko­
nomicznej automatycznie daj e naro­
dowi wielką potencjalną silę mili­
tarną.

Drugim błędem, jaki popełniamy 
również nazbyt często, jest mnie- 
monie, że gdy tylko jakiś naród  ̂
stanie się narodem produktywnym 
i zamożnym, sianie się cn przez to,

Louis Saillant u j  Berlinie 
rozmawia z przywódcami FDGB

TELEFONEM OD WŁASNEGO KORESPONDENTA

niem ieckich  
zapow edzia ł 

„ . ^ .-testacyjn y  w
strajk wypadku odrzucenia jego postulatóvz 

przez w ładze Bizonii.
10 ty s:ęcy robotników budowla­

nych w  D uessoldorfie rozpoczę’o 
24-godzinny strajk na znak protestu  
przeciwko zakazowi urządzenia kon­
gresu narodu niem ieckiego.

Szpiedzy Mikołajczyka 
przed sądem ro Olsztynie

Berlin, 27 stycznia.
jSemmler dosłal dym’sję

   _ Sekretarz generalny Światowej Fe
samo narodem pokf jowym i zrówno. deracj- Związków Zawodowych Louis

Ber- 
przy-

ważonym- Ze wszystkich stron s ły - , Saillant przybył we wtorek do 
szy się u nas argument, że jeżeli Fna, gdz'e ma spotkać się z 
uczynimy z Niemiec kraj predukływ  
ny i zamożny, ta naród niemiecki 
sl:jiie się narodem zadowolonym 1 
UL-posoblonym pikojowo.

A oto odpowiedź: Niemcy Bismar,

Sailląnt w ygłosi 30 stycznia ną Za-

Przed Wojskowym Sądem Rejooo- sk<ch narodowości żydowskiej, os&ar- 
wyffl w Olsztynie rozpoczęła się w dei. żony Wiściors był w czasie ckcpaeji 
27 bm. rozprawa przeciwko działaczom tłumaczem w żandarmerii oiemieokie} 
mifeołajczyicowsikiego PSL, którzy cg w  Busku.
tcronic województwa olsztyńskiego Oskarżeni przyznają się do zarzuoa* 
uprawiali akcję sstp’egowsko-wywie- oych ion czynów i zeznają, że wiado* 

_ R dowczą, zmierzającą do obalenia prze- mości prze* nich prekazywane były
. --  ------ rKANKFURT (SAP). A m erykań- tnoca ustroju Państwa Polskiego. (wykorzystywane przez PSL na „forum

rządzie Berlińskich Związków Zawo- . Y tyjsk i zarząd w ojskow y BI- fJa ławie oskarżonych z a s ie d li:  Frań- partyjnym niektóre zaś p-rzekazywa- 
dowych referat o4',mlędsynarcdpwych zoni! 2W0’nily  J. Sem m lcra ze sta - cig^ek Kalinowski —  sekretarz wv>j. no za granicę za pośrednictwem jednej
zadaniach Związków Zawodowych ńow iska dyrękjora departam entu eko narządu PSL w Olsztynie, Ludwik Bo- z ambasad.
Saillaćit weźmie również udział w B;zpnii z  powodu w ygło- rek , Bolesław Szafarzyńska, józel Ma- Oskarżony Borek stwierdza, *e o*.

- - , VII MiędzynarodowyBi Kongresie, k tó '?2611,3  W którym  w y- Jinow®ki, Zygmunt Stani- konlerencjacił etronoitotwa zarzucano
wodcami berlińskiego FDGB (Zw.; ry odbędzie się między 3 a 5 lutego w * ,za“ - “ ©śliwą opozycję y/zględem  6ław Deka, S+anirlaw Harkot, Mi- Mikołajczykowi, żc chodzi sam do am*,
/law. w strefie radzieckiej). Sa llant, Dreźnie. W Kongresie tym uczestni-( W;,a. ° l£UP?WJnYc*1". c h a ł  Wawrych, Jrn Ląchow-ski, Edv.-ard based i we. wprowadza tam żadcc^o
zatrzymał się w radzieckim sektorze czyć będą także delegaci Związków M Przemówień u sw oim  Sem m ler Kajdrys, Janusz Krasucki oraz Jan z członków PSL Mikołajczyk odpo*
Berlina. W towarzystwie jego znajdu. ■ Zawodowych zachodirch Niemwc P ^ ^ ^ ^ -c - tZ b o ż e  jest przysłane w  Rcjnanowcki. , władał, że nie obce mieć świadków.

celu źvwienin kurm at „ .1___   ^je się również jed en  z wyższych funk. Kongres będzie .miał za zadania przy-iCt 1U.Żywien?a .kurcząt’. a . mY dr°S°

były we wszy
krajem w ysoce produktywnym ł za '3 nnefelt 
możnym. Lecz ten szczęśl.wy stan 
nie uczynił z Niemców narodu po­
kojowego arii zad; wolonego.

W ielu wreszcie Amerykanów u 
w aia, że Niemcy po przegranej w oj. 
nie i upadku reżymu, automatycznie 
wkroczyły na dr:gę demokracj - 
Jest to zupełnie mylne mniemanie.
Pomimo całkowitej klęski i zupełne- 
go upadku ustroju hitlerowskiego

cka, Wilhelma II 1 Adolia Hitlera | cjonar’uszy Światowej Federacji I gotować za ni?’ To nie Jest'darm o,
ystkich tych okresach, Związków Zawodowych, Belg V an1 niemieckich Związków Z aw odotvch' FrancuskieZwiąirków 

do Światowej Federacji.
Zawodowych 
(M. P.)

Bo] o Konicę u^znoiuionji
aktjj terroru  rządu ateńskiego

armia ludowa odniosła szereg nowych sukcesów w Półnoe- 
jednocześnie rząd aterkki wzmóg terror stosowany wobec

memorandum

Oskarżeni zbierali wiadomości, za*) Prirckazyvwjno również raporty o ilo* 
wiea-ając* ścisłą tajemnicę państwowo- fci broni na terenie województwa, któ- 
wojiskową. Niektórzy- z oskarżonych ra mogła być potrzebne w okresoe 
byli ękonipTomitowaini w  okresie oku- przedwyborczym. PSL było bowiem 
paefi hitlerowskiej: Bo!. Szafarzyli* zdecydowane zdobyć władzę bądź dro- 
»ki brał udział wspólnie z policją gra- gą legalną, bądź też nielegalną, 
naitową w zabójGtwacli obywateli poi- Rozprawa trwa.

dzisiejsze Nieu.cy nie są dem; hra-

Grecka 
nej Grecji, 
działaczy demokratycznych.

nnredu n emiec-uec- RZYM (PAP). Według informacji rząd ateński stale się wzmaga; Ogrom- 
5 do agencji Elefteri Ellada jednostki armii ny obóz koncentracyjny założony przez

\Ł cja  o s z c z ę d a o ś c io tr a  w  fa b ry k a ch  
p r z y n io s ła  6 miliardów zł

tyczne. Większość
kiego albo t  pogardą ©dccii się _ . . -------------------------------------- r.„ —
demokracji, albo w  ogóle nie mie- demokratycznej w ciągu ubiegłego ty- rząd ateński na wyspie Macronisos, 
resuje się nią- godnia uwolniły 25 wiosek w prowin- w którym przehywa 17.500 żołnierzy,
ihuagi amerykańskiego publicysty — cji Pogoni. Straty wojsk ateńskich są oficerów i kobiet, ma być przeniesio-

r.awiasem mówiąc, burżuazyjnego są 
słuszne. Należało by je jednak cokol­
wiek uzupełnić. Jednym  z ha'więk­
szych kłądów traktatu wersalskiego 

pozostawienie ciężkiego przemy­
słu Zagfąbia Rr.hry w rekach prywat­
nych kapitalistów niemieckich, Trud­
no, zresztą, było spodziewać sią czegoś .. . , . ,
innego od mocarstw, które opracowały\ 2 *>łn’erze armd afeńskiej wzięci o- 
trakiat wersalski. Zarówno ó w c z e s r ^ t m o  do niewoli przez oddziały de- 
Fran-ia iak AngUa i Stany Zwdno”  mokratyczne wezwał swych dawnych 
czone by ły  państwami na wskroś kapi■ kolegow, aby przeszli na stron? od- 
ialistycznym i, nie dopuszczającymi na- działów powstańczych. Wezwanie to 
wet m yśli o wywłaszczeniu magnatów przyśpieszyło masowe przechodźc ie 
Wl-(kiego przemysłu niemieckiego. wojsk ateńskich na stronę armii de- 

Czy ten fa tr’ny b’ąd zostanie popeł- mokratycznej. |
nlony po raz drugi, okaże najbliższa PARY2 (PAP). Agencja EAM Press 
przyszłość. donosi z Aten: Terror stosowany przez

czone osobno na ’wyspie Temos.

poważne. i ny na małą pustynną wysepkę z grupy
We wschodniej Macedonii wysunięte Cyk,?d;’w-. Kobie,y maŃ  byŹ um,esi! 

oddziały armii demokratycznej weszły
do 7 miejscowości Orestiady. Według! -------1-----  —
informacji korespondentów zagranicz- _  ,
nycb, watki koło Konicy zostały wzno- ' łS fc t  S t l O U l O  
wionę.

w sprawie Bizonii
LONDYN (SAP). Ambasador Fraft- 

eji w  Londynie M assigli w ręczył ppd 
sekretarzowi stanu w  Foreign Office 
Sir Orme Sargentowi memorandum  
w  sprawie niem ieckiej.

Memorandum zaw iera krytykę za­
rządzeń powziętych 8 styczn'a we 
Frankfurcie przez generałów Cłayai 
i Robertsona oraz szereg propozycji | Komisarz Oszczędnościową; M ini- , przemysł w łókienniczy. W III kw ar- 

w  związku z  problemem reorganiza- nisterstwa Przemysłu i Handlu u- j tale ub. roku uzyskał on sum ę osz- 
cji BizonIL dzielił przedstawicielowi P A P -u na-1 czędności, zamykajacą się kwota
r .łn s  niemierl i o K o iif ie  stępujących informacji na tem at ak- j  579.650.000 zł. Następnym  iest n -ze-

n ie m ie c ,  ‘ 0  IV° P I ,e  cji oszczędnościowej, przeprowadzę- m ysł węglo- y  z kwmta o s S e W n
BERLIN (PAP). Znana pisarka n«e- nej na terenie M inisterstwa: : 546.761.000 z ł” ‘nosCi

miecśca, Greta Kuckhoff, członek zairzą i Akcja, oszczędnościowa przeprov/a- i ------ —______'
du Zw. Ofiar Hitleryzmu podaje na ła* ’ dzona na terenie państw ow ych fa - ' u  c
mach „Neue* Deutschland" dalsze , bryk podległych Min. Przemysłu i j tOUł, Cu ika

- szczogóły t^ a w y  Kopfc, premiera rzą- Handlu za okres 3 kw artałów  ub r  ' d l a  d < r !i> ln ir -n . .  „  u  
idu Dokwj Saksonii, którego wydania, dała w  w yniku sum ę 5.929.975.00o’ zł' < - 1 ^ C łl

ista
Rzecz zupełnie oczywista.
gdy komunistą grzmoci socjalista
socjalistę komunista,
zawsze korzysta
kapitalista.

BENEDYKT H E R T Z

N ależy przy tym  podkreślić, że akcjo, 
ta z każdym kw artałem  daje w ięk­
sze rezultaty. Jako przykład może 
posłużyć takt, że I półrocze ub. roku 
dało 2.927,05? 000 zł oszczędności, na­
tom iast III kw artał ub. roku dał 
3.002.922.000 zł.

A kcja oszczędnościowa obejmuje 
cały przemysł.

N ajw iększą oszczędność, bo w yno­
szącą 570.935.000 zł uzyskano przez 
podwyższenie wydajności pracy.

si;tgiDóu) PPS
W dniu 28 bm. (środa) o godz 16.30 

w sal-; Vtedla przy ul. Zamojskiego 76 
nabędzie się zebranie aktywistów PPS 
dzielnicy Crochów, na którym tow. 
Ćwik Tadeusz, sekretarz CKW PPS 
wygłosi referat na temat XXVII Kon­
gresu PPS.

-X-
W dniu 29 b«m. (czwartek:) o godz 15 

w sali kolumnowej Prezydium Rady 
Ministrów odbędzie się zebranie afety-

N a czoło działów przemysłu, Ijjtfre j wistów dzielnicy Ministerialnej, w cza 
uzyskały najw iększe rezultaty w  i ol<s którego sekr. CKW PPS tow. Ćwik 
akcji oszczędnościowej, wysunął się wygłosi referat.
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O liberałach niemieckich 
którzy nie sa demokratami

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)
Berlin, w styczniu.

Jedna z mieszczańskich part iii, któ­
ra, nawiązując do tradycji weimar­
skiej, uzyskała sobie prawo obywatel­
stwa we wszystkich czterech strefach 
Niemiec, jest tzw. Demokraiische Par­
ted Deutschland* (DPD). Partia ta, 
przybiera jednak odmienne nazwy w 
poszczególnych strefach, z uwagi na 
pewne zróżniczkowanie programu. I 
tak w strefie radzieckiej liberałowie 
niemieccy zorganizowali się w LDP

i kłopoty graniczne z Francją (Zagłę­
bie .Saary), Meier uważa, ii  tego ro­
dzaju koncepcja dla prawmo-państwo- 
wej struktury Niemiec jest znacznie 
lepsza, niż centralizacja, a mniej groź­
na, niż zalecany przez Amerykanów 
„Staatenbund“ czyli nwiązek państw 
(federalizm).

Lewica liberałów
Najsilniejszym i dotąd najbardziej 

postępowym skrzydłem Demokratycz-
(Liberal-Dcmokratische Partei), w stre r e j Parti,; Niemiec była tzw. LDP w

strefie radzieckiej oraz w Berlinie, Na 
czele tej grupy stał b, minister weimar 
skj d r Wilhelm Kiidz, a w sektorze ra ­
dzieckim Berlina — Arthur Lieutnant. 
Grupa ta wydaje w Berlinie dziennik

fie brytyjskiej mamy FDP (Freie De- 
mokrałische Partei), w amerykańskiej 
zaś znów DVP czyli Demoferatische 
Volkspartei. Jedynie w strefie francu­
skiej mamy DPD.

Zanim przystąpię do programu tej 
partii, od razu pragnę wyjaśnić, że de-j ku stronnictw niemieckich strefy ra- 
m-okraci niemieccy, zorganizowani w dziecklej. Program polityczny LDP był 
DPD, nie są bynajmniej liberałami, a i bardziej lewicowy, niż program za- 
liberałowie owi nie mają nic współ- chodwch ugrupowań liberalnych, Dr 
nego z  demokracją. LDP czy FDP — ' Kiilz popierał i centralny rząd niemlec 
to zbiorowisko .strasznych mieszczan**,' ki i Kongres Ludowy, W sprawach go- 
którzy niejednokrotnie są bardziej , spodarczych d r Kulz i jego girupa stali 
konserwatywni i reakcyjni od niemiec-' na gruncie „ustroju gospodarczego, sto 
kiej chrześcijańskiej demokraoji ( jącego w służbie człowieka, a nie ja- 
(CDU). I tak np. podczas głosowania j kiegoikolwiek dogmatu". „Wolność i do 
na Radzie Miejskiej Berlina w spra- brobyt ludności — ich zdaniem — naj- 
wie socjalizacji przemysłu, jedynie lepiej zagwarantuje niefcrępowana go- 
LDP założyło spTzeciw i to wbrew s ta -; spodarka, kierująca się zasadą socjal- 
nowisku wszystkich pozostałych partii! ną, odgraniezsająca się w tym samym 
Liberalnl-demokraci nie są również stopniu od kapitalizmu, wyzysikujące- 
iadnym monolitem partyjnym; naw et' go wolną konkurencję, co do monopo- 
w poszczególnych strefach rozpadają bzom państwowego, ujarzmiającego 
się orni na szereg zwalczających się j naród**, „Zadania państwa w dziedzi- 
wzajemnie frakcji i grupek, jak to np. nie gospodarczej należy — zdaniem

czebności stronnictwo niemieckie, etoi 
u progu wyraźnego kryzysu. Przyczy­
ną tego jeet nie tylko polityka perso­
nalna tych czy innych kacyków tere­
nowych. Istota nieporozumień i coraz 
liczniejszych rozłamów tkwi gdzie in­
dziej, Brak jasnego i postępowego pro­
gramu ideowego oraz bazowanie na 
rozkładającym się drobnomieszczań­
stwie niemieckim, nie maże być w obec 
nych warunkach politycznych rękojmią 
słuszności sprawy, o którą tak bez­
owocnie kruszą kopie liberałowie nie­
mieccy, I Franz Blucher i Reinhold 
Mai-er i Hubert Schwemnicfee i nawet 
wiekowy dr Kiilz, typ liberała starej 
daty, nie są już tymi ludźmi, których 
potrzeba dziś Niemcom.

W tym tkwj niepowodzenie spółki

Francuska Afryka 
w ypow iada w alkę

(KORESPONDENCJA WŁASNA ,
D akar, w  styczniu.

Zachodnia
wyzyskowi

.ROBOTNIKA")

RDA powstało zaledwie prżed ro­
kiem, a dziś już skupia przeszło pół 
miliona Afrykańczyków, stając się 
z maleńkiej organizacji, w ielkim ru ­
chem masowym. Przed rokiem  te i 
trzy litery znaczyły nie wiele, dziś i 
znane są całej Francuskiej Afryce 
Zachodniej i ogół ludności tubylczej 
wiąże z nimi olbrzymie nadzieje.

Franc. Gwinea, Górna Wolta, Daho- 
me, Nigeria, M auretania).

W programie RDA na pierwszym 
m iejscu w idnieją nie postulaty na­
tury  politycznej, lecz przede wszyst­
kim  równoupraw nienie pod wzglę­
dem społecznym 1 gospodarczym, 
w alka z. wyzyskiem ludności tubyl-

cie związku z Unią, dają w  swych 
wypowiedziach wyraz życzeniom, 
aby ten związek polegał na opiece, 
jaką otaczać może metropolia swe 
kolonie, opiece w  postaci pomocy go­
spodarczej i technicznej, medyka­
mentów, środków naukowych, a nie 
n- wyzysk. Droga, jaką obrało

Stronnictwo RDA (Rassemblement 
Democratique Africain — A frykań- ! 
skie Zjednoczenie Demokratyczne), 
utworzone zostało w  październiku 
1846 roku we francuskim  Sudanie. 
Nie stanowi właściwie żadnej spre- ; 
cyzowanej partii politycznej, j e s t1 
po prostu ligą organizacji lewico-

czej przez białych kolonistów. RDA | stronnictwo, jest drogą ewolucji, da- 
domaga się również dla ludności I leką od jakichkolwiek posunięć ra- 
afrykańskiej takich samych praw  we i dykalnych.
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„ er Oirgen 1 zasadniczo szła w blo- Ht,era}ów ,,z demokratycznymi zasada-1 wych, reprezentujących wszystkie
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ostatnio dzieje się w
He*.

Trzeci stan

sbrefi* rsdzięc-

N* czeł* deuKuhnatfcsnej frakofi w 
•fc-cfi* brytyjskiej (FDP) stoi znany 
polityk niomieeki Franz Blńchor. Na 
ostatnim kongresie krajowym w H aa- 
borgo uzyokał od ogólne votum zaufa­
nia. Jego ntanowisko w sprawie gra­
nicy na Odrze i Nysie jeet negatywne 
i  niejednokrotnie dał «ię on poznać ja­
ko polakożerca. Jeet przeciwny socja­
lizacji ł nacjonalizacji przemysłu, pra­
gnie natomiast widzieć w związkach

mi“, która no«i nazwę 
tyczna Partia Niemiec**.

MARIAN PODKOWINSKI

Demokra-1 osiem kolonii francuskich w  Afryce 
I Zachodniej (Senegal, Francuski Su- J 
dan, Wybrzeże Kości Słoniowej

.Zakopianina'rr*

nazwa nie moja — dawno jeszcze 
przed okresem wieku bomby atomo­
wej — użył tego określenia W itkacy 
niedościgły mistrz w precyzowaniu 
wszelkich przejawów ducha i żyda 
wewnątranego człowieka.

li na mą
z całej strefy radzieckiej i 

i tym razem nie osiąg-

ffUro am Iv lli'uo  t W“Ui*Cv W ZtVtqnllulvll I » , . iw; • r , . ,, . t , i ferencji w Weimairz«, Z]echpracowników przeciwwagę związikow , .  ̂ . . . , ej  t a 1 1 * 1 . • j  delegaci z caiei etrefv raczawodowych. Aczkolwiek s ta je  zasad- 3 eTj^na j€
oiczo na gronek jedności Niemiec, tym t • . . * : rr , i • , t
niemniej jego własna frakcją poparła ! ^m prom  sm Kość ą n.ezgody był 
spisek frankfurcki. roow K ongr^ Ludowy .spraw a współ­

pracy z  SED em. Schwenmoke nie 
FDP domaga się wolnego handlu za I chciał się zgodzić na warunki Kiilz*.

granicznego dla Niemiec, międzynaro- Ale i ten ostatni nie poniósł wyraźnej

Kulza — ograniczać do ochrony je­
dnostki i jej praw...**

Mimo takich „herezji", d r Kulz nie 
pozyskał nigdy całkowitego zaufania 
w łomie własnej partii. Wpływy „za­
chodnie'* były zbyt silne, aby mógł on 
opanować sytuację w stale frer dują­
cej na prawo LDP. Duszą opozycji był Ta oto Zakopianina" zapędziła 
t® przewodniczący berlińskiej organ i- j mnie do Zakopanego, ośrodka, z  któ- 
zacji LDP, Hubert S chw W oke, szu-1 rego ten straszmy narkotyk najsilniej 
kający oparcia dla swej polityki w ' atakuja słabych ludzi dolin. Posie- 
sektorze brytyjskim Berlina, gdzie też działem w Zakopanem połaziłem 
zaczął okazywać się organ „rebelian- po górach i przypomniałem stare dzie 
tów‘‘ — „Montagszeitung", je, tego „Pępka świata , jak niegdyś

Pierwsza próba sił nastąpiła na ken-1 mawiał Rafał Malczewski-

dowego uznania niemieckich patentów, 
zniesienia gramie strefowych oraz rewi­
zji planu gospodarczego, ustalonego w 
sierpniu ub. noku przez gen. Clay‘a i 
gen. Robertsona, gubernatorów Rizonii, 
rewizji — w sensie poniechania demon 
taży. Błflcher zwalczał politykę demon­
tażową, domagając się równocześnie 
restytucji prywatnej własności mono­
polistów niemieckich. FDP opiera ®ię, 
jak głosi program hamburski, na „trze­
cim stanie*4, a przede wszystkim na 
rzemiośle niemieckim, które jak wia­
domo, było bazą i  siłą Hitlera.

Przewodniczącym Demokraiische 
Volks-Partei (DVP) w strefie amery­
kańskiej, jest premier rządu wirtem-

porażki, gdyż znalazł wśród delegatów 
licznych stronników. W ten sposób 
obaj politycy uważając się za „zwy­
cięzców", cierpliwie wyczekiwali kon­
gresu partyjnego.

Rozłam
Do wyraźnego zerwania doszło do­

piero przed tygodniem, kiedy we 
Frankfurcie nad Menem odbył się 
ogólno-niemiecki kongres Demokraiycz 
nej Partii Niemiec (DPD). Na kon­
gresie tym doszło do ostrej wymiany 
zdań i poglądów między delegatami 
Zachodu i  Wschodu. Na plenum kon­
gresu, większością głosów wyrażono 
votum nieufności d r  Kulzowi j Arthu

bersikiego w Stuttgarcie, dr. Reinhold 1 Lieutnantowi, domagając się ich 
M aW  (któremu zarzucono kiedyś j reŁygaa©ji z kierownictwa LDP na 
współpracę * Hitlerem). Jego frakcja; c h o d z ie .  Delegaci wschodni opuścili 
terenowa niewiele różni się od z a s a d - pr ot e s t  Frankfurt, a powró-
ntczych koncepcji Franza Blńchera. i c iw ^y  Jo  Berlina, utworzyli frakcję w 
Obie te grupy często działają współ- LDP. Schwettnidke pozostał we
nde — przec-wko grupie LDP w strefie! Frankfurcie i  przyłączył się do tezy 
radzieckiej, starając się wprowadzić 1 zachodniej.
rozłam w szeregi bardziej postępowych j p0 rozłamie frankfurckim, d r Kiilz 
demokratów na wschodzie. Częściowo | powołał w Berlinie tzw. „Landesgruppe 
ta akcja powiodła się. j Cross-Berlin der LDP", do której przy

Na ostatnim kongresie w Stuttgarcie, J 6tąpiły niektóre grupy dzielnicowe, po- 
dr Maier wystąpił z pewną modyfika- j zostające dotąd pod wpływem Sekwen­
cją programu swej partii, Opowiedział! mekego. LDP w samej strefie radziec- 
się on nagle za inną formą państwową i  ldej nadal, pozostaje pod kierownic- 
Niemiec, niż dotychczas. M aW  jeet twem Kiilza.
zwolennikiem tzw. „Bundesstaatu" czy- 
li Państwa Związkowego, Z uwagi na | partii

Ogólnie biorąc, zamieszanie w całej 
.dem okratycznej" jest n ie s ły

wyodrębnioną pozycję prawną B erlina' chane. Czwarte co do znaczenia f li-

„Zakopianina** to w śdekły narkotyki Zachodrti do klubu Karol Szyrna- 
który każdego cepra zamieni w bez-inoweki .którego „zakopianina" opa- 
krytycznego * wyznawcę czaru doliny 1 nowała jedynie wewnętrznie ze- 
Nowotarskiej i zmusza do corocznej | wnątrznie pozostał nieskazitelnym 
pielgrzymki w Tatry. „Zakopianina** 1 mieszczuchem, eleganckim w każdym

calu — w przeciwieństwie do Zako- 
piańców — ubranych niesamowicie 
pstro i przypadkowo. Gdy tubylcy 
zmęczeni grą w bridge'a zaczynali 
ziewać i udawać, iż powracają do do. 
mu, zaczynał opowiadać o górach i 
ich ludziach Tadeusz Malicki — do­
skonały gawędziarz, myśliwy 1 opie­
kun rzesz nauczycielskich, ściągają­
cych do Zakopanego w celu leczenia 
schorzałych płuc.

Odeszło już wielu ze starych mie­
szkańców Zakopanego — inni roz­
pierzchli się po świecie, został jeno 
Kornel M ak uszyńsk i. Z pieskiem A- 
lusiem chodzi na spacery do nowego 
klubu w Morskim Oku, ale myślę, że 
czasem mu smutno i chciałby aby ci 
którzy żyją wrócili. „Zakopianina" 
winna działać, dalekie Stany Amery­
ki Północnej, Anglia czy też inny 
kraj obcy, nie zas tąp ią  doliny Nowo­
tarskiej. Nigdzie tak wiatry nie wie­
ją — wiosną ciepło, pieszczotliwie, 
jesionią, jakby od niechcenia- Idziesz 
Krupówkami, idziesz po swojej u li­
cy, znasz każdy op ło tek , każdy pagór 
i dobrze Ci. Czujesz, że gdzieś tuta) 
krążą dusze tych, co odeszli i wiecz­
na tęsknota, która tobą targa, nie 
jest taka b o lesn a  idziesz między 
swymi •— halny delikatnie niesie za­
pach lasów igliwia i nęci wędrówką 
w Tatry.

Zakopane dzisiaj jeet ośrodkiem 
sportu, małym miasteczkiem wczaso­
wiczów, przylądkiem Dobrej Nadziei 
dla chorych, jedynie brak mu jeszcze 
pewnej grupy intelektualistów, ogar­
niętych wpływem „Zakopianiny". 
Wprawdzie siedzi w Muzeum Tatrzań 
6kim S. Zborowski, najprzedniejszy 
obywatel tej zacnej mieściny, jest 
i Jam Pawlikowski prezes kółka li­
terackiego, ale brak im trochę krze­
py, werwy i dawnego rozmachu i dla 
tego apeluję do Was: Tomku Doma­
niewski, Kiciu Dąbrowska, Danuto 
Sochacka — Hipciu rozruszajmy tro ­
chę Zakopane, aby mu się znowu 
zdawało, że jest „pępkiem świata", 
a Tadość i humor mieściny popłynęła 
dolinami na cały Kraj, gwoli ogólne­
mu dobru.

Tych kilka słów przesyłam z w y­
prawy do Zakopanego — załączając 
słowa poważania.

KRZYSZTOF MALCZEWSKI

f

I  Ir#
M urzyni z Francuskiego Senegalu

A  dzieje Zakopanego i okolicy są 
j p e łn e  czaru ludzi dzielnych i peł­
nych dzikich energii. Idąc Krupów­
kami widziałem jak Michał Choro- 
mański uciekał, najeżdżany samocho. 
dem, dla żartu, przez Janusza Do­
maniewskiego, ówczesnego kustosza 
m uzeum . Widziałem czarną p e le ry n ę  
Pirnka, tamtejszego meteorologa któ­
ry  n. b. ukończył szkołę dramatycz­
ną w Moskwie oraz mrs. Cooper li­

czących się po ulicach jakiejś niesa­
mowitej sz tu k i Witkiewicza. W szko­
le P rzem ysłu  Drzewnego siedział Ka­
rol Stryjeński twórca IPS-u, wielki 
przyjaciel młodzieży, mecenas sztu­
ki, człowiek o niespotykanym tem­
p eram en c ie , zarzewie twórcze, niespo 
ż y ty  w u s łu g a ch  przyjaciel- Pisząc o 
Stryj eńskim nie sposób nie wspom­
nieć o jego wielkim przyjacielu o 
gołębim sercu, W ładysławie Ziętkie- 
wiczu.

ówczesnym barometrem Zakopane, 
go był Klub Bridge'owy, którego pre­
zesem był Koniewicz, popularny Koń, 
(hołubiący grupę tubylców - nie­
przeciętnych dziwaków, niezgorszych 
graczy, tamże przesiadywał Jizef D- 
penheim niezapomniany Opcio, który 
szedł o każdej porze w góry, ratu­
ją c  życie setkom ceprów. Tamże w 
ty m  klubie, mogłeś zupełnie niezależ­
nie od miejscowego meteorologa Pinu 
ka, zawsze wyniuchać, jaka będzie 
pogoda, jeśli Rafał Malczewski w y­
myślał Kazimierzowi Schlelemu iż 
g ra  jak noga, — wiadomo było — 
będzie halny i nie pomogły komuni­
katy Pirnka przepowiadające piękną 
pogodę, ale jeśli gra toczyła się w 
atmosferze spokojnej — prawie że u- 
przejmej — pogoda była murowana.

wszelkich dziedzinach życia poli­
tycznego, z jakich korzystają biali.
Na gruncie „czterech wolności"

„Idea stworzenia naszego ruchu 
wyrosła na gruncie dem okratycz­
nych deklaracji polityków alianc­
kich, głoszonych podczas wojny i za­
raz po wojnie — powiedział Joseph 
Relix Correa, generalny sekretarz 
senegalskiego kom itetu RDA w  wy­
wiadzie udzielonym am erykańskie-

Na czoło życia publicznego A fry­
ki Zachodniej wysunęli się dwaj po­
litycy. Jednego z nich popierają 
władze francuskie, gdyż jest lojal­
nym obywatelem kolonii, drugiego 
zaś — obawiają się, gdyż głosi «a 
idee nie bardzo „wygodne" dla obec­
nego rządu francuskiego. Pierwszy 
— to Lem ine Gueye, burmistrz De- 
karu. Francuzi pokładają nadzieją 
w  tym um iarkowanym , wychowa-

. , _  ... nym we F rancji polityku, który pam u dziennikarzowi. -  Czerpahśmy giada wśród ,udnoścl mlejsco^  £
natchnienie z „czterech wolności 
K arty  A tlantyckiej i s deklaracji 
Dum barton Oaks. W czasie wojny 
wszyscy traktow ali nas jak  przyja­
ciół i mogliśmy spodziewać się, że 
wreszcie nadejdzie, tak dawno ocze­
kiw ana sposobność realizacji na­
szych dążeń. Teraz, gdy rozszerzy­
liśmy nasze praw a formalnie, chce­
my, aby zostały one rozszerzone i w 
praktyce**.
Nie poddani lecz obywatele

ży autorytet. Ostatnio jednak coraz 
większe wpływy zdobywa właściciel 
p lantacji na Wybrzeżu Kości Słonio­
wej, syn afrykańskiego wodza, Fe­
liks Houphuet Voigny, prezes orga­
nizacji RDA.

P a n ik a  a n ty  - komunistyczna
Wśród adm inistracji francuskiej w  

związku ze wzrostem wpływów RDA 
zdaje się wzrastać panika antyko­
munistyczna i tendencje gaullistow- 

Nowa konstytucja francuska przy- fkie- s êry te ogłaszają RDA za ruch 
znała tubylcom z kolonii obyw ate l-) k a p i s t y c z n y  i zwalczają go ener- 
stwo i praw o wyborcze oraz własne giczpie. S ta ra ją  sig rów nież wyeeji- 
przedstawicielstwo w parlam encie i ^bncuskiego zarządu ko-
francuskim  i ciałach doradczych. ilonialnego wszystkie elem enty lewi-
Uprawnienia te stanowią duży krok c
naprzód, na drodze ku politycznemu I Przykładem  tej akcji może być gł» 
rozwojowi kolonii. Ludność tuby lcza! a êra generalnego gubernato-
nie m iała bowiem dotychczas praw a 
wyborczego, a tubylcy nie byl' oby­
w atelam i francuskimi, lecz jedynie 
„poddanymi**.

W praktyce jednak nie jest to 
pełne równouprawnienie z Francu­
zami. Konstytucja, głosząc, że wszy­
scy mieszkańcy terytoriów  zamor­
skich są obywatelami, nie precyzuje, 
czy chodzi tu  o obywatelstwo F ran ­
cji czy Unii Francuskiej. P raw a i 
swobody z których korzystać powin­
ni tubylcy na równi z Francuzami, 
ham owane są i ograniczane dodat­
kowymi ustawami. Z praw  politycz­
nych korzystają nie wszyscy.

RDA nie w ystępuje z hasłem  nie­
podległości kolonii, ani uniezależnie­
nia się od Unii Francuskiej. Działal­
ność stronnictw a skierowana jest, 
jak  już wspomnieliśmy przeciw wy­
zyskowi, stosowanemu przez białych 
kapitalistów  wobec tubylców i prze­
ciw obsadzaniu przez białych tych 
stanowisk, które mogliby z powodze­
niem sprawować Afrykańczycy.

Przywódcy RDA, stojąc na grun-

ra  R ćnś Barthes, najwyższego do­
stojnika francuskiego w  Afryce Za­
chodniej.

Gdy rozeszła Się w  Dakarze, nie­
sprawdzona zresztą pogłoska, że naz­
wisko B arthes'a znajduje się na ko­
munistycznej liście wyborczej w  je­
go rodzinnym mieście, Wersalu, ro t-  
poczęła się wśród francuskiej reak­
cji w  Afryce ostra nagonka na gu­
bernatora. P rasa zamieszczała bojo­
we artykuły, w zywając rząd do od­
wołania B arthes'a i opatrując swe 
kom entarze krzykliwym i sloganami 
w rodzaju „Afryka musi być francu­
ska, a nie rosyjska**!

PomimO to, a  może między innymi 
i dlatego obóz zwolenników RDA 
rośnie. W pierwszych wyborach, prze 
prowadzonych na podstawie nowej 
konstytucji, RDA uzyskało na ogól­
ną liczbę 14 miejsc zajmowanych 
przez Afrykę Zachodnią we francu­
skim Zgromadzeniu Narodowym — 
8 m andatów, 7 zaś — na 21 — w Ra­
dzie Republiki.

D. W.

Książki o bohaterstwie
A leksander B ek: Szosa  tcoloko- 

łam ska. Powieść. P rzekład  pod red. 
S tan is ław a Okęckiego. O kładkę 
pro jek tow ał Józef R achw alski. 
SpóŁ Wyd. „Książka**. W arszaw a 
1947. S tr. 307.

N ajtru d n ie j je s t pisać o dobrej 
książce. P rzykładem  może być po­
wieść Beka „Szosa wołokołamska** 
W łaściwie m ógłbym  poprzestać na 
stw ierdzeniu, że je s t to  fascynu ją­
ca powieść. Chcę jednak  być su­
m ienny ł  — nudny.

Je steśm y  znużeni książkam i o 
problem atyce w ojennej. A le trzeba 
za raz  dodać, że jesteśm y znużeni 
książkam i m dłym i, szablonowym i, 
po p rostu  m arnym i. T em at nie de­
cyduje o naszym  zainteresow aniu, 
isto tne je s t ujęcie. N ajlepszym  te ­
go dowodem je s t „Szosa woloko- 
łamska**, jeszcze jedna  książka, 
k tó ra  obrazu je la ta  wojny. Kon 
s tru k c ja  powieści przypom ina bu­
dowę książek krym inalnych , a sen- 
sacyjność, żywość n a rra c ji i roz­
w iązanie w ęzła akcji — utw ory  
F enim ore Coopera o w alkach  z In ­
dianam i. F ab u ła  zosta ła  w yniesio­
na  w  „Szosie wołokołamskiej** do 
godności problem u. N ie s trac iły  na 
tym  bynajm niej inne składniki po­
wieści ja k  np. psychologiczna czy

socjologiczna in te rp re ta c ja  z ja  
w isk, lecz zostały  dysk re tn ie  stono-1 
w ane. Z yskał n a  tym  czytelnik, i 
o trzym ując zam iast częstokroć n u -1 
żącego kom en tarza  do dziejów — j 
doskonałą książkę. j

A kcja je s t p ro sta  i — porywają-1 
ca. W październiku 1941 r., k-iedyi 
Niem cy przełam ali f ro n t pod Wiaź- 
m ą i n a  czołgach, m otocyklach i 
ciężarów kach posuw ali się w kie-1 
ru n k u  M oskwy, n a  przedpolach; 
szosy w ołokołam skiej p rzeg ro d z iła , 
im  drogę 316 dyw izja piechoty, i 
p rzem ianow ana następn ie  n a  8 dy-| 
w izję gw ardii im. generała  majo- j 
r a  Iw an a  Panfiłow a. O tych tru d - . 
nych dniach opow iada s ta rszy  le j- 1 

tenan t, a  późniejszy pułkow nik; 
gw ardii — B aurdżan  Momysz-Uły, 
cen tra ln a  postać powieści. W o jn a1 
błyskaw iczna, k tó rą  prow adzili 1 
Niemcy, by ła w ojną psychiczną,) 
po legającą n a  zastraszen iu  prze- j 
ciwnika. I  d la tego  część p ierw sza; 
„Szosy wołokołamskiej** nosi pod-! 
ty tu ł opowieści o s trachu  i nieu-j 
straszoności. Z adaniem  dowódcy 
batalionu , k tó rym  był Momysz-Uły, 
było — przełam ać w swoich pod­
kom endnych s trac h  i natchnąć ich 
w olą życia. Ich zwycięstwem , po­
m im o odw rotu, było nękanie prze­
ciwnika, zadaw anie m u  s tra t, bez

ponoszenia w łasnych. „Ja, w asz do­
wódca — powiedział Momysz-Uły, 
k ie ru jąc  się w skazaniam i generała  
P anfiłow a — chcę w ypełnić nakaz 
naszego narodu, chcę w as popro- 
wadzić do boju nie po to, byście le- j 
gli, lecz po to, byście żyli**. Oto w . 
nieledwie p a ru  słow ach zosta ła  za­
w a r ta  lap id arn a  filozofia wojny.

„Szosa wołokołamska** je s t to  w 
skąpych obrazach zam knięty  epos 
w alk  batalionu  Momysz-Uły, k tó ry  
jako  dowódca w ykształca się n ie­
m al na naszych oczach, nie z a ła ­
m ując  się w  trudnych  m om entach, 
lecz w prost przeciw nie — dojrze­
w ając  w  tym  czasie jako  żołnierz. 
Celem jego je s t w alk a  ze strachem  
i psychozą śm ierci. Dzięki tem u nie 
zam ykam y książki z uczuciem przy­
gnębienia ( jak  np. po lek turze 
R em arqua „N a Zachodzie bez 
zmian**), gdyż Bek s ta ra  się w y­
ciągnąć naukę z grozy w ojny, po­
kazując nam  zwycięstwo człowieka 
nad sam ym  sobą. „O w ojnie, o 
w strząsających  cierpieniach ludz­
kich — pow iada Momysz-Uły — 
trzeba pisać ty lko praw dę — nie- 
w ystylizow aną, lecz płynącą z se r­
ca i duszy, u trzym aną w  ram ach  
zakreślonych przez etykę i praw o 
wojenne, przez k rw aw e doświadcze­
nie wojny...**

Nie uk ryw ając  niczego Bek uczy 
nas poznaw ać człowieka, na skutek 
czego książka jego je s t p ro s ta  1

nieskom plikow ana, a  zarazem  tak  
bardzo ludzka.

*
A. J . C romin: K lucze królestw a. 

Powieść. T y tu ł oryg inału : „The
keys of the  kingdom**. P rzek ład  
S tan is ław a M orgenthala. O kładkę 
pro jek tow ał J . M. Brzeski. Wyda 
w niotwo „A w ir“. Katowice 1948. 
S tr. 367.

P rzed dziesięciu la ty  p isarz an 
gielski Cronin zyskał rozgłos św ia­
tow y sw ą powieścią pt. „Cytadela**. 
D la czytelnika polskiego postać 
głównego b o h a te ra  tej książki dr. 
A ndrzeja M ansona przypom inała 
aż nad to  jedną z najkap ita ln ie j- 
szych po.staci Żerom skiego — dr. 
Judym a. O dm ienne były w praw ­
dzie środow iska „Cytadeli** i „Lu­
dzi bezdomnych**, lecz w spólną ce­
chą obu bohaterów  było ich prole­
ta riack ie  pochodzenie, w spólna by ­
ła  idea społecznego u jm ow ania 
pracy  lekarza , a także beakompro- 
m isowość postępow ania. T akże i 
zakończenie powieści sugerow ały 
daleko idące podobieństw a. Dr. 
Manson, ta k  jak  i dr. Judym , po 
został w swej w alce sam otny, p ła­
cąc za pow rót do ideałów  młodości 
śm iercią ukochanej żony. Dr. Man- 
son zosta ł jednak  ukazany  przez 
C ronina w  sposósb bardziej nowo­
czesny, realistyczny, n iem al precy­
zy jny  jako  człowiek p racy  czy 
nauki. Z asadniczą różnicą było to,

-

że powieść angielską nap isał le ­
karz , polską zaś — w ielki ro m an ­
tyk.

W łaśnie już w  „Cytadeli** u jaw ­
nił Cronin skłonność do p rzedsta­
w ian ia w  swych u tw orach  postaci 
nieprzeciętnych, o silnej indyw idu­
alności. D alsze powieści po tw ier­
dziły fak t, że Cronin pozostał wier-; 
ny  tej zasadzie, uznając ją  n iem al 
za dogm at. U lubionym  jego te m a­
tem  je s t w alk a  jednostki, obdarzo­
nej niezwykle silnie instynk tem  al- 
truistycznym , z otoczeniem p rze­
ciętnym , k tó re  go n ie rozum ie. Ró­
wnież i do „Kluczy Królestwa** za­
stosow ał Cronin podobny schem at. 
B ohaterem  te j książki je s t ksiądz- 
ojciec F ranciszek  Chisholm , u p a r­
ty  Szkot, k tó ry  byl przez w iele la t 
m isjonarzem  w  Chinach. A jedno 
cześnie C ronin ukazu je  d ru g ą  po­
stać  — A nzelm a M ealeya, gładkie­
go i oportunistycznego księżyka, 
przy jacie la  i kolegę z la t  sem ina­
ry jnych  o jca Chisholma. K arie ra  
Anzelm a potoczy się innym  torem , 
niż życie F ranciszka. U kładność i 
um iejętność podtrzym yw ania do­
brych  stosunków  z ludźm i przynie­
sie w  konsekw encji M ealeyowi in­
fułę, podczas gdy Chisholm  pod 
koniec swego życia będzie m usiał 
walczyć, aby u trzym ać się na p ro ­
bostw ie w  swym rodzinnym  m ie­
ście i nie pójść przedwcześnie na 
em ery turę. Ten gorzki los nie za-

, lam uje sta rca , pozostaje takim , ja ­
kim  był w łaściw ie całe życie—pro ­
stym  człowiekiem, pełnym  pokory 
w  stosunku do siebie i w yrozum ia­
łym  dla drugich. Jeżeli jego życie 
i p raca  upływ a in odore sanotita- 
tis, najm niej odczuwa to  on sam , 
skrom ny i nie w ym agający  m isjo ­
narz  w  dalekiej prow incji Chin.

B ohater C ronina je st jednostką  
nieugiętą, w alczącą o p raw a d la 
drugich. Obce m u są  w szelkie za ­
k łam an ia  1 próby n ag in an ia  rze­
czywistości do k a r t  optym istycz­
nego spraw ozdania ze swej działal­
ności na odległej placówce. Nie 
szuka „błyskotliwych** wyników  
pracy, jak  jego poprzednicy, k tó ­
rzy po prostu  „kupowali** swych 
parafian , tłum nie przechodzących 
na katolicyzm  d la  paru  groszy, o  
trzym yw anych reg u la rn ie  od przed­
s taw ien ia  m isji. N ie p o tra fi on 
w yzyskać sy tuacji n a  sw ą ko­
rzyść, lecząc ze śm iertelnej choro­
by syna m iejscow ego m ag n ata . 
Z raża  sobie karierow iczów  i opor- 
tunistów , zyskując jednak  uznanie 
i p rzyjaźń tych, k tó rzy  go bliżej
poznali.

Powieść C ronina czyta się nie- 
i  zw ykle zajm ująco, dzięki p lastycz­
ności obrazów i prostocie języka, 

j N ajw ażniejszym  elem entem  te j po- 
I wieści jest fabuła, równie inte^esu- 
: jąca, jak  i p rzem aw iająca do ezy- 
l te ln ika. J A N  KLO NOW ICZ
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W stulecie „Wiosny Ludów 99

demokratę Krotowskiego, świadczy o 
olbrzymich możliwościach rozwoju ru­
chu, jakie stały  przed ówczesnymi de. 
mokratami polskimi.

(O  HŁOPI, biorący udział w powsta- 
niu, instynktownie przeciwstawia, 

lt 6ię zgubne] polityce prawicowo- 
szlacheckiej większości kierown.ctwa 
powstańczego, polityce, która była 
jedną z decydujących przyczyn klęski 
polskiej.

Zamiast opierać się o sojusz z .lu­
dami", z rewolucyjno - demokratycz­
nymi prądami w Europie — a więc i 
z ruchem rewolucyjno _ demokratycz. 
nym, zmierzającym do utworzenia na 
gruzach monarchii Hohenzollernów i 
innych dynastii niemieckich demokra. 
tycznej republiki niemieckiej, szla­
checka prawica ruchu widziała sojusz 
nika sprawy polskiej w królu prus­
kim, śmiertelnym wrogu Polski i de­
mokracji.

Chłopi w masie swej najdłużej 
trwali w szeregach ruchu i usiłowali 
kontynuować walkę nawet po rozpro.
s ze niu głównych sił powstańczych. Na 
chłopów też po klęsce spadły najo­
strzejsze represje wroga.

T l f R .  1948 przypada stulecie „Wio- 
sny Ludów". Fala ruchów rewo­

lucyjno . demokratycznych i p o s tę p o ­
wych objęła wtedy całą niemal Euro. 
pę. Masy ludowe Francji, Austrii,
Włcch, szeregu państw niemieckich,
Węgier, Rumur.ii i Polski walczyły na 
barykadach przeciwko staremu łado 
wi absolutyzmu i niewoli narodów, o 
demokrację, a prawo narodów do de­
cydowania o własnym losie*

Ludy Europy podjęły w tym pa­
miętnym roku hasła wolności i równo, 
ści — hasła W ielkiej Rewolucji Frań 
cuskiej, walczyły o to, ąby naród, a b y  
•zeroKie masy ludowe decydowały o 
polityce państwa, wałczyły o prawo 
mas ludowych do władnej polityki, 
własnej ideologii, własnej organiza­
cji.

Tak wyraźnie jak nigdy dotąd roz 
winięty został sztandar niepodległości 
narodów, ich prawa do jednego na­
rodowego państwa — wbrew prawu 
monarchów, rozrywających żywe cia. 
ło narodu na feudalne państewka.

n  O raz pierwszy w dziejach wystą- 
piła jako siła odrębna i świadoma 

ewej odrębności, stawiająca sobie ce­
le, sięgające daleko w przyszłość — 
nowoczesna klasa robotnicza. W wal 
kach Paryża, Wiednia, Berlina, Me­
diolanu, Rzymu — ona właśnie odgty. 
wała czołową rolę, rolę czynnika na j­
bardziej konsekwentnego w walce o 
demokrację, o wolność całego naro­
du. W walkach czerwcowych proleta. 
riat Paryża wystąpił po raz pierwszy 
jako bojownik nowego ustroju — u .
•troju sprawiedliwości społecznej.

„Wiosna Ludów" była wiosną i dla 
Polski. Przyniosła ona powstanie po­
znańskie — przebudzenie narodowe i 
•polecane chłopa polskiego, który sta­
je do walki o wolność, wiążąc s  nią 
nadzieję na poprawę swego bytu. W 
tym powstaniu po raz pierwszy w 
dziejach naszej walki wyzwoleńczej 
chłop polski wziął masowy, dobrowol 
ny, pełen entuzjazmu udział stano­
wił jedną z głównych sił ruchu 
Zwycięstwo odniesione pod Miłosła­
wiem pozostanie symbolem przewagi 
świadomego polskiego Żołnierza Wol. 
ności nad silniejszym odeń uzbroję 
niem i liczebnością żołdactwem pru­
skim. Partyzantka ludowa z początku 
maja, partyzantka, w której czołową 
rolę odegrały grupy, kierowane przez

Prochy więźniów 
Majdanka spoczęły 
w pamiątkowym kopcu

Obóz koncentracyjny w Majdanku 
przekształcony został jak wiadomo w 
Muzeum Państwowe. W trosce o za­
chowanie obozu, jako trwałego dowodu 
niemieckiego barbarzyństwa, przepro­
wadzono w roku ub. cały szereg prac.
Jedną z najważniejszych było usypa­
nie kopca z prochów, pozostałych ze ^  każdej historii „Proletariatu" 
•palonych zwłok pomordowanych więź znajdujem y krótszą lub dłuższą 
«riów, a rozrzuconych po terenie obo- wzrniankć °  F ilipinie Płaskowickiej, 
zu W pracach tych brało u d z i a ł  po- ° bitnej działaczce pierwszego 
nad 5 ty*, osób. Odbudowano poza tym , yc*e mało i esł znane,
19 zniszczonych baraków i 12 wież j ^  d“t y moż na  u-
•trażmczych, P o d s ta w ia ją c a  m lo d f  d z ie c i
drutu kolczastego długości ponad 2! czynę Q dziwnie mi}ej . ujm ującej

twarzy, uczesaną według ówczesnej 
mody w  wysoką koronę warkoczy.

Płaskowicka pochodziła z drobnej 
szlachty z Ukrainy. Ojciec jej był 
dworskim oficjalistą. Dzieciństwo i 
wczesna młodość Filipiny przypada 
na okres przedpowstaniowy. Z po­
wodu ciężkich w arunków  m aterial­
nych ojca, który nie mógł utrzym ać 

.Norwegowie, swej licznej rodziny, Filipina chowa 
M e k s y k a n ie ,  Egipcjanie, Finowie, łŁa- sję jako uboga krew na po dworach 
nadyjczycy, Włosi, Rumuni, Jugo* o- szlacheckich między „kredensem", a 
wianie, Czesi i »nni. . , I salonem. Poznaje w ten sposób dwa

Deklaracja ideowa ogólnopolskiego komitetu 
obchodu setnej rocznicy rewolucji ludowych

dziły katastrofę galicyjskiej „rabacji", j cji większość narodów słowiańskich 
sprawa niepodległości Polski ma już | Austrii. Armia pruska pobita w mar­

cu na barykadach Berlina, odzyskała 
poczucie swej siły, znęcając się w 
kwietniu i maju 1848 r. nad bezbron­
nymi niemal powstańcam; poznański­
mi. Na tej armii oparła się reakcja na 
terenie Rzeszy Niemieckiej- Stosunko 
wo słabo rozwinął się ruch rewolucyj­
ny w szeregu zacofanych wtedy go­
spodarczo krajów słowiańskich- Feu­
dalna Rosja Romanowych i obszar- 
niczo . kapitalistyczna Anglia Pal- 
merstona, dwie twierdze ówczesnej 
kontrrewolucji — nie tylko utrzyma­
ły swe pozycje, ale stały się oparciem 
dla zachwianych sił reakcyjnych w 
reszcie Europy, dla monarchii Habs­
burgów i Hohenzollernów, dla dusi­
cieli rewolucji w Europie.

głębokie korzenie w ludzie polskim, 
że pod sztandarem tej sprawy 6tają 
nowe siły, masy ludu polskiego.

„Wiosna Ludów1’ potwierdziła je­
szcze raz nierozerwalny związek 6pra 
wy polskiej, nie,podległości Polski z 
walką i zwycięstwem obozu demo­
kracji i postępu w Europie-

p  OLACY walczyli nie tylko w Pol­
sce. Na barykadach Wiednia i 

Drezna, na polach bitew Włoch pół­
nocnych i Sycylii, wśród huku dział 
w Nadrenii, w Siedmiogrodzie ł w 
księstwach naddunajskich — wszędzie 
przelewali swą krew polscy żołnierze 
Wolności. Okryli oni sławą imię Po­
laka na świecie, zasłużyli się sprawie 
europejskiej wolności.

„Wiosna Ludów” nie zakończyła 
się zwycięstwem. Chwiejność i zdra­
dziecka polityka liberalnej prawicy, 
brak jasnej linii politycznej u więk­
szości ówczesnych demokratów spra­
wiły, że siły antyludowe utrzymały 
w swym ręku kierownictwo spraw 
państwowych, odbudowały swój apa. 
rat przemocy i ucisku, nabrały sił, by 
przejść do ponownej ofensywy i zola

Powstańe poznańskie było świadec-lwić ruchy demokratyczne w Europie, 
twem, że mimo klęski 1846 r., mimo I Szowinizm liberalizmu niemieckiego i 
zawiłego splotu czynników, które zro. > madziarskiego pchał w objęcia reak-

wr ŁĘSKA „Wiosny Ludów" zadecy- 
**■ dowala o rozwoju Europy Środ­
kowej na przestrzeni minionego stu­
lecia. Wskutek tej klęski ocalała po­
tęga junkierstwa w Niemczech — je­
dno ze źródeł szczególnej mocy prą­
dów reakcyjnych i zaborczych w na­
rodzie niemieckim.

W skutek tej klęski w krajach Eu­
ropy Środkowej warstwa junkrów - 
obszarników utrzymała w swym ręku 
aparat państwowy j własność wielkich' 
majątków ziemskich! Kapitalizm, u-

strój postępowy w owym czasie, zwy­
ciężał tylko powoli, częściowo, a ko­
szta jego zwycięstwa opłaciła nie war 
stwa feudałów . obszarników, lecz 
masy ludowe. Junkrzy - obszarnicy 
stali 6ię sojusznikami wielkiego ka­
pitału przeciwko masom ludowym a 
opanowany przez nich aparat państwo 
wy — narzędziem tego wielkiego ka­
pitału przeciwko klasie robotniczej- 
Doświadczenia i wspomnienia „Wio. 
sny Ludów" stały się jednak źródłem 
sił dla prądów demokratycznych i po. 
stępowych- Do jej nauk sięgał ruch 
robotniczy, podejmujący na nowo 
sztandar walki o wolność. Bohater­
stwo bojowników barykad 1848 r. by­
ło wzorem dla następnych pokoleń 
walczącej demokracji.

'W f  STO lat po wielkich dniach 
„Wiosny Ludów" realizujemy 

jej testament, po wielkim zwycięstwie 
obozu postępu i wolności nad hitle­
rowskim faszyzmem, po tym jak na­
rody Europy w ciężkich walkach o- 
broniły swą niepodległość przed nie- 
mieck'm imperializmem i bardziej niż 
kiedykolwiek zdecydowane są bronić 
jej przed nowymi zamachami ze stro ­
ny innych ciemnych potęg wstecznic- 
twa i wyzysku, których główny ośro­
dek przesunął się dziś po za Europę 
i dąży do podporządkowania sobie

Zapomniana działaczka „Proletariatu
F i l i p i n a  P ł a . s k o w i c k a

i /

Ma pisała Stefania Btnjtgiemuja
D nia 28 s tyczn ia  1886 roku  na sto ka ch  C y ta d e li w W arszaw ie w y ­
konano w yro k  sądu carskiego sk a zu ją c y  na śm ierć p rzez  pow ieszenie, 
czterech  d zia ła czy  „P roletaria tu“ — p ierw sze j so c ja lis tyczn e j organizacji 
na terenie kra ju . Dnia tego zginęli: S ta n is ła w  K u n ick i, P io tr Bardourski, 
M ichał O ssow ski i Jan  P ie trusińsk i. In n i dzia łacze  „Proletaria tuM zosta li 
ska za n i na katorgę. Pragnąc upam ię tn ić  tę rocznicę, d ru k u jem y  w spom ­

nienie o F ilip in ie  P łasko w ick ie j, je d n e j  z  d z ia ła czek  ,JProletariatu“.

j Rok 1876

km oraz naprawiono ok. 2 tyB. metrów 
kw. dróg.

W ciągu 1947 r. obóz wyniszczenia w 
M a jd a n k u  zwiedziło 1.800 wycieczek, 
obejmujących 27.679 osób. Spośród 
gości zagranicznych Majdanek zwiedz: 
ło 3.170 obywateli radzieckich, 117 o-by 
wateli szwedzkich, 99 amerykańskich 
oraz Duńczycy, Szwajcarzy, Anglicy, 
Hiszpanie, Irlandczycy,

rodówka), założonym w dalekim L o n : równikiem 
dynie. | Waryński.

Jest to dla niej nie tylko w strzą­
sem, ale i objawieniem. Nie wiem, i 
czy słyszała wówczas o Marksie, a 
na pewno obce i niezrozumiałe były 
jej spory proudhonistów i zwolenni­
ków naukowego socjalizmu. Dla niej 
decydującym był fakt, że to Stowa­
rzyszenie Międzynarodowe odbyło 
meeting, na którym  wyrażono hołd 
powstańcom, że biorą w nim udział 
bohaterowie powstania, i że jego 
ideologia zwraca się przeciw Rosji 
carów i absolutyzmowi.

Proletariusz angielski czy robotnik 
francuski był jej nieznany i daleki, 
ale rozumiała, że był wyzyskiwany, 
tak  samo, jak  fornal w iejski przez 
dziedzica. Dlatego hasło „Proletariu­
sze wszystkich krajów  łączcie się" 
znalazło w  niej oddźwięk. I to  była 
jej droga do socjalizmu.
Początki ruchu 
socjalistycznego

Ruch socjalistyczny w  Polsce roz­
poczyna się znacznie później, niż na 
zachodzie Europy.

Wtedy, gdy w  Anglii istnieją już 
silne związki zawodowe (Trade- 
Uniony), w Polsce nie m a jeszcze 
proletariatu  fabrycznego. Przyszły o- 
środek przemysłowy w Polsce —
Łódź — jest małym miasteczkiem, li-

organizacji jest Ludwik

W dziale archiwum zabezpieczono 0biiCza dworu. Uderza ją  kontrast | czącym 10.000 mieszkańców. Dopiero 
w ok. 5.000 d o k u m e n tó w  u ja w n ia -  między nędzą chłopa ukraińskiego, a ! zniesienie granicy celnej między by-■U. W-VV- —- , ■  *------un.i c* , Z, i i XDiCliiC g ta u tc j WCU1CJ K IJ —

jącyoh 2.479 dalszych nazwisk pomor- i dostatkiem  dworu. Salony dworu łą kongresówką a Rosją w  1851 r.
dowanych W jednym z baraków wmon szlacheckiego rozbrzmiewały p ieśn ią -, otw iera rynki wschodnie i ułatw ia
towano aparaturę filmową, umożliwia m! pati':0.ycznymi: spiskowano i, zbyt wyrobów przemysłowych. Nastę

czyniono przygotowania do p o w sta -, puje raptow ny rozwój przemysłu
n.a. m nocz Me ten sam dwór sto- ' włókienniczego, metalurgicznego i J opalanej izdebce, w  której zimą w o - j fem Pławińskim* wydaje „Głos więź-

TOwamo apauaiu..*,  ------  -
jącą większym w ycieczk o m  wyświetla-

film-u „Majdanek".

Filipina w  1876 r. przybywa d o ' 
Warszawy. Składa z doskonałym w y- 1 
nikiem egzamin nauczycielski i staje 
przed problemem obrania terenu 
pracy. Nawiązuje kontakty z przysz­
łymi działaczami „Proletariatu", ule­
ga jednak tradycji „Narodnej Woli", 
chożdzienia w naród" i zostaje na­

było nas więcej, to stworzylibyśmy 
w  przeciągu kilku la t bardzo poważ­
ną siłę, bo chłop gdy rusza, to ru ­
sza gromadnie i ruch jego nabiera 
żywiołowej siły".

W 1878 r. przyjeżdża znowu do 
Warszawy, gdzie z wiosną tego ro­
ku W aryński rozpoczyna organizo­
w ać „Kasy Oporu".

Równocześnie dyskutuje się pro­
jek t stworzenia pierwszej organiza­
cji robotniczej. Filipina bierze żywy 
udział w  pracach przedwstępnych. 
P lanowano powierzenie jej kierow ­
nictw a kółka „organizatorów" skła­
dającego się z delegatów robotni* 
czych kółek rewolucyjnych. Filipi­
na rzuciła myśl organizowania dla 
nowo pozyskanych członków, kółek 
przygotowawczych 
ściśle z organizacją".

W tym okresie Płaskowicka rozwi-

Europy i do odrodzenia agresywnych 
Niemiec jako 6wego narzędzia.

Realizujemy ten testament w chwi­
li, kiedy masy robotnicze, których 
czołowym przedstawicielem sto lat te ­
mu byli bohaterowie barykad czerw­
cowych w Paryżu, stały się jedną z 
decydujących sił rozwoju społeczne­
go Europy, skierowały w krajach de­
mokracji ludowej ten rozwój na ttory 
sojuszu klasy robotniczej z  chłop­
stwem i drobnomieszczaństwem prze­
ciw wielkiemu kapitałowi, prowadząc 
do rzeczywistej równości i aprawiedli 
wości społecznej. Realizujemy ten te. 
stament w chwili, kiedy naród polski 
kierowany przez obóz demokratyczny, 
przez spadkobierców chłopów - kosy­
nierów powstania poznańskiego bu­
duje na nowych podstawach państwo. 
Ludową Rzeczpospolitą Polską, jako 
państwo zjednoczone i jednolite naro. 
dowo. Realizujemy ten testament w 
chwili, gdy Rosja i związane z  nią 
narody stały się przodującym ośrod­
kiem ogólno . światowego postępu i 
demokracji, kiedy narody Jugosławii 
i Czechosłowacji, wysunęły się obok 
narodu polskiego na czołowe pozycje 
ogólno . europejskiej walki o postęp 
społeczny i pokój świata.

Właśnie dlatego rocznica „Wiosny 
Ludów" tej wielkiej walki wyzwoleń, 
czej sprzed stu laty, nie może dziś mi. 
nąć u nas bez echa- Właśnie dlatego 
rocznica ta — i związane z nią uroczy 
stości — muszą stać się wielkim świę. 
tern całej Polski, muszą dać wyraz 
nierozerwalności, jaka istnieje pomię 
dzy dniem wczorajszym a dniem 
dzisiejszym narodu, pomiędzy mi­
nionymi walkami ludu polskie­
go a jego dziciejszymi zwycięstwami 
i osiągnięciami. Szeroki udział w 
tych uroczystościach najszerszych n *  
ludowych Polski stwierdzi najlepiej, 
że masy te są świadome swych wieł- 
kich tradycyj wolnościowych oraj do 
świadczeń walk sprzed stu laty i w 
ciągu ubiegłych lat stu, walk, które 
umacniają ich niezłomną wolę krocze, 
ma po drodze postępu i demokracji 
ludowej.

"  * " '   mmmernmm  , m ,m

Podatek gruntowy 
sptacony w 88 proc.

uczycielką na wsi w  Janisław icach j „a ,^ywą działalność, pisze książkę dla 
pod Skierniewicami. | dzieci frf* ° P is zaginął w  czasie re-

Owczesny program  nauczania w 1 1 zakłada pierwsze kółko ko-
szkole wiejskiej nie był skompliko- i bi<!ce’ w  ram ach ogólnej organizacji, 
wany. K ult cara A leksandra II ,zna- k tó re .oddaie po aresztowaniach duże 
jomość nazwiska generał-gubernato- w °P !ece nad więźniami. Na-
ra, naczelnika powiatu i „rewizora" ' stępnie Filipina naw iązuje pisemne 
szkolnego w ystarczała — to było 1 kontakty ze znajomymi kobietam i za- 
wszystko. Ukoronowaniem ed u k ac ji< mieszkałymi w Rosji, nam aw iając je 
dziecka polskiego było zaśpiewanie d o  p o w r o tu  d o  k r a i u  1 do Pra cy na­uczycielskiej.

Aresztowania
W tym  roku spadły pierwsze re­

presje na „Proletariat". Nastąpiły 
liczne aresztowania, między innymi

„Boże caria chrani".
Chłopi bez entuzjazm u odnosili się 

do nauczycieli, a szczególnie do ko- 
biety-nauczycielki. Filipina napotyka 
na niechęć gminy, dostaje ruderę ja ­
ko budynek szkolny, a na naukę za­
pisuje się 30 dzieci. Te w arunki nie j „wpadła" Filipina. Rewizja w 
zniechęcają jej jednak. Szybko zy- 1 szkole w  Janisław icach nie dała m a­
skuje sympatie wśród chłopów, licz- j teriału  obciążającego, ale w  miesz- 
ba uczniów się zwiększa. Filipina kaniu w W arszawie znaleziono kilka 
wprowadza system wzajemnego na- I broszur socjalistycznych j  to  wy s ta r- 
uczania, zdolniejsi uczniowie uczą j czyło.
słabszych. j Władze osadzają bojowniczkę w  o - ' ..

Po pewnym czasie uzyskuje od „ r e - ' sławionym X pawilonie. S tan jej ™  e P°datek  uiściły
wizora" szkolnego pozwolenie na zdrowia, który nigdy nie był świet- 
wieczorne wykłady dla dorosłych, co ny (chorowała na serce i reumatyzm) 
uważa za wielki sukces. ‘ zaczął się w  więzieniu szybko pogar-

W arunki życia ma bardzo prym i- ( szać. Ale naw et w tych w arunkach
nie zaprzestaje pracy. W raz z Oóze-j tywne, mieszka w  szkole o małej źle 1

sował surowe kary wobec chłopów | górnictwa.
naw et za drobne przewinienia. F ili­
pina widziała jak  chłostano pokojów­
kę za stłuczenie filiżanki lub złe 
„ururkowanie" spódnicy.

Po przegranym  powstaniu Filipi­
na słyszała opowiadania o chłopach,

Poprawa sytuacji 
inwalidów
i ich ro d z in

. , , ,  u b e z p i e - ' Ja k  to  P o m a g a l i  m o s k a lo m  i j a k  m o r
W p r o w a d z e n ie  w  z y  _ n a c z n e  d o w a l i  p o w s ta ń c ó w . A le  w ie ś  i c h ło -  

czenla r o d z in n e g o  p r z y  , p i  n ie  b y l i  p r z e c ie ż  jej o b c y , z n a ła
p o le p s z e n ie  d o ty c h c z a s o w y  s łu ż o  d o b rz e  ich  n ę d z ę  i n ie  u m ia ła  p o g o -
czeń n a  k o r z y ś ć  r o a z m  j  , d z ić  s p r z e c z n y c h  u c z u ć  w y s u w a ł a
nyeh i n w a l id ó w  i d l a  r  , i dziecięce w n io s id ,  że „ n a  św ie c ie
s t a ł y c h  p o  ś m i e r c i  żyw . • d z ie je  s ię  b a r d z o  w ie ie  n ie s p r a w ie -
in form uje Z a k ła d  U b e z p , U D raw . d l iw o ś c i,  b a r d z o  w ie le  z łe g o , t r z e b a
łe c z n y c h ,  d o  z a s i łk ó w  ty c   ̂ w ię e  starać się, a b y  te m u  z a r a d z ić " ,
n i e n i  s ą  r e n c i ś c i  u b e z p i t  G ó r - ! M im o  c ię ż k ic h  w a r u n k ó w  ro a z ic e
łecznych ( r ó w n ie ż  i  ”  • d o p o m o g li  j e j  do u k o ń c z e n ia  p ię c iu
niczej S p ó łk i  B r a c k i e j  ) . k la s  g im n a z ja ln y c h .  B y ła  to  k w a l i f i -
n o A c tu in o li c v w i ln i  1 WOJSKffW ,państwowi, cywilni 
em eryci pobierający zaopati-zeme 

em erytalnych miejfunduszów

kacja dostateczna do objęcia posady 
nauczycielki domowej w  wiejskim 
dworze. Rychło jednak w pada w  konskich, jwwiatowych baAKÓW pan- ^ ze swoimi chlebodawcami, po- 

stwowych, PKO, P aństw , z a  1 nieważ uczy nie tylko panienki i pa-
Ubezp Wzajemnych, monopoli p lnjCZów, ale potajemnie daje również
stw ow ych i wszystkich analogi jlekcje CZytania i pisania gromadkom
nych funduszów. chłopskich dzieci.

W ypłaty zasiłków  rodzinnych jednocześnie ui
em erytów  i siero t dokonywać bę­
dą te  sam e instytucje, k tó re  w ypła

i
zaopatrzenia, a więc: ZUS i jego
oddziały, Państw . Zakład Em erytal- 

dla em erytów  i siero t kolejo­
wych -  dyrekcje PKP, izby sk a r­
bowe itd.

uczy się sama, stu­
diuje historię nauk społecznych i pe­
dagogikę.

I da zamarza w dzbanku. Odżywia się nia“, który udaje się przemycić na
Przegrane powstanie, odpływ ra -  j nędznie, gdyż zarobione pieniądze 

dykalnych elementów za granicę | w ydaje na książki i pomoce szkolne, 
stw arzają specyficzną atmosferę, w  W okresie wakacyjnym  P.askowic- 
której dojrzewa młodzież. Rozsiana i | ka wygłasza refera t o wzajemnym 
kształcąca się na uniw ersytetach ro- nauczaniu na zjedzie nauczyciel- 
syjskich, styka się tam  z radykalną sklm.
młodzieżą rosyjską 1 jej ideologią, 
pozostającą pod wpływami „Narod­
nej Woli", która twierdziła, że chło­
pi są podstawową Siłą rewolucji i 
dlatego szła w „lud" na wieś dla 
uświadomienia go o jego przyszłej 
dziejowej roli.

W Polsce ideologią bogacącego się 
szybko mieszczaństwa jest pozyty­
wizm. „Mrzonki niepoległościowe zo­
stają odrzucone, bogacenie się jest 
hasłem, a założenie fabryki przyno­
szącej dobre zyski .— omal -zynem 
patriotycznym. W yrastają fabryki, 
jak  grzyby po deszczu, rozpoczyna 
się produkcja wielkoprzemysłowa 
rodzi się proletariat fabryczny. I tak 
jak  na całym świecie, w  pierwszym

zewnątrz. To pisemko, które powsta­
ło w  celach więziennych, było naj­
lepszą broszurą agitacyjną i propa­
gandową.

Na przesłuchanie przewożono więź 
niów z X  pawilonu do miasta, tow a­
rzysze chcieli ją  odbić — ale Filipi­
na nie zgodziła się na ten plan. „Nie 
chcę — pisała z więzienia — abyście 

Hildem i Ludwikiem I w y  w o ln i i zdrowi, narażali dla mnie
noże i życie. G:!y-

Przyjaźniła się w tym  okresie z 
„proletariatczykam i" Józefem P ła- 
wińskim, Szymonem Diksztajnem, 
Kazimierzem 
Waryńskim.

Wierzy w siłę propagandy, w re­
wolucję, która ma zburzyć porządek 
opierający się na wyzysku.

P artia  nie powinna dbać o natych­
miastowe zdobycze, gdyż są to wedle 
jej wyrażenia „mniemane zdobycze", 
ale jej zadaniem jest kształcić „bo­
jową gotowość" w  walce z wyzy­
skiem i przemocą. Dlatego też należy 
organizować dem onstracje, strajk i i 
masowe protesty. Te naiwne poglądy 
są znamienne dla młodzieńczego 
charakteru  ówczesnego ruchu.

okresie kapitalizm u widzimy nlepo- ] • , . , , , ,
hamowany wyzysk siły roboczej, 12-i WOlUCyjiia d z ia ła ln o ś ć
godzinny dzień pracy,, niskie płace, 
brak  ustawodawstwa socjalnego. 

Rozpoczyna się ruch socjalistyczny
Na głuchą wieś docierają w lad o -, W 1877 r. „Proletariat" staw ia swo- 

mości z kraju, z Warszawy, o ru - je pierwsze kroki. Nie jest to jeszcze
chach wśród młodzieży i wieści z za­
granicy o Międzynarodowym Stowa­
rzyszeniu Robotniczym (I Międzyna-

partia  o sformułowanym programie 
tylko luźne ściśle zakonspirowane 
kółka inteligencko-robotnicze. Kie-

We wrześniu 1877 r. Filipina w ra­
ca do Janisławic, gdzie udaje się jej 
pozyskać kilku chłopów, którzy m a­
ją  stanowić zalążek kółka socjali­
stycznego. Przywiązuje do tego w iel­
kie nadzieje: „Gdy zaczną samo­
dzielnie pracować — powiada — 
przeniosę się do innej wsi, a gdyby

swoją swoD, e a 
bym się /-godz-ła, mogłaby krew  po­
płynąć, a ja  czuję, że długo już nie 
pociąg. ę“.

Filipinie nie wytoczono sprawy, 
wy okiem ad inistracy m v -  w  1880 
r. skazano ią na pięć la t wygnania 
do wschodniej Syberii.

O tr jak jeden z jej współcze­
snych, Józef Uziębło opisuje ostat- 
ń  -niesiące jej i ,  a:

„Wyrok ten okazał się dla Płasko­
wickiej śmiertH-wm, była w , 
czona reum atyzm em , chorobą serca i 
naby+ą w  w i " '  niu gruźlicą. Pół ży­
w ą wleczono na wygnanie. Sama 
wsiadała do wagonów i statków — 
póki jej sił starczyło — nie chciała o 
nic prosić swoich siepaczy, gdy osła­
bła, przenoszę io ją  z wozu na wóz. 
Do jednej z pocztowych stacyj pod 
K rasnojarskiem  podjechała kibitka z 
trupem  Fili.ćr* "

Był to rok 1881

W związku z otrzymanymi z te­
renu całego kraju wynikami spłaty 
podatku gruntowego na rok 1947, 
Główny Pełnomocnik , Rządowy de 
spraw tego podatku ob. dyr. Mierz­
wiński udzieli! przedstawicielowi 
PAP szeregu Informacji.
K am panię podatkow ą roku 1947 

n a  odcinku podatku gruntow ego 
należy w łaściw ie uw ażać za zakoń- 

niezwiązanych j czoną. N iewielkie stosunkowo zale­
głości, n ie  w płyną n a  zm ianę za­
sadniczych osiągnięć. Podatek  g ru n ­
tow y w  roku  ub. realizow any był 
w  gotówce oraz częściowo w  zbożu. 
Do m agazynów  na dzień 1 stycznia 
br. w płynęło 392.370 ton z iarna, co 
stanow i 88% w ym iaru.

G otów ką ty tu łem  podatku g run ­
towego za rok 1947 oraz z zaległo­
ści za la ta  1945 i 1946 wpłynęło 
15.570 milionów* zł. Podatek w go­
tówce za rok 1947 został uiszczony 
przeszło w 90%. Od chwili rozpo­
częcia działalności a p a ra tu  P ełno­
m ocnika Rządowego do spraw  po­
d a tk u  gruntow ego do dn ia 1 stycz­
n ia  br. rolnicy ty tu łem  tego podat­
ku w płacili 9.597 m ilionów zł.

Jeżeli chodzi o w yniki szczegóło­
we, to  najw iększe sp ła ty  w ziem io­
p łodach w ykazały w ojew ództw a: 
w rocław skie, gdańskie, pom orskie, 
poznańskie i m. W arszaw a z przecięt 
n ą  91,6%. We w szystkich w ojew ódz­
tw ach znalazło się w iele gm in i po-

  w
100%. Np. rolnicy pow iatu rawic- 
kiego woj. poznańskiego uiścili po­
datek  zarów no w  zbożu, jak  i go­
tówce n a  15 dni przed term inem .

W stosunku  do zalegających p ła t­
ników, a p a ra t pełnomocników rzą ­
dowych, przy  czynnym współudzia­
le poborców* społecznych, rozpatry ­
w ał w  toku postępow ania odwoław­
czego wnioski tych płatników , k tó­
rzy ubiegali się o zm ianę wym iaru. 
W w ypadkach uzasadnionych, wy­
m ia r ten został poważnie zm n ie j-. 
szony.

Ja k  w ynika z danych liczbowych 
najw iększe w yrobienie obyw atel­
skie i poczucie obowiązku w ykazał 
chłop m ało i średnio-rolny, k tó ry  w 
pierwszym  rzędzie obowiązek nało­
żony przez P aństw o w ykonał.

Inwestycje 
w turystyce

Szereg najpoważniejszych organiza­
cji i towarzystw turystycznych korzy. 

* sta*° w r°ku 1947 z wybitnej pomo­
cy finansowej W ydra łu  Turystyki, 
udzielonej z budżetu Min. Komunika­
cji. Dzięki tyra subwencjom, zdołano 
przeprowadzić najniezbędniejsze pra­
ce w dziedzinie zabezpieczenia i uru 
chomienia obiektów, urządzeń i szla­
ków turystycznych, przede wszys* «.**•. 
na Ziemiach Odzyskanych.

Ogółem subwencje M n. Komunika, 
cji na rozbudowę k rałcwej turystyki 
wyniosły w roku 1947 około 23 mi­
lionów zł., podczas gdy w roku 1946 
na ten cel można było pazeznaezyć 
zaledwie 2 miliony złotych



-zrciE—
GOSPODARCZE

OMTUR-oujcy tu Bystrzycy 
zadziwili całe miasto

T N D IE są pow ażnym  producen- 
*  tern bawełny, a  w  okresie pierw- , 
szej w ojny św ia tow ej rozw inął się ' Tow. Beldocha znam tylko s  opo- 
tam duży przemysł przerabiający wiadania. Jest on dia mnie postacią 
to  w łókno na tkaniny. W  okresie  m ityczną nowej naszej mitologii, któ 
drugiej w o jny  św ia tow ej przem ysł r * pow staje w  chwili obecnej na 
ten uległ dalszej rozbudowie. j Dolnym Śląsku. Opowiadali mi o nim 

W chw ili obecne), w  zw iązku  e jego współpracownicy, mówiąc Jah- 
gwałtcwnym osłabieniem konku- by o Jakimś fani&ście, nowym do-

(KORESPONDEN CJA WŁASNA SAP)

ŻYCIE PARTII
ZEBRANIA

DZIELNICA WOŁA 
WSPÓLNE ZEBRANIE KOBIET 
PPS I  PPB

tycia Są tam  bowiem dziewczęta, ślący tem u przedstawiały starą ru-
które przeszły piekło Oświęcimia, pieciamię. Praca, którą w nie wio- *1
chłopcy, którzy brali udział w  pow- żono nie da się Jednali opsać. Dla
staniu warszawskim, dzień bojow- przykładu podam kilka cyfr. W prze- ' w  dnia ta  hm. (czwartek) o pod*
ników o niepodleg’ość, córk' party - ciągu trzech tygodni robotnicy w raz w ‘okala Dzielnicy (Ogrodowa S9 *i> od
zantów — Jest cala gromada bied- z młodzieżą wybielili 17.000 m* ścian i p e r  Dzieinu-y” Weia™” * ° *

«  DZIELNICA OCHOTA

16.30

. szym clggu. Kola winny złożyć Jak naj«
j szybciej kwestionariusze osobowe.
W SZKOLENIE PFS-owców OCHOTY

j W dniu 28 bm. (środa) o godz. 18 w 
| lokalu Dzielnicy (Niemcewicza 9) odbę­
dzie się wykład szkolenia partyjnego I 
stopnia dla Kół Terenowych Południe 1 
Północ.

. . , ,  .  - • nych, osieroconych 1 zan'edbanych i pował, wybudowali 295 m* ścian,
rencn przemysłu japońskiego, vdó- ktorze Judym ie. Nie zastanawiałem  niegdyś młodych ludzi, którzy w zreperowaii 1150 m* posadzki beto-
Z  m Z m  Z z ^ n *  f af M3ąa  P^edw ojennych warunkach stał by nowej, wstawili 36 fu tryn drzwio- f ^ K i c » A

kalekiego W s c Z l ! w o b e c j l y Ą  ( ^  p Z Z  ^  ^  1 *»*

i  ZNMS
I ■

nej koniunktury, rząd Indii wydał jego współpracowników. Wiedziałem . . .
zakaz wywozu wyższych gatunków już, że założył dla opuszczonej mio- M ło d z ,ez  1 wykładowcy uczniowie nraco-
> T ^ f ny> em przerobienia jej w  dzieży w  Sławęcicach MOS (Młodzie W ośrodku istnieje gimnazjum kra w ay razem 3 000 godzin.

I żowy Ośrodek Szkoleniowy), te  póź- wieckie dla dziewcząt, gimnazjum Te cyfry, zaimponują każdemu 
niej swe idee 1 pomysły przeszczepił mechaniczne, instalacyjno -  ślusar- instruktorzy przy pomocy uczn;ów 
na Bystrzycę, Międzygórze i Wro- * i e  i stolarskie. W przyszłości pow- wyremontowali niemal wszystkie

* * ani« llceum krawieckie, « k o ’n ho- maszyny> na których pracu.

16.30 
od-

i se-
__, , . . , kretarzy Kół należących do Dzielnicy PPSwał, oszklili 300 okien 1 drzwi zre- ochota, 

perowali i ułożyli 4000 m* powierz­

eń a w.
, Jechałem  właśnie do Bystrzycy, telarska, szkół* przemysłu artystycz ośrodek posiada najnowocześ 

Jakiś starszy pan, siedzący obok nego i szkoła tkacko -  kilim 'arska nlejsze maszyny tokarskie, frezarki, __________   -
1 mnie, wyglądający na urzędnika ma dla dziewcząt oraz dla ch.opców li- uraądzen!a do spawania i w ielką "sTanowfskoTowSy a5® k f *  
J filistra tu  y.actortnał mn!<» nn  c eu m  m ech an iczn e . .•___________  - ------------------------   ut Vvanirrvnrairo

feraju.
Zarządzenie to godzi bezpośred­

nio_w interesy W. Brytanii, która  
traci możność łatwego zaopatrzenia 
się w bawełnę na jednym i nielicz­
nych rynków bloku *z ter ling owe­
go. (k. w.)

ZNIESIENIE REGLAMENTACJI 
P A P Y  SMOŁOWCOWEJ

K om itet Ekonom iczny R ady M i­
n istrów  w  zw iązku z  dostateczną 
produkcją papy smołowcowej, na 
w niosek m in is tra  Odbudowy posta­
now ił znieść w  obrocie krajow ym  
reg lam en tac ję  papy  smołowcowej.
Zniesienie ograniczeń sprzedaży pa­
py pozwoli n a  szybki 1 elastyczny j TUR-owcy z naszej Bystrzycy, gdyż ki tow. Jurasow a — (szkoła męska) 
jej rozdział. i starezy p3n nje m a { n jC wspólnego i tow. Janusz (szkoła żeńska) to nie
PRODUKCJA MEBLI STALOWYCH ani z OM TUR-em ani z PPS-em . tylko doskonałe siły pedagogiczne, 

I  OXUC BUDOWLANYCH Tymczasem zaczął mi jednak z w iel- lecz przede wszystkim oddane przy-
W ogólnym  planie przem ysłu me- kim  zapałem opowiadać o Socjal'sty jac 'd 'k i młodzieży robotmezej. 

talow ego przew iduje się znaczne eznym Ośrodku Szkolenia Zawado- Nic więc dz’wnego, że pomiędzy 
zwiększenie produkcji m ebli stało- wego w  swym mieście. Jeden fak t nauczycielami 1 m ’odzieżą istnieją

nierozerw alne więzy — więzy wspól- 
. nej ideologii socjalistycznej i wspól­
nej pracy.

f i  SEKCJA KOBIET 
. ' DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 
i W dniu 23 bm. (Środa) o g-odz. 16 w 
lokalu Dzielnicy (Mokotowska 51/53) od­
będzie się ogólne zebranie członkiń Sekcji.

M SEKCJA KOBIET
DZIELNICA GROCHÓW

ZEBRANIE ZARZĄDÓW 
WARSZAWSKIEGO ZNMS 
I  AZ1YH .

W dnin 28 bm (Środa) o godz. W 
lokalu ZNMS (Mokotowska 24, IV p.) od- 

j będzie się zebranie Zarzrdów organist- 
I eji warszawskich ZNMS i AZWM.
m ZNMS — KOŁO PBZY UW

Wszyscy członkowie, którzy nie dopeł­
nili obowiązku weryfikacyjnego winni 
zgłosić się w ostatecznych terminach (27, 

,28, 29 bm.) w godz. 17 — 18 w sekreta­
riacie Koła (Krak. Przedm 24 **— Dom 

! Studenta UW). Wszyscy cl, którzy w tym 
zostań* zawlo-— terminie nie zgłoszo się, —    ■—  —W dniu 29 bm. (czwartek) o godz. 16.30 szen) w prawach członków; równeezećnto 

w lokalu OM TUR (ul. Podskarbińska 10) będzie skierowany do Sodn Środowisk* 
niejsze maszyny tokarskie, frezarki, odbędzie się zebranie Sekcji Kobiet Dziel- wniosek o usunięcie ieh se Związku.

* e le w  TVOQ fHwr./'ViA w  n a  •

INFORMACJE: I
ZNMS — OSTATF.C7NY TEBMW  
ZDANIA EGZAMINÓW SZKOLENIA 
SOCJALISTYCZNEGO

j gistratu , zagadnął m nie po godzmie ceum mechaniczne. ilość innego, bezcennego sprzętu głosi tow. M. Frankowska.
'łaM y . . i Nigdzie jeszcze nie widziałem ta -  Wszystko lśni czystością. Porządek

— Dokąd pan JedzieT kiego zapału do nauki, jak  w  Bystrzy panuje idealny. ______
Bystrzycy — odpowiedzią- cy. Zadziwiające jest również po- W arsztaty otrzym ują Już dzisiaj M w e r y f i k a c j a  p p s -o w c ó w

*r°n f  _ nauczycielskiego. duże zamówien!a. Za pieniądze, zdo- I Urtelntca Powille. Weryfikacja odbywa ^ ‘(Sont^drlałek)-'  w"KÓd^"iŚ SG-lV'ÓSa 
OM TUR- N.e istn-eje tu ta j dla nauczycieli roz ^yte z wykonanych prac. kupuje się *0<̂ v  -^2 30 bm. (piątek) w tych_ samych jrodst-

Wszyscy towarsysae, którzy dotyckecas 
nie zdali egzaminu s przeszkolenia socja­
listycznego. mogą to uczynić w dniach i

— Do
łem.

— Pewno do naszych __ _____  . .  _ . „ ^ w  ... ________ _ u
owców -  rzucił z uśmiechem. kład godzin N iejednokrotne przy- nowe urządzenia. Potrzebne są Jed- S f ^ i S S  wPólnfone'kJ#£S?*!& «SZ  P ^ y ^ a m Jn ie

Przekonałem  się później, że ..nasi chodzą oni do in ternatu  i pomagają „„y  \cszcze pewne maszyny, które cyJne- . _  _ leży złożyć pracę na temat: „Dlaczego
'OM _ TUR-owcy", miało znaczyć OM w  odrabianiu lekcji. Dwie^ dyrektor mogtyby stworzyć z warsztatów  e"co*d “e n n ^ w ' s^krrtarUcl* W e t  jestem “oc:la,l,tł"-

’ ' d o ln y c h  nowoczesną fabrykę do- Weryfikacja odby
świadczalną. Tym zająć Się powinno wa gję codzient-ie >- sekretariacie Dziel- 
Min. Oświaty lub Przemysłu, ośro- Termin w. fika-
dek ma bowiem wielkie możliwości cji upływa w dniu i  lutego br. 7 -ać
rozwojowe.

ADAM BAHDAJ I
i się można codziennie w sekretaria; .e w 
godz. 9--19.

Dzielnica Wola. W eryfikacja trw a w dal

m ZNMS — KOŁO PRZY PW
W dniu 28 bm. (Środa) o godz. 19 w

lokalu przy ul. Mokotowskiej 24. IV p., 
odbędzie się zebranie zarządu Koła ZNMS 
przy Politechnice wraz ze wszystkimi to­
warzyszami pracującymi w Bratniakach, 
zarządach Kół Naukowych ora* referen­
tami.

w yeh I okuć budowlanych. Ilościo- utkw ił mi najgłębiej w  pamięci, 
wo produkcja będzie p rzedstaw iała „  „  . ,
się następująco : okucia budow lane 1 z e w o
1 Inne 2.002 ton, zam ki wszelkiego to w  początkach stycznia, kie
rodzaju  z  kluczam i 275 ton, okucia dy czarna zima zaczęła p ’atać figle 
p iekarskie, drzwiczki, a rm a tu ra  pie- * w  Karkonoszach, zam ast śniegu, 
cowa 520 ton, biurka, tapczany, fo- padał deszcz. Potoki górskie wezbra.
tele, k rzesła  — 2.700 ton, w ieszaki, 
półki, szafki nocne 350 ton. Ogółem 
przem ysł m etalow y w ykona w  br. 
6.680 ton  różnego rodzaju  m ebli 
stalow ych i okuć budowlanych.

KOMUNIKACJA 
KOLE IOWO PROMOWA 

ZE SZWECJĄ
Rok 1947 w ykazał dalszy roz­

w ój kom unikacji kolejowo promo-

Początki były trudne
Ośrodek przeżywał początkowo 

ły w tedy bardzo niebezpiecznie. Pew  c^ ^ !e czasy. Powstawał bowiem
nej nocy Bystrzyca została zaalarm o­
wana, że leżącym obok rzeki skła­
dom drzewa państwowego ta rtaku  
grozi zalanie. Zmobilizowano więc

właściwie z niczego i tylko niezmo- 
żona energia i w iara tow. Beldocha 
i całej załogi z nauczyc'elami i in ­
struktoram i na czele, pozwoliły na

Dzieci robotników polskich tu PHemczech 
kradziono leszcze przed urodaniem

PCK ujawniło wstrząsające akta

mYdzież, aby ratow ała cenne skła- stworzenie tego, co dzisiaj ogĄda- 
dy. Pierw si na pomoc pośp eszyli na m7-
si OM TUR-owcy. Przyszli również _ ^  ]v  aSnie czasach. ^ k jid y
uczniowie 
nieś

now ie innych szkół, lecz po prze młodz'eż władnymi rękami rem onto-j
.  !eniu k ilku  desek uciekli szybko w a' a ■**}* *zltolne i -zby internatu, I

wej na tra s ie  Gdynia — T relleborg  do domów. Tymczasem nasi ch’opcy k ',edv nieopłaceni nauczyc ele i źle 
w obu kierunkach. W ruchu towa- w  deszczu i na zimnie pracowali karm .ona modz eż, m usiała walczyć  ̂
rowym , przewieziono 3.869 wago- przez całą noc i... drzewo uratow ali: z mnożącymi s ę trudność ami (za- 
nów, z czego 2.587 w ysłano z Gdy- Rano zam iast odpoczywać poszli do czynano naukę bez ks ą-^ek i nomo-
ni do Szwecji. szkoły. W ten sposób podbili serca c7 naukowych, bez ławek szkolnych,

W r. 1946 przeciętne przewozy mieszkańców Bystrzycy. hez warsztatów, wtedv w łaśo e wv-
miesięczine w ynosiły ok. 140 wago- — To dzielni chłopcy — kończy tworzył sie duch wspólnoty i w :cl- 
nów, zaś w 1947 r. w zrosły do po- swe opowiadania starszy pan. — Z k ego zapału, który dzisiaj panuje w

nich będą ludzie. Proszę sobie wy­
obrazić: naw et ksiądz, który rzucał 
na nich gromy, staw ia ich dziś 
przykład".

W łańcuchu zbrodni, popełnionych 
przez okupanta niemieckiego na naro. 
dzie polskim, jedną z najbardziej per­
fidnych i wstrząsających sumieniem 
ludzkim jest rabunek dzieci pol­
skich.

Świadectwem tego postępowania 
są liczne dokumenty, ujawnione 

- przez Wydział Zagraniczny PCK.
Treść jednego z nich. typow y' Niemcy zmieniali nazwiska i w ogó- 
dla tego rodzaju spraw, cytujemy le dane personalne, zacierając całko- 
przemilczając jedynie nazwiska Oby j wic.e ślady ich prawdziwego pccho- 
wateli polskich/których dziecko paŁ drenia- ■
dło ofiarą tej zbrodni- Tajny doku- T r a g e d i a  dzieci mieleckich 
ment nosi fermę listu - rozkazu, 
skierowanego przez wyższego do

nad 322 wagonów. Tendencję zwyż­
kow ą w ykazuje również ruch pasa­
żerski. Ogółem przewieziono w 1947 
r. na tej tra s ie  ok. 11.000 osób

PRZYJAZD DO GDAŃSKA
POLSKIEGO TANKOWCA

Do portu  w G dańsku wszedł m. 
In. polski tankow iec „Turnia", z ła ­
dunkiem  899 ton  o leju osiowego z 
A ntw erpii.

PRAKTYKI STUDENTÓW 
NA STATKACH MORSKICH

W roku 1947 — 25 rtudentów  
W ydziału Budownictwa Okrętowe-1 
go Politechniki G dańskiej odbyło 
prak tyk i pływ ania na sta tkach  poi 
skich przedsiębiorstw  żeglugowych.

HANDEL ZAGRANICZNY 
SZWAJCARII

O broty  w handlu  zagranicznym  
Szw ajcarii w 1947 roku wyniosły: 
eksport 337 milionów, im port 516 
milionów szw ajcarskich  franków .

Bystrzycy 
2hvred-'a’em %" Bystrzycy równ'eż 

za wtćTłfę’W arsztaty szkolne, które po-i 
w stały w  pon'em ’eck'ej fabryce. Tu- 
ta i można bvło się przekonać, tak 
m>ody cz’ow'ek potrafi pokochać 

W socjalistycznym Ośrodku Szko- swój w arsztat n-acy. Wielka w  tym 
leniowym w  Bystrzycy przebywa 240 zasługa instruktorów , 
towarzyszek i  towarzyszy OM TUR-

Matce nie zezwolono tut. p rzer-.lić  do SS i wysłać na front. przow*« 
w acię ciąży, poniew aż należy się • dując dlań najcięższa zadania, 
spodziewać potom stwa w artościow ej W drugim s dokumentów, datow*- 
go rasowo. Proszę, aby dziecko ł° nym dnia 19 lutego 1943 r. „Dor Ou 
po urodzeniu zabrała narodowo-so- berpresident der Pro win* OberschlO.
cjalistyczna opieka społeczna, jako sien donosi ministrowi spraw wewną.
dziecko dobrej rasy. Podpisane-:-trznych Rzeszy, że jego wlaniem. »  
SS-Hauptsturm iuehrer..." , celu zahamowania przyrostu natural*
Porywanym w ten sposób dzieciom, nego ludności polskiej na terenie Gór.

nego Śląska należy zaostrzyć odnoś­
ne przepisy, ponieważ wprowadzona 
przez władze niemieckie granica w.e- 
ku dla zawierających małżeństwo nie 
dała właściwego rezultatu, a zwięk­
szyła jedynie liczbą dzieci nieślub­
nych. Piszący proponuje wobec taga 
utworzenie specjalnego Jugendamtu,

Szkoła pilności i charakterów

owców. M ieszkają w dwóch oddziel 
nych internatach, uazą się we wspól­
nej szkole, k tóra, niestety, n !e może 
ich pomieścić. Je st to  młodzież opu- 
azczona, przeważnie sieroty i półsie - 
roty. młodzież robotnicza, k tóra sta ­
ła się ofiarą okropnej wojny. OM 
TUR stworzył dla niej ośrodek, k tó ­
ry  już W tej chwili jest kuźnią mło­
dych socjalistów, szkołą charak te­
rów i gniazdem przyszłej aw angardy , 
robotniczej. |

W rozmowach z młodymi towarzy­
szkami 1 towarzyszami słyszal-m  o- 
powiAdania o sm utnych kolejach ich

Warsztaty — chlubą ośrodka
W arsztaty są dzisiaj czyste, prze­

stronne i  jasne. Jeszcze kilka mie-

W szeregu dalszych dokumentów u- 
wódcą SS i Pali.,i Norymberg! '' jawnlonych p « e ,  w yda .!

«w m M ss& s!S?i£z
nych.

Wurzburgu ónia 15 kwietnia 1944.) ci' polskich podcas okupacji, zwraca datków od rod*iców dzieci ntełtuh. 
* ; ,» ó t f ( ś t : ’trakto^hhia dzieci, uro! uwagę z e zn a je  niemieckiego kom«*- 
dzonych nrzez cudzoziemskie robot. : rza (Landeskomissar) powiatu Mielec, 
nice w Rzeszy. i Ryszarda Stuebke, złożona przed pro- 

Pblka ’(następują dekładne piwo- kuratorem Stanów Zjednoczonych w
nąlta) zam:e$rkała, w obozf^ 'p o l-  
ekirn- w Wurzburgu, przv Zeppelin 
strefEse Spodziewa się dziecka, któ­
rego ojcem jest Polak (personalia) 
zamieszkały w Wiirzburgu, w obo­
zie ocilskim przv EckstraSse:

Przetarg nieograniczony

8 P O R T
Bieg sztafetowy 4 x 10 kim 

wygrała sekcja narciarska P.T.T.

Insty tu t Przemysłu Chemicznego, Warsząwa, Żoliborz, u l  Łączności 8 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie:

50 SZAF LABORATORYJNYCH 
1 10 SZAF ODZIEŻOWYCH.

Bliższe Informacje otrzymać można codziennie w  godz. od 8.15 w  biu­
rze Instytutu.

O ferty w  zapieczętowanych 1 zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na roboty stolarskie" należy składać do dni a 7 lutego br. do 

I godz. 10 włącznie do skrzynki ofertowej w  biurze Instytutu, po czym 
j nastąpi otwarcie ofert.

O ferent w inien złożyć wadium  w  wysokości 2 proc. sumy oferowa­
nej w Kasie Instytutu. Kwit na złożone wadium  należy załączyć do oferty.

Insty tu t Przemysłu Chemicznego zastrzega sobie prawo wyboru do- 
[ wolnego oferenta, bez względu na wyniki przetargu, jak też unieważ- 
j nienia przetargu bez podania przyczyn oraz ponoszenia jakichkolwiek 

odszkodowań.

Baranie.
„Pewnego dnia, było to w roku 1942 

— zeznaje Stuebke — po przybyciu 
do mojego urzędu w Mielcu uslysza-

5  m i n .  i a i ó u e k  

o l i z y m a m j j

w  b i e ż ą c y m  p ó l r o c n t
Centrala Handlowa Praemytłu Gldh

łem płacz i krzyki pięciorga dzieci trotechniczziago rozprowadsi w pierw 
polskich, których rodzice byli nasta. Mytn pó}rocM r . bieiąoego 3 774.200
wierni wrogo do narodowego eocja mrtvk Żarówek •  mocy do 100 w«t,
lizmu, wobec czego dzieci te zostały 22.400 żarówek ponad 100 wat 
im .odebrane, celem wychowania ich yy 0i5̂ u Iwioedć ą - p t
w niemieckim duchu. Stuebke zezna- w a t inatytucj* otrzymają około 82 ty*, 
je, że rodziny, którym dz:ed te por- Zairówek do 100 wat i pewną ilo4< ter 
wano. nie znały zupełnie języka nie- j-óWek powyżej 100 wat
mleckiego. Polecono im natychmiast pian ten nie obejmuje żarówek ża-
opuścić powiat mielecki. Wspomniane porlowaziych, które w ciągu pierws**- 
pięcloro dzieci porozdzielano między go półrocza bież. roku rozprowadzco* 
niemieckie rodziny. zostaną w ilości ok. 700 ty*, eztuk.

Całą akcja była zainicjowana przez. ____
niemieckiego starostą Mielca Schlu«-|
tera oraz Jego zastępcę dektora Blisko 13 fHS. Spółdzielni
Schmidta, którzy prowadzili zakrojo-
ną na wielką skalę akcję germaniza- M S  m y  JUZ UJ K i a | U
cyjną. ! W momencie uchwaleni* nowej

Stuebke podał dalej, że przy żabie- struktury spółdzielczości mamy w ca* 
raniu przez policję dzieci rodzicom. }ej PoJSc« 12.913 spółdzielni, * czego

W  Zakopanem rozegrano bieg szta­
fetowy 4X10 kim o mistrzostwo okrę­
gu podhalańskiego PZN. W alka ® 
zwycięstwo toczyła elę pomiędzy 
sztafetami SNPTT i „Wisły" (Zakópa 
ne). Pierwsze miejsce zajęła sztafeta 
SNPTT w składzie Zubek, Skupień 
Tadeusz, Stcpka, Skupień Stanisław

scu znalazła elę sztafeta „Wiały" (Za. 
kopane) w czasie 3-04.55 godz. Na 12 
Startujących sztafet ukończyło bieg 
11.

Indywidualnie najlepszy czas uzys 
kał zawodnik „Wisły" — Sitarz prze­
bywając swój dystans w czasie 42

•» czasie 2 59.08 godz Na drugim m-ej minuty 3 selnindy,

Oficjalny sezon piłkarski 
rozpocznie się 14 marca

dzenia w związku z protestem, zgło 
szonym przez KKS.

L i s t a  n a j l e p s z y c h

Tegoroczny oficjalny sezon piłkarski 
w Polsce rozpocznie s ę o dwa tygod­
nie wcześniej, niż w roku ubeglym.
Wczesnejsze rozpoczęcie zawodów o 
mistrzostwo Klasy Państwowej i mi­
strzostwa okręgowe nastąpi głównie z 
tego powodu, iż w dniu 3 kwietnia ro- \ j q  8 DorfO U )C Ó U 7 
zegrany zostanie pierwszy w nowym I 
sezon.e mecz międzypaństwowy Pol-1 
ska — Bulgaria. W związku z tym 
PZPN postanowi) rozpocząć sezon pił­
karski w dniu 14 marca, by przez o- 
kres co najmniej dwutygodniowy p ł- 
karze mogli potrenować, a kapitan 
zw ązkowy mógł dokonać przeglądu 
kandydatów do reprezentacji.

Dnia 14 marca rozpoczną się mecze | 
w Klasie Państwowej. Terminarz me-

Przetarg nieograniczony
Zarząd Państwowy Zakładów Kauczukowych „Piastów" w Piasto­

wie ogłasza przetarg nieograniczony na rem ont 2 pras wulkanizacyjnych
0 wym iarach 3750 X 1100 i 5400 X 600 oraz ich instalację. P rzetarg od­
będzie się dnia 11.2 1948 r. o godn 10 w  Zakładach w Piastowie.

O ferty należy składać w zalakowanych kopertach bez znaków fir­
mowych do, skrzynki ofertowej do godz. 10 dnia 11.2 1948 r.

Ślepe kosztorysy, podkładki ofertowe i informacje można otrzymać 
w Biurze P lanu Inwestycyjnego Zakładów codziennie, prócz niedziel
1 św iąt w godz. od 8 do 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczy­
ny, dowolnego wyboru oferenta be* względu na wynik przetargu oraz 
wypłacenia odszkodowania. 688

dochodziło do 
które budziły 
wśród ludności.

Zeznanie niemieckiego

wstrząsających ecen. 
powszechną odrazę

komisarza

5.600 miejskich i wiejskich epółdzćelot 
spożywców. Ponadto w miastach dzia­
ła 2.270 spółdzielni pracy, rzemieślni­
czych, łwuęgairekdch, mieszkaniowych i

Ogłoszenie o przetargu

jest niezmiernie charakterystyczne z oszczędnościowych N» wsiach pracuj* 
uwagi na autorytatywne wyjaśnienie 14.905 spółdzielni Samopomocy Chłop* 
początków masowej akcji germaniza-' skiej, mleczarskich, ogrodniczych, ry- 
cyjnej wobec dzieci polskich. W y- ’ 
padków takich o jakich wspomina 
Stuebke było dziesiątki tysięcy- W ię­
kszość porwanych dzieci żyje gadał 
w N emczech w środowisku ń endec­
kim, przy czym poszukiwania prewa- wzrosła przeszło o 2 miliony, liczba 
dzone przez władze polskie natrafiają pracowników — trzykrotnie 
na poważne trudności. j Spółdzielczość dysponuie około 21

W posiadaniu Głównej Komisji Ba- tv» sklepów Przed rokiem sklepów 
dania Zbrodni Niemieckich w Polsce było o 5 459 mniej, przed dwoma laty 
znajdują się dwa dokumenty, doty- 0 12.728. przed trzema laty — o 16 ty*, 
czące zagadnień populacyjnych na mniei c i i  obecnie Obroty za 1947 t. 
teranie b. Rzeszy. osią£nęłv sumę ponad 200 miliardów

badncłi, zdrowia, kas Stefczyka U<Ł 
Do spółdzielni tych należy około 4 mi­
lionów 125 tys. członków, w tym okcł* 
205 tys. pracowników spółdzielczych, 
W ciągu trzech lat liczba członków

Państwowy Insty tu t Hydrologiczno-Meteorologiczny ogłasza prze­
targ nieograniczony na wykonanie robót rozbiórkowych b. Obserwato­
rium  Aerologicznego w  Legionowie.

P rzetarg odbędzie się dn. 4 lutego 1848 r. o godz. 11,00 w  P, I. H. M. 
w  Warszawie, ul. Oleandrów 6, pokój n r  11, gdzie oferenci mogą otrzy­
mać bliższe Informacjo 1 ślepe kosztorysy.

Oferty należy składać do godz. 10.30 dnia 4.2 1948 r. w  Sekretariacie 
prze P. I. H. M. pokój n r  17.

W adium stanowi 1 proc. od sumy oferowanej.
P. I. H. M. zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez

Badania „rasowe"

Redakcja czasopisma „Sport" 
prowadziła ankietę na tem at listy 
najlepszych sportowców za rok 1947.
W wyniku przeprowadzonej ankiety ńrzględu na wysokość oferowanej kwoty, praw a częściowego korzystania 
w e wszystkich związkach sporto- z oferty oraz unieważnienia przetargu lub uznania, te  przetarg nie dał 
wych, lista 10-ciu najlepszych spor- dodatniego wyniku, bez podania powodów. 684
towców Polski przedstawią się nastę 
pująco:

1) M arasasz Stanisław  — 90 pkt.; Ubezp’etzalnio Społeczna
117 Zamościu2) Szymura — 79 pkt.; 3) N ap'erała 

czów już jest ułożony, pozostaje tylko — 48 pkt.; 4) Adamczyk — 44 p k t ;
do wyjaśnienia jeszcze kwestia udzia- 5) Verey — 44 pkt.; 6) Grac* — 41 poszukuje m agistra farm acji w  wieku do la t 45 na stanowisko kierow-
łu w Klasie Państwowej dwunastej pkt.; 7) Kurkowska-Spychajłowa — n 'ka  apteki oraz dwóch wykwalifikowanych pomocników aptekarskich
drużyny, którą będzie albo Polon ą ( 35 pkt.; 8) Parpan — 34 pkt.; 9) Ję- w wieku do 30 lat. Uposażenie dobre do omówienia.
(Bytom), albo KKS (Poznań), zależnie : drzejowska — 28 pkt.; 10) Mitanowa U. S. posiada do sprzedania aparat ren tgenow ski' "diagnostyczny 
Od rezultatów niezakończonego docbo-i— 25 p k t  W dobrym stania. • 193

złotych. Wyrazem ekspansji *półdz’«l- 
czej w kierunku rozszerzenia a so rt y-

Pierwsze % nich jest pismem prze- men*u ies‘ł założenie 25 uniwersalnych 
wodnim do zarządzenia Reichsfuehre- dc»nów towarowych 
ra SŚ * dn. 10 lutego 1944 r. Piszący Handel spółdzielczy opiera się czę- 
stvrierdza, że dawne przepisy, doty- 0 własny artykuł prodnkevmy.
czące niedozwolonych *tosunJców wYTtość produkcji 353 fabryk . Sno* 
płciowych między cudzoziemcami, a 3,11 wynosi ponad 12 miliardów zło- 
osobnikami narodowości niemieckiej ‘7ch 4701 drobnych zakładów wvtw<V- 
— pozostają w rnoęy, czyli cudzoziem czvch daje produkcie roczną około 22 
ca należy zą „zbrodnię’1 tę bezwzględ. miliardów złotych 1274 «półdzi#’~z* 
nie ukarać doraźnie śmiercią. j Sos-podarstwa rolne handlowe ł rolni*

W w ypadku stwierdzenia ciąży u cze W ,- ,k „ ;ą  artykuły 0 wartości po- 
Niemki należy u przychwyconego cu- n fó ł miliarda złotych roczni*, 
dzoziemca przeprowadzić badania ra - ,

muszum* n«oR f̂sowe. Na małżeństwo można zezwo­
lić, jeśli cudzoziemiec jest „zdolny 
stać się Niemcem". (Eindeutschung- m a s z y n y  do pisania 
fSchtig). O ile

Uczenia Kupno
Więc będzie fizycznie ~  sprzedaż. Józefowski, Mokotowska 24

odpowiadał typów germańskiemu, a - 641
eszcze lepie*, jeśli wśród przodków OB » i j r z a c z e ,  f r o t e r k i  e l f k t r .

. .  . , , . , . . .  Kupno — sprzedaż J. Józefowski, Moko-
ego można wykryć jakiegoś Niem- towska 24. s40

ca ’ cudzoziemca takiego należy - —  ... ^
wpisać na listę volksdeutschów, wcie.’S S T S
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Walczmy ze szpetotą ulicy
Czy doczekamy się słupów reklamowych?

Cierpliwi milicjanci 
uczą warszawiaków „chodzić"

VS1  YGLĄD warszawskiej ulicy dużo jeszcze, jak wiemy, przedstawia 
do życzenia. Istnieje jednak, jakby to moina było określić, aita 

wyższa, której" pokonać za Jednym zamachem niepodobna. Mamy na 
myśli rumowiska, stosy rumowisk, które nie prędko znikną nam jeszcze 
z oczu (i z ulic, zwłaszcza z ulic mniej ruchliwych) Trudno.

Możaaby się było ju i jednak pokusić o dokonanie tego, co jest 
przecież możliwe do wykonania, by choć trochę częstą i rażącą szpeto­
tę warszawskiej ulicy pomniejszyć i złagodzić.

Chodzi więc przede wszystkim

icje o 
iie w l 
a. »t. I

FODZIĘKOWAWIB
P rezydium  Stołecznej R ady  N a. 

m . *t. W arszaw y poczytuje sobie z 
obowiązek publicznie podziękować a r ty ­
stom : dyr, A. Zelwerowiczowi oraz zespo­
łowi a r ty s t. w osobach M try Zirnińskiej,
L. Sem polińskiego, T. Sygietyńakiego, St.
Sojeckiego i S t Dziegielewskiego za prze- 
kfct&nic należnych Im  honorariów  od P re - 
zydium  Stołecznej R ady  N arodow ej za 
udział w części a rty stycznej uroczystego 
Posiedzenia Stołecznej R ady N arodow ej w 
trzecia  rocznicę osw obodzenia W arszaw y, 
n a  cele społeczne.

Mianowicie dyr. A. Zelwerowicz ofiaro ­
wał należna m u sum e 10.000 zł n a  F.TPD, 
a®4 zespół arty sty czn y  kwotę 60.000 zł na  
rzecz sie ro t po pow stańcach W arszawy 

U prasza się zainteresow ane Insty tucje  o 
możliwie najrych lejsze zgłoszenie się 
W ydziale K u ltu ry  1 Sztuki Z. M. m,
W arszaw y celem podjęcia w ym ienionych 
cum.

KONFERENCJA 
DZIAŁACZEK SPÓŁDZIELCZYCH 

W dn. 2S i 30 bel. w gmachu Związku
R ew izyjnego Spółdzielni R. P . przy  ul.
K opern ika 30 odbędzie się konferencja 
działaczek spółdzielczych m iasta  sto!. W ar­
szaw y.

K onferencję organizuje W ydział Spół­
dzielczy W arszaw skiego Zarzgdu L igi K o­
biet.
. Celem konferencji je s t  zaznajom ienie 
działaczek społecznych, politycznych i za­
wodowych z zadaniam i ruchu  spółdzielcze­
go w dobie obecnej i poinform ow anie o 
ro li kob iety  w tym  ruchu.

P oczątek  konferencji dn ia  30 styczn ia  o 
godz. 10 rana .

W SPRA W IE E K SM ISJI
M ieszkańcy zagrożonych domów w  W ar­

szawie, po o trzym aniu  eksm isji z In spek ­
cji Budow lanej pow inni zgłosić się n a ­
tychm iast do odpow iednich S tarostw , o ile 
zagrożenie domu da się usunąć we w ła­
snym  zakresie.

„KO M IN EK  LOTNICZY”
Koło L igi Lotniczej n r  25 p rzy  Akade­

m ii W ychow ania Fiycznego n a  Bielanach 
(M arym oncka 80) urządza dziś ó godz.
18.30 pierw szy uroczysty  „K om inek Lot-!   ______
niczy", na  k tó ry  zaproszono z . ° k rg $ i u t  j^ ła reB y  '  j8 o  ty* , m ie s z k a ń c ó w . c ty n a ń  w ła d Ł

•  e-
stetyczny wygiad szyldów, reklam 1 j 
kiosków. Zapoczątkował tę akcję In- j 
spektorat Szyldów ; Reklam utworzo­
ny niedawno przy Wydziale Inspekcji 
Budowlanej.

W ciągi: ostanich trzech miesięcy 
załatwi! on około 1.500 spraw tego ro­
dzaju. Zainteresowano się przede

szyld i kiosk, muszą mleć zgodę In­
spektoratu Szyldów i Reklam.

Bardzo ściśle z tą spraw ą wiąże się 
rozlepianie plakatów i afiszów. Nie­
jednokrotnie już podkreślaliśmy, że 
sprawa ta wymaga szybkiego uregulo- j Zw.
wania. Nie można bowiem pozwolić, i są jedyną organizacją, która, posiada 
aby nowe elewacje gmachów, świeżo! jąc odpowiednie fundusze, mogłaby

oczyszczone z ponalepianych afiszów.
Powinny być wyznaczone kary za 

zalepianie papierzyskaml odremonto­
wanych budynków.

Warunkiem koniecznym do przepro­
wadzenia tej akcji jeat jednak ustawie­
nie w mieście slupów reklamowych. 
To sprawa, która ma już swoją histo­
rię i która bynajmniej nie przynosi za­
szczytu władzom miejskim. Rozmowy 
bowiem o koncesję na wydzierżawie­
nie i wybudowanie słupów reklamo­
wych Zarząd Miejski prowadzi już od 
dwóch lat ze Stołecznym Okręgiem 

Inwalidów. A przecież inwalidzi

słowoZ podziwu godną cierpliwością mą-1 m." m ilicjanta — analfabeci — 
czy etą od kilku dni M- O. z n ie- | dają-., 
mowrlątami ruchu w ielkom iejskiego Gorycz słów m ilicjanta mimo, ża 
— przechodniami. Mimo w ielu gróźb sam był tym zmartwiony iest praw- 
i srogich zapowiedzi na skrzyżowa- dziwa: w ystarczy chwilą przypatrzeć 
niach ulic odbywa się ciągle prow a sią ruchowi na skrzyżowaniach ru- 
cłzemie za rączką publiczności, k tóra  chliwszych ulic, aby przekonać sią,

wszystkim Nowym Światem, ze wzglę- odremontowane budynki, były nstych- j ten kłopotliwy problem rozwiązać. Na 
du na zabytkowy charakter ulicy, do miast oblepiane wszelkiego rodzaju i załatwienie tej sprawy wyznacza się 
którego szczególnie trzeba dostosować ; plakatami, afiszami, obwieszczeniami i ciągle tylko nowe terminy (ostatni mi-

itp. ! nął 15 bm.). Tymczasem nie zyskuje na
Sądzimy, ie  powinno ukazać się za- j tym wygląd Warszawy, a traci na 

rządzenie, ustalające termin, w którym pewno niezbyt zasobna kasa miejska, 
budynki i ściany gmachów muszą być' (Rs)

formę i rodzaj reklamy. Zwrócono tak­
że uwagę na ul. Marszałkowską, ze 
względu na jej reprezentacyjny cha­
rakter. Każda reklama uliczna, każdy

nie tylko sią tego nie wstydzi, — ale 
przeciwnie, ma cząsto pretensje, że 
w ogóle ktoś śmie ftn zw racać uw a­
gą. A tymczasem..-

— W ie pan — mówi jedna z ni a 
nlek w zielonym mundurze — nie 
chce sią wierzyć, że to są  w arsza­
wiacy.

— ?...

że w arszaw iacy rzeczywiście odzwy­
czaili sią od w ielkom iejskiego ruchu, 
sprow incjonalnieli i zachow ują po ­
rządek przy przechodzeniu ulic tylko 
w tedy, gdy sią ich pilnuje. Z chwilą, 
gdy zabraknie niańki — poruszają 
się jak  niemowlęta.

Je s t jeszcze jeden sposób na prze­
chodniów, który  stosow any będzie po

— Chodzą, jakby przyjechali z Ko-j ukończeniu lekcji chodzenia: grzy-
łomyi lub innego Grajdołka. A jeżeli] 
chodzi o św iatła i m achającego ręk a - '

wny.
A jeżeli i to nie pomoże/... (pat

D ługi spór o dom  
narrszcie został ujpjaśnionp

B i la n s  dwóch lat pracy 
DEN W arszawa-Śródmieście

R eprezentując na przestrzeni dwóch danie spopularyzow anie pew nych po
wei-Bzawsltieso w szystk ich  prezesów  
L is i  Lotniczej w raz z delegatam i.

SZKO LENIE K O B IET 
W  ZAWODZIE BUDOWLANYM

D yrekcja  K ursów  Szkolenia Zawodowego 
K ad r dla O dbudowy W arszaw y p rzy jm u ­
ją  zapisy wyłącznie kobiet do 2-letniej 
Szkoły średn ie j Rzem iosł Budow lanych do 
k lasy  ełek trom ontersk iej i szklarsko-m a- 
ik rsk ie j oraz 10 m ieś. k u rs  zduński.

Od kandydatek  w ym aga a le : 1) ukończę 
n ie  co najm nie j 18 la t  życia. 2) ukończe­
n ia  7 ki. szkoły powszechnej, 3) dobrego 
sta n u  zdrow ia.

W  czasie szkolenia słuchaczki o trzym y­
wać będą ryczałt n a  wyżyw ienie 1 w yna- 1 
grodzenie za praco p rzy  zajęciach p ra k ­
tycznych. P rz y jm u je  zapisy i udziela in ­
fo rm acji S ek re ta ria t D yrekcji K ursów  co 
dziennie od godz. # — 18, ui. Okocimska 
86, X p ię tro .

ZEBRANIE ABSOLWENTÓW
SZKOŁY ZW. ZAW.

W szyscy absolw enci kursów  1 sem ina­
riów  W ojewódzkiej Szkoły Zw. Zaw. m o­
gą  i pow inni być członkam i K ola Absol­
wentów .

Z ebrania K oła Absolwentów, p rzy  W o­
jew ódzkiej Szkole ZW. Zaw. W arszaw a, 
Nowy Zjazd 1, odbywaj® Sie dw a razy  w 
m iesiącu. N ajbliższe zebrani® odbędzie się 
dnia 28 bm . o godz. 17. P ro g ram  zeb ra­
n ia  w ypełni wieczór dyskusy jny  n. t. „W y 
chow anie dla przyszłości” .

Gońcie m ile w idziani.
UPAŃSTW OW IENIE 

SZKOŁY SZTUK PLASTYCZNYCH

| centrum  stolicy, Dzielnicowa 
I N arodowa Śródmieścia zdała 
' min z w yrobienia społecznego,
’ drugiej rocznicy istnienia DRN W ar­
szawa — Sródm:'eście pośw ięcone by. 
lo w czorajsze je j plenum, zwołane do 
sali „Romy”.

Rada! Dzięki wysiłkom DRN, Dzielnica 
eg za -! Śródmieście w płaciła 65 min. zł. Po- 

Tej | życzki f.a Odbudową, 514 min. zł. 
wpłynęło z dzielnicy na  Daninę Pań. 
otwową-

W  zainicjow anej przez DRN zfciór- 
ce na budową ogródka jordanowskie

sie cie rp ien ie  Wl.il 
ii Fantow ej na

Zarządzeniem  M inistra  K u ltu ry  i Sztuki 
, M iejska W yższa Szkoła S stuk  P lasty cz­

nych im. C. N orw ida w W arszaw ie p rze­
kształcona została na  Państw ow a Wyżna® 
Szkołę Sztuk P lastycznych.

ODZNACZENIE 
ZA W SPÓŁŻYCIE MAŁŻEŃSKIE 

D nia 30 stycznia br, odbędzie sie 
W arszaw ie uroczystość w ręczenia odzna­
czeń m ałżeństwom , k tó re  n ieprzerw anie 
trw ały  w  związku m ałżeńskim  przez n a j­
m niej Sę la t. Odznaczonych bodzie 34 mai 
że ttw . Uroczystość odbędzie ei« w  sali 
posiedzeń Stołecznej R ady  N arodow ej

L o t e r i a  rzr,
Ju ż  ju tro  odbcdzl, . . .  _

kl*t Ogólnopolskiej L o terii  ____
cele społeczne Polskiego Zwl*zku Zarhod- 
nięgo. Czy zaopatrzyłeś sic w log?

Za 100 złotych można Wygrać piękny 
4 -osobowy samochód Simca, g ab in e t m ę­
ski, foto i rad io  apara ty , zegarki, lo-dnio- 
we pobyty  w Solicach Zdroju  1 Mtgrtzy- 
Kdrojacłi oraz k ilkadziesiąt tysięcy  innych 
cennych fantów  ogólnej w artości ponad 
8 000 ODD al. C iągnienie L oterii odbędzie 
■ie w dniach 28. 30, 81 stycznia 1948 r., 
zaś szczegółowe tabele w ygranych zam ie­
szczone bW® W tygodniku  „Polaka Za- 
chodnia" — organie naczelnym  Polakiego 
Iwi%zku Zachodniego.

Loaf habyw ać m oina  we w sąystkich pla 
óówkach PZZ na teren ie k ra ju  M  W ar­
szawie p r t y  Ul. W illowej JrlÓ, Al Je ro- 
solim skie 7 (dawn. 41), M okotowska 53,

T JeM cze dziś kup los dla siebie i swoich 
najbliższych, a  nie ty lko  w ygrąsz piękny 
fan t, lecz poprzesz szlachetny cel tą ,  im-
praży.  Sprzedać losów ty lko  ao flLid, ®.l 
• tyczn ia  1948 r.

SKŁADAĆ " A ^ E Z H B O W A N M
NA TŁUSZCZE I  MIĘSO 

R esort Zdrowi* 1 Opieki Społecznej Za- 
m d u  M iejsk prosi o zgłoszenie potrzeb, 
W t k M ł  insfy tucjl ch«ryi-uyw nych na 
teren ie  m. st. W arszaw y w zakres!® za­
opatrzenia w tłuszcze i -  1q

Z r łw e n ia  p rzy jm uje do an ia  d l.I  194S 
r . R efera t Kuchen W ydz. Optokl « * * « « -
nej B agatela 10, VI P- ob. H enryk  &kwar- 
ski.

KUKSY* OŚWIATOWE YSICA 
O gnisko W arszaw skie YMCA organizuje 

k u rfv  iezvkow e: j«z- angielskiego, francu- 
■kl7*r, rosyjskiego, niemieckiego, popraw - 
! , . *  irv ? u ie z y k a  polskiego i zaw odow e:

J korespondencji kupieckiej.
pismu kont, k a llu lac ji przem ysłow ej ' i  
s tenografii. 31 „tycznia 1948 r. w

3 lu tego IMS r. ________________

Sprawozdanie % dzif tajności praży- j go przy ul. Polnej zebrano w gotów- 
dium DRN, z osiągnięć i trudności, ce 2,800 tys. zł., n a  sztandary dla Ko. 
jakie  zanotowano w  tyrn okresie, zdał I ściuszkowców ofiarowało społeczeń. 
jej przewodniczący, ob. Bialski. P łacą jStwo Śródmieścia 650 tys. zł. 
i wyniki w szystkich kom isji DRN, o-j 
mówił iow. Sokolriićki-

Energicznie zwalczano w szelkie Ob­
jaw y niezdrowej spekulacji. 21 nillln. 

Jak  w ynika z  sprawozdań, obejanu- i zł- grzyw ny zapłacili nieuczciwi han- 
jących działalność DRN od dnia je j] dl arze

rok 1948, odnośni® potrzeb sw ych 
miesritańców.

O  roli 1 zadaniach nowostworfce- 
nych Komitetów Blokowych, która są 
najm niejszym i komórkami sam orządu 
stołecznego mówił obecny na żebra­
nin z  ram ienia Stoł. Rady Nar. in s­
pektor DRN t<rw. W iśniewski.

*
M ilą niespodzianką dla licznie zgro 

madzonej publiczności przysłuchują, 
cej sią z zainteresowaniem  
adsnioffi radnych była część 
cera  posiedzenia,

G łośna spraw a domu przy ul. Tar­
czyńskiej 1, k tó ra  przez dłuższy czas 
zajmowała uw agę pism warszawskich, 
znalazła sw ój epilog.

Biuro Kontroli St. R- N., otrzymało 
od Prezydium St. R. N. polecenie zba 
dania sporu między lokatoram i z a m ie ­
szkującym i dom a w łaścicielem  — 
Towarzystwem burs i Stypendiów. Po 
przeprowadzeniu dochodzeń ®twier 
dzono, te  z ogólnej liczby ok- 40 lo­
katorów  tylko 4-ch jest upraw tiionych 
do zamieszkania i posiada nakazy 
kw aterunkow e. Reszta mieszka bez­
praw nie. N iektórzy lokatorzy, w pro­
wadzili się tu siłą, część posiada 
drugie mieszkania, wreszcie pewna

grupa, jako niepracująca rńe pceie* 
da podstaw  do zajmowani® mieszka- 
nia w  W arszawie- 

Komisją Kontroli St. R. N. eatiero- 
w ała w ięc wczoraj pismo do Reeottu 
M ieszkaniowego Zarządu M iejskiego, 
polecając przeprowadzić eksm isją 
„dzikich" lokatorów  i przekazać dom 
Tow. Burt i Stypendiów, które ueresa 
cie będzie mogło rozpoesrąć remont 

D ługotrwały ten spór został w ią t 
nareszcie definityw nie zlikw idow a­
ny. W  1947 roku Towarzystwo Bure 
i Stypendiów nie mogąc roapoct ą i  
prac rem ontow ych straciło w ten spa. 
eób min. zł. kredytów , jakie im  
na ten ce! przyznano- (Rs)

Jeśli ma b#ć porządek 
trzeba budować noire kina

Prxj*?>oimn:o!i eię tu ta j *e sw ej naj

Od Okra'row ego Zarządu Kin i Ek- 
spfawo- ’ sploalacji Filmów otrzymaliśmy pismo 
artysty , j następującej treści:

„W związku z drtykulami prasowy­
mi, omawiającymi usterki niektórych

lepssiaj Strcay: H- M idtiew iczów na, |w a r s z a w s k i c h ,  które ukazały s'ę
pow stania, głów ny nacisk położono] M ając na względzie dobro dzieln i-j M. Fogg, Tadeusz Olsza, E. Porada,|®*a,11!0 v’ ^'«S2ym poerythym piśmie,
na uporządkow anie w yglądu D zielni-j cy, DRN Śródmieście w ysunęło tz<

ta za- i r<cy i akcję społeczną, m ającą za z a - tre g  tez do planu inw estycyjnego na

Coraz uiięcej pracg i... zaległości 
ma centralny Urząd Stanu Cymilnego

800 i®te ł®s*Btów co<l2ien'n’€ «>.ła-, stwierdzających zgo«y, meśryid itp., le ­

l i  orkiełtrn  Elektrowni W arszaw skiej.; “ósiaty wydńtle przez JlaS n0\ve zarzą- 
j (Sk) s dzenla, zmierzające do naprawy i«t-

'in ie jącego  stanu.
Zarządzenia te dotyczą w pierw- 

j szym rzędzie usprawnien'a obsiugi 
! kina. U sm ięcw  tych nie domagań jest 

możliwe jednak tylko przy wspóuteia- 
I ianiu prasy warszawskiej i naszej pu* 
i bliczności.
j Pozwalamy sobie zwrócić się do Was 

z gorącą prośbą o zaapelowanie do
twia W arszawski Urząd Stanu 

Cywilnego. Szczupłość pomieszczeoia, 
n'edostateczc.a ilość persofielu u trud ­
n ia ją  pracę. Urząd nie jest w stanSe 
wykonać wszystkich prac, wchodzą­
cych w jego zakres. Ogranicza się więc 
zasadniczo do wydawania aktów ślu­
bów, zgonów j urodzin.

Rosną ńatomiańt z-als^łóścł.
Nie ma kto, n ie  m a  gdzie s p o r z ą ­

dzać kopii, odtw arzać aktów sporzą­
dzonych za granicą, trudno jest 
nawet załatw iać korespondencję bieżą-j 
cą. 4 tysiące postanowień sądowych I

źy nietknięte!!
Komisja Ogólna. St. R. fi., która 

ostatnio dokonała lustracji Urzędu 
stwierdzała, że jedynym rozw iązanym  
tych trudności jest odciążenie centrali.

D la  o d m ia n y  b r a k  m e b l i

Donosiliśmy już, że 15 bm, miała być 
otw arta filia Urzędu Stsfui Cywilnego 
dla dzielnicy Warszawa — Zachód, w 
gmachu starostwa grodzkiego przy ul. 
Bema 70 Termin te«l jednak minął a 
filią nie zaczęła pracować, choć Stoł. 
Rada Narodowa uchwaliła na urucho­

mianiu urzędu 800 tye«»ł figurujących, 
w budżecie zwyczajnym t»a rok 1918 i j Mer°kich rzesz warszawiaków, aby 
chociaż na wet jest lokal, o którćętó, P®Parły tuiszą aKCję, dążącą do tttr,.y 
brak p rz iw a tó e  roabijają się w styd  
kie aujlepsze chęci.

Wszelkie uwagi, spostrzeżeak, t i k  
i pragnienia bywalców kinowych, skie­
rowane pod naszym adresem, są di* 
nas cennym dowodem współpracy pu­
bliczności z FILMEM POLSKIM.

W rnlarę możliwości bodziemy sta­
rali się usunąć niedociągnięcia, p rą f-  
niemy bowiem, aby jak najszersze rze­
sze mieszkańców stolicy miały łatwy 
dostęp do kinoteatrów".

-K-
Zamieszcz&my, oczyw ście, te uwagi 

i sugestie i sądzimy, że w pewnej, 
drobnej zresztą bardzo, mierze, stiegą 
się przyczynić do złagodzeni* natiokn 
i jego skutków, panującego niezmien­
nie w 6 (słowami — sześciu!) kinach 
stolicy.

Twierdzimy jednak nadal, i e  z i t nie 
usunie się tą drogą. Zło polega na tym, 

mania lądu i porządku w  kinoteatrach że nie buduje się nowych kin, choć, 
stolicy przez: , naszym zdaniem, można to było już

Siekierki
W  o d y

mogą bjjć spokojne
W i s l j j  n i e  z a g r a ż a j ą

M ieszkańcy Siekierek i pobliskiej 
Augustówki zaniepokoił! s ią  ostatnio 
zmianą nurtu  W isły. W ezbrana rzeka 
zmyła odcinek plaży między głównym 
nurtem  a walam, k tóry  zresztą jest w 
tym iniejścu stosunkowo słaby.

N a szczęście możemy zapew nić, stąpił już w ub. r. do budow y na tym

rząd W odny w W arszawie poinformo 
wał nas że ta  zmiana nurtu  nie jest 
wcale groźna. Mimo to Państwowy 
Zarząd W odny kosztem kilku snilio* , 
nów zł, z  funduszów M in iste rs tw aślu b u  cywilnego,
Rolnictwa i Zarządu M iejskiego przy-1 ślubu kościelnego, aczkolwiek władze

Przyczyną, która w tym wypadku : 
wstrzymuje otwarcie Urzędu jest,., i 
brak mebli. Zapomniano je po prostu 
zamówić w odpowiednim terminie!

Prawdopodobnie jednak zanim otwo­
rzy się filią tut Woli, cer.trel* zyska j 
znośniejsze Warunki. W najbliższych 1 
Już tygodniach część biur Zarządu ; 
Miejskiego przeniesie 6ię do odrcmcn- j 
towanych gmachów przy ul. Kfedyto- j 
wej 3 j Nowy Świat 4/6, Wtedy Urząd j 
Stanu Cywilnego „poszerzy cię" i ’ 
zwiększy ewój pereonol.

Najpierw ślub cywilny
Omawiając rolę i działalność Urzę­

du S trnu Cywilnego Komisja Ogólna 
St. R. N. stwierdzi ia nadto, że »połe- 
czeńetwo warszawskie lekceważy w 
wielu Wypadkach obowiązek zawarcia 

ograniczając się do

— pełne godności zachowanie s.ę 
w kolejkach do kac kinowych i pu- 
moc bileterom oraz organ.m i mi!'- 
cyjnym w walce z nielegalnym han 
dlem biletami,

— infórtnowante o wszelkich nie-

zrobić.
W arszawa ma dziś blisko 600.000 

ludności! Film Polski powinien to brać 
pod uwagę.

Jeśli w najbliższym czasie, w myśl 
obietnic. Film Polski nie przystąpi do

mmszkaftców t.ej niepokojonej przez 
W isłę dzielnicy, że nie grozi im nie­
bezpieczeństwo- W ydział W odno . Me 

o racy jny  Z. M, i Państwowy Za-

Z A K O P A N E
al.

1
tel. 12-60
kat.

PIŁSU DSK IEGO .
p e n s j o n a t

„TU BE ROZA"
Z aprasza sw oich P. T, gości

S E Z O N
na

Z I M O W Y

odcinku tam na W iśle.

Tamy te odgryw ają rolę pewnego ro­
dzaju am ortyzatora w ałów  ochronnych 
Roboty nad ich ukończeniem zostały 
chwilowo przerwane z powodu przybo 

h:u wód na Wiśle- Przybór nie daje 
jednak według opinii fachowców, pod 
staw y do obaw. W prost przeciwnie 
rozładowuje powtódź, która, jak wy 
kazały dotychczasowe obserwacje 
raczej pewnie w  cgóle nie nastąpi

(pal

państwowe u m ają  tylko jako doku 
ttiynt » k t ślubu, wystawiony p rzez  
U rząd Stanu Cywilneąjo. (Mowa jest 
tu o ś lu b a ch , z a w a rty c h  p o  1 s ty c z n ia  
1947 t .  —  tj, od chwili, gdy obowią­
zuje nowe prawo małżeńskie). j

D latego powinna być przeprowadzo­
na pTzez Sejm nowelizacja praw* m ał­
żeńskiego w tym saunie, aby dopiero 
po okazaniu dokumentu stw ierdzające- j 
go. że ślub cywilny zestal już zawarty, 
inof.na było uzyskać ślub kctcK lny 

_ Te zresztą zasady rsa już dawno orze- 
] s trzelane w województwach: ełiyki®, 

pomorskim i poznańskim. (R em )

fioc'ngnic-la ze strony  personelu; budowy (czy odbudowy) nowych a«i 
kin bezpośrednio — O kręgowy ŻV  ; kinowych, nadmierny tlok widzów, 
rząd Kin i Eksploatacji Filmów •“  j pragnących dostać się na seanse i 
Marszałkowska 56, telefonicznie — 1 wszystkie z tym związanie przykre 
8-86-22 lub za pośrednictwem ksiąź-1 skutki (dla obu stron, ti. publ czności 
ki zażaleń, która znajdujej s'ę w ka- j i Filmu Polskiego) trwać będą nie­
sie każdego kina. przerwanie, (a-ki)

Dn. 2 lutego o godzinie 10 rano odprawioną 
zostanie w kościele Zbawiciela w W arszawie Msza 
św. x« dusze poległej w Powstaniu W arszawskim

MARII ROŚĆ]SZEWSKIEJ
dyrektorki 11 Miejskiego Gimnazjum Żeńskiego

o czym zawiadamia 
KOŁO BYŁYCH WYCHOWANEK

O.BOTRT
•  Ućł. i<\'a c  i w i»

CSHTOA l»Ny 
OQG A «

Urzfid W«iewćdzki Warszawski
O d b u d o i u t i

w  PBUSZKOW IE (u!. K raszew skiego U )

przy jm ie na  stanow iska w W ydziale O dbudow y U h * f „  V/ojswodzkiego
W arszawskiego:

2 inżynierów  architek tów ,

l  techn ika-specja listę  w  zakresie wodociągów, kanalizacji i e en tra l-

K a X a °c T  n J p o w y is z e  stanow iska w inni złożyć w  W ydziale O dbu­
dow y U rzędu W ojewódzkiego W arszawskiego,

a) podanie,
b) życiorys. . . . ,
c) św iadectw a ukończenia studiów  1 odbytych p rak tyk  

(dokum enty te  mogą być złożone w  odpisaeh).

Ogłoszenie o przetargu Or. 3
D yrekcja O kręgow a Kolei Państw ow ych w  W a-szaw ie ogłasza prze­

ta rg  n ie o g ra n ic z p n y  na budow ę studni w ierconej na  st. W arszaw a-P raga.
O ferty  w zalakow anych koperiacfl należy Składać do godz. 12 dnia 

6 lu tego  1948 r. do skrzynki ofertow ej w  Wydz uc  D rogowym  p izy  ul.
W ieńskiej 2/4, gdzie w  godzinach Urzędowych m ożną otrzym ać in fo r- 
n  .ac je oraz podkładki do sk ład  m i* o fe r t  68!

referencje
680

Państiroiue Zakłady 
Przemysłu Włókienniczego Nr I

tr Żyrardowie
(d a w n ie j  Z a k la ń y  2yrardow sk ie) p o s z u k u ją ) :

1) NA PRZĘD ZA LN IĘ ODPADKÓW:
a) m a js tra  lub  m on tera  na prząśnice wózlsowe,
b) majstra lub  montera na ig r teb la rk f.

2) NA WYTCONCZALNIĘ: 
a) Chemika.

S) NA W YDZIAŁ RUCHU:
a) inżyniera energetyka,
b) 2 techników mechaników,
c) 2 kreślarzy.

Mieszkanie służbowe zapew nione
'     “I     Ul    „ „ J j

Przetarg nieograniczony
U rząd T elekom unikacy jny  w  W arszaw ie ogłasza p rze ta rg  nleopra 
ony na w ykonanie 1 dostaw ę 3 szaf d rew nianych  z przegródkam i Z l lm ezony 

4 szaf żelaznych.

H u d a g u je

P - P S ^
crcM  KIA 4 9\Ji a««Ś

W y d a w c a :  B A D A  N A C Z E L N A  P P S  

h io n a le t  .N a k ła d : S p ó łd z . W’y d . „ W lhdza* '

Kedakrja I Adtninisfrarja. W arszaw a, Ai. J ero zo l im sk ie  K5
Telefony R edaktor N aczelny 0.85-01. Sekre tarz  Redakcji 8 83-02. 
Ozial Ogłoszeń 1165-05. A dm in D rukarn i 8 86-87. D rukarn ia  8.76-01. 

A dm inistracja  W ydaw nictw a 8.85-04

Godziny przyjęć: R edaktor N łoz. g. 
A dm inistracja  czynna od g 8 do

10 — 11, S ek re ta rz  Red g 13 —15 
15 K asa czynna ód g. B do 14

K onta czekow e PKO Nr. 1-986 
RaoŁ Gesp. Spółdz,., Oddz. w W arszaw ie Nr. 185

W szelkie inform acje o trzym ać m ożna w  O ddziale G ospodarczym  
Sw. B arb ary  2, pokój n r  14, p a rte r, w  godz. od 8 do 15.
j  ? f rtL  Y  2alakow anych kopertach  należy Składać w  tym że pokotur f i T 19,8 ”*“• d° io-

U rząd zastrzega sobie p raw o  w yboru  oferen ta , dow olnego podziału
T?fTeola ” ■ *  “ »« t o m t o ,  uniew ażnien ia  p r S , .C  £  
podania przyczyny i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. 682

op**-
aa,eży podać dokładny i czytelny adre» p « v  n n i.śn„i* **łoMeBlu prencm łraty
c i ,  odcinka

■rnaale adre*u podać t.-seba poprzeflai &-ir«. - rsv
K . CKNY OGI.OSZKŃ:
Oitfófijtofiia drotme po zł so is  tvvmi
W tek śc ie  r ed ak cyjn ym : do 7o mm zł m if  po A  iŁ M
300 i,,.-u z) 175; od 201 -  L  J 1. 120 moi :.ł 1 4 0 : od 121 -
i-ckość 1 o 'y a ity  Za (akstorr 70 pow yżej 800 i Om zt 800 za 1 rum -  z e -
'JOO rWń z! l C O c d  J ° ,  z! H0J  0(1 71 ~  120 mm zł 80: od 12’ -
l s z n f l t v  d o  J* ISO, pow yżej 300 rum  zł 180 za 1 m m  ?zrrt,ko4<*
Źl JZOr, . :  a )ł i  ®^T „tS "“.“ . S  W i ° V i  7  120 mm W: od 121 -  220 mm 
I i i c a l t o  'I0 ', P o p y ta j 800 mm nł aoo za 1 mm eterc lto*

szp a lty . a ,ed 3 leU  i św ięta  dolicza si*  80 proc Za term inow y druk oełoezeń  
A dm inistracja ni* odpowiada.

Oeairałne Biuro Ogł. i
OGŁOSZENIA P R Z Y JM IJ * :

Reki. 3p. Wyd ..W iedza” Oddział. ■*-........ j s ! . m m .  ___  .
Jarozojiniskie 85, tel, 086-05 pras Agentury miejakia: Al, Gen. sinoMklego'i*
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Sir. 8 K O B O 1 N 1 ti

Dnia 28 sfycznia 1905 roku
wybuchł strajk szkolny A ja się nie boję

Pod wpływem klęsk militarnych, Micystą, autorem  pięknyćh wsposn- pująeej się w ZMS, Aktywność or- 
ponoszonych przez wojska carskiej nień o „Czerwonej Warszawie przed ganizacji wzrosła, rozpoczęto wy- 
itosji w wojnie z Japonią w 1904 ćwierć wiekiem", książki o Powsta- dawanie odezw 1 zwiększono dzia- 
i 1905 roku, stało się możliwe niu Styczniowym i 'wielu innych po-, lalność agitacyjmo propagandową, 
zwiększenie napięcia rewolucyjne- mniejszych prac, na czele, 
go w m asach robotniczych i chłop-j z  wybitniejszych organizatorów i 
skich wszystkich ludów, zamlesziku- działaczy wyróżniali się: Zygm unt1
jących ówczesne Cesarstwo Rosyj- Drozdowicz („Zych"), A l e k s a n d e r n a r t l e  soclaJistvezne -----1",—
Skie- Na ruchu rewolucyjne- Landy, S tefan Grostem , Bronisławi reagowaJa natychmiast młodzież 1

j zgrupowana w ZMS-sie. Tego sa 
mego dnia wieczorem odbyło się

Proklamowanie strajku
Na ogłoszenie strajku powszeeh

go, ogarniającego coraz szersze Grosser i inni
kręgi społeczeństwa, stały partie , eruoowa! młodzież so
socjalistyczne. 1 •-cjalistyczną, sympatyzującą z różny . zebranie delegatów

N ie w szystkim  pewnie wiadomo, Opozycja powinna być jednak
akcji w ręce nowo utworzonego ze felietonista jest najbardziej eks- spokojna, rzeczowa i argumema- 
ciała, w którym zresztą ZMS*owcy ponowanym człowiekiem na świe- cyjnie uzasadniona. 
była licznie reprezentowani. Człon cie. W staraniach, żeby „Groch o £ A to się nie zawsze widzi w li- 
kowie ZMS brali żywy udział we ścianę" nie byl grochem o ścianę, stach moich Wielce Szanownych  
wszystkich pracach Koła Delega- narażam  się najrozmaitszym  in s ty  jępicieli.
tów 1 w swoich Komitetach Straj- tucjom , urzędom i W pływowym  i j ezen dwóch ludzi ma jakiS 
kowych, opracowywali uchwały Ludziom. , ' temat różne zdania, to  pewien je-
gimnazjalne, organizowali wybory ( Wchodzę sobie czasam i pro- ze w każdym  wypadku m oż-

miennie do redakcji, a tu spojrzy na Sprawę przedyskutować spokoj- 
Strajk nie ograniczył się tylko na mnie ten i ów. pokiw a głow ą nlg ^  rezui!acje może nastąpić 

do Warszawy; w kilka dni potem ; pow ie: — No. Strączek, tym  ra- przekonanie jednej lub drugiej 
„ , .  . emisariusze rozwieźli odezwy do zem to się już doigrasz. Skończą strony, ale y/ymysły zawsze utrud- 

Prawie wszystkich miast prowki- cie na pewno... n iaja możliwe porozumienie.
cjonalnych. W pierwszym tygodniu Okazuje się, ie  nieostrożnie za - t

Ruch rewolucyjny rozpoczęty w ^  kS a S T  =  u ^ S
Rosji, przeniósł się także na ziemie . .    • i o, , .  * V ___cjonainycn. w pierwszym U ka zu j e  się, ze n ie u s ir w i*  ^  A

na , tak  zwane Królestwo u ko!legi, Koss* % ™ l u t e g o  młodzież szkolna opuszcza czepilem Zjednoczenie Spraw Zby-\ A f ° ? r,ozku ~polskie,
Polskie,   „  _  jednak grupował on młodzież, sym-! go. Tam  postanowiono jednogłos

Z  p a ^ ^ ją c ą  z Polską P artią  Socja lnie proklamować s tra jk  szkolny i ‘k J ^ T ł c ^ z I  TsKład Cesarstwa Rosyjskiego. Tu listvrana mnrP7Pnh,iara  „ . W .  „ w „  eała m M iie*. wie- w Kaliszu, w Łodzi 1
także partie  socjalistyczne, nieza­
leżnie od dzielących je różnic ideo­
logicznych, postanowiły wystąpić

do

rosyjskie gimnazja w Częstocho- t e c z n y c h ,  albo coś w tym  rodzaju...
in. Mło- p rz e z  kilka dni sytuacja jest

dziej bojowo-rewolucyjiny i niepo- j szkół średnich. Tejże nocy ułożono, h Z ^ r Z n v  ^fprZważnie m o c n o  n a p r ę ż o n a ,  niektórzy m i tne
* * ? ! * »  w s r y . *  « * « ► ! •  »*. oow.0 * T S £  w a t r * -  “

Właściwie to się ich nie bardzo 
boję.

STRĄCZEK

Dąbrowskim na lele, należała d o , kładach. Ze względów' konspiracyj
ynnycn członków PpS. i nycn i taktycznych, na oaezwie 0t«hnko oatrio- «*f‘,w "rv v*  r \  . .
Wybuch wojny i klęski c a ra tu 1 widniał podpis „Warszawska Mło- • . nrzemówień Ludwika w r e s z c i e  wybaczają, poprawiają się
jsia łv  w w /rzeć vzratenlo także dzież Posieooiwa Szkół Średnich". Y  . . .  ..  n _____„ i ZTIOWU ob.ok harmonii otacza

odezwieczynnych nych i taktycznych,

w poglądach

ogłoszony przez rosyjskie partie 
socjalistyczne, proklam ując stra jk  
powszechny także rta terenie Kró­
lestwa Polskiego.

 ̂ No, a później się okazuje, ie
nastąpił 19 iuteg° g ^  n[g koĄczy_ Urzędy, In-
rodzicielskim z ku- je f y/pU w ow i Ludzie po-

ratorem  carskim Szwarcem. Pod c 'ątk£wo są iekko urażeni, ale IT
Krzywickiego, Zygmunta Herynga. 
Ignacego Chrzanowskiego i An-

tnasiały wywrzeć "wrażenie także dzież Postępowa Szkół Średnich1
na młodzieży szkól średnich, gru- Odezwa ta  brzmiała jak następuje:Początek stra jku  wyznaczono na - . . . . .  .„. „

■jKolecley! S tó jm y w obliczu ćhuńli przejściowej. Oto twierdza dr-zeja Niemojewskiego większość
samourładziwą, w której murach dusiło się społeczeństwo, chwieje rodziców- została przekonana o
się pod naparem ludu. Pierwsze hasło wzniósł, pierwszy ruszył do słuszności akcji młodzieży i uchwa-
szturm u proletariat i polała się strugami lerew robotnicza na uli- m a rezolucję z żądaniem przywró
each Petersburga. — Tak  — to rewolucja/ Ten okrzyk unosi się cenią szkoły polskiej. Stanowisko ePl e a . ' . _  ^ , . mg m o_
w  powietrzu, porywa w bój coraz to nowe zastępy. Ruch rewolucyj- postępowych sfer społeczeństwa Bo niektórzy czy e n  j * . .

23 stycznia 190S roku.
Akcja ta, obejmująca przede 

wszystkim partie polityczne, m usia­
ła mieć pewien wpływ także na 
młodzież szkół średnich i wyższych, 
żywo biorącą udział już od dawna 
w ówczesnym źyctj społeczno poli­
tycznym i Intel- - drą się wszyst­
kimi jego przejawami.

i  znowu obłok harmonii otacza 
moje stosunki ze światem.

Czasami znowu narażam się 
czytelnikom  i w efekcie otrzym uję 
„rrvam rne listv z arcystraszUwy- 

arcy wymyśln ymi
arcygroźne listy 
mi pogróżkami i

T E A T S  P O L S K I (K ara js ia  3>:
Ś ro d a  - -  goda. 1S ..C y d ” .
C zw a rte k  — godz . 18 , ,P a ń  in sp ek tu P  

p rz y s z e d ł” .
P ią te k  — godz . 1S ,,C y d ” .
S o b o ta  — godz . 13 (szk o ln e) „ H a m le t" :  

gedz. 18 „ P a n  in s p e k to r  p rz y s z e d ł" .
N ied z ie la  — godz . 14. „ P e n e lo p a ” ; go d a . 

18 „ C y d ” .
P o n ie d z ia łek —ged z . 14 „ W ilk i i ow ce” ; 

godz . 18 „ P a n  in s p e k to r  p rz y s z e d ł" .  
T E A T R  ROZM AITO ŚC I tM arsz a łk o w sk a

t f f .t /u . (a, u u j  i /V #  u / i  t w  / m / w o  t o u u o i i v  « / / ( ,  • x z x a j ' J o iaiVj i s j -  p ( ) 5 i ę u u W y \ ; i i  a i - t  —  • t ' U  * » • r p  -------a — ici i ł »»

n y  przerzuca s i ę  z miasta dc miasta... Objął i Warszawę. Robotnicy p o l s k i e g o  b y ł o  o d  p o c z ą t k u  s y r u p  a -  gą w taden spo:>o frozw’ lec, t  k a t  ii p o ’i v s z  ►frn <ui Z am o jsk ie -
tu od w c z o r a j  s t r a j k u j ą  — padły j u ż  trupy. Młody tytan  — klasa -’tyzujĄce z  c a ł a  akcją. Z w ł a s z c z a  trudno jest zaaowo tc wszy ■  ̂ g0). godz 19 ,,świerszcz za k o m in em ’*.
r o b o tn i c z a  —  g r o ź n i e  p o t r z ą s a  kajdanami... C h w i la  — ł  spadną p c ' s k a  Partia  S o c j a l i s t y c z n a  p o w ,-  na świecie. codziennie NOTł i nu i'ljf.fu. KP <9)?

godz. 18.30 ,,R ew iz o r”  (■»

Związek Młodzieży 
Socjalistycznej

N a terenie szkół średnich Kró­
lestwa działała już od kilku la t or­
ganizacja młodzieży socjalistycz­
nej skupiająca całą młodzież lewi­
cową. Pows-tała ona w roku 1902 i 
nosita nazwę „Związek Młodzieży 
Socjalistycznej" (ZMS). Pierwszymi 
założycielami tej organizacji byli 
socjalistyczni działacze akademiccy , 
z Józefem Dąbrowskim „Grab- i 
<on“ — znanym historykiem i pit 1

__________________________ s

150.000 pasc&erówj 
pi ze wiozła w r. ub.j 
kolejka  r t a   ̂ • j
Kasprowy Wierch  *

/ fvu /jiw /jrw /iw .* . 'oiAycocs, —  o r C 'N K a  Ir a  >. licz. v  r ,  , , , .  r v p f l r j i c v  /  t o -  c o d z ie n n ie  O gOuZ. io.dU . .x ce w izo r (w
zerwane okowy ; Nawet sfery  inteligencji, zwabione blaskiem iskry  ta*a ten nich z sympatią i rado- przeciez i chiopi i u . n ie d z ie lę  o godz . 15 i 18,,30). W p o n ie d z ia -

Humor
zagraniczr

wolności, która rozświetliła 'ponury widnokrąg kraju turm y i na- ścią i stara ła  się o powiązanie go .botnicy i dyrektorzy— . • .
bajki, obiecując większe rozszerzyć ognisko, w y po wiedziały, co je  z całością ruchu rewolucyjnego. I Cokolwiek bym r.te naptsa . j - 
boli. I my, młodzież szkolna, powinniśmy upomnieć się o swe pra- Po strajku 28 stycznia rosyjskie kiekolwlek bym z a j ą ł  s anowts o~
w .  Czy tąk  powinni kształcić się ci, co m ają życie „na nowe władze szkolne zamknęły wszystkie pewien procent m ezadowo onyc
pchnąć tory“ ? Szkoła mało, a nawet nic nam  nie daje z prawdzi- wyższe i średnie uczelnie. Po kilku zawsze zostanie. .
wej wiedzy, i nie może być inaczej, gdyż szkoła przeznaczona jest jednak dniach Kuratorium pbsta-j To debrze. Opozycja jes o
do urabiania z młodzieży przyszłych urzędników  - automatów, po- powiło otworzyć szkoły. Roznoczęto nieczna i potrzebna.
dusznych na każde skinienie władzy. Nasi pedagogowie, gorliuńe od gimnazjów czysto rosyjskich — J  ---------------  "
isroicadzti rusyfikację. Grasują w szkołach niczym żandarmi. Ten rządowych. Jednak i tam ukazały 
■policyjny system  paczy i deprawuje nasze um ysły i dusze. Tylko  się odezwy wydawane przez postę- 
zasadnicza zmiana system u szkolnego może nas wyprowadzić z tej powców Rostan z' Wyrazami sym- 
dnsżne-j atm osfery, tam ującej swobodny rozwój dm.ha. Glos pro- patii dła żądań i ruchu młodzieży 
testu wre w  naszych piersiach, dajm y m u swobodne ujście! Smia- po'skiej.
ło, odiuażnie koledzy! Świadomi swych szkolnych potrzeb wystąpim y  Potem otwarto i gimnazja, dc
solidarnie pod następującymi hasłami: „Precz z rusyfikacją! Precz których uczęszczali przeważnie 
z  ograniczeniami klasowymi i wyznaniowymi! Precz s system em  uczniowie Polacy. Koło Delegatów 
policyjnym ! Niech żyje powszechne nauczanie!“ .w  przewidywaniu tego liroku u-

28.1.1905. ~ ! chwaliło rezolucję, ktćmą odczytano j
W ARSZAW SKA M LOW TEZ POSTĘPOWA we wszystkich gimnazjach i po-,

SZKÓŁ ŚREDNICH  , wtórnie opuszczono mury szko’oe j
gremialnie To już nie był tylko j 

nej Dmochowskiego i  Handlowej jednorazowy strajk  czy demoftśtra-j 
Rontalera. . cja> to byłą świadoma akcja boj-i

Prawie we wszystkich warszaw- kotu szkoły rosyjskiej z głęboko' 
skich szkołach młodzież śolidaryzo przemyślanym planem niepowraca- 

alce o wyzwolenie. Z odezwy bi- w ała się z ruchem i w podniosłym nia do niej nigdy. Gdy władze 
;e cały bezmiar nienawiści, jaką nastroju opuszczała gmachy szkol- szkolne różnymi sposobami, mamo

ne. Przywódcy akcji w poszczegól- wą i przekimstwem. łamaniem efca- 
rinych szkołach zakomunikowali dy- raktffóiy^ stara ły  ,ąię skłonić mło- 
rektorom powody i cele strajku, j dzież do przerwania oporu. Koło

{Delegatów . uchwaliło wybranie
P o w o ła n ie  k ie ro w n ic tw a  ak c ji egzekutywy, k tóra miałaby po-!

I wstrzymać- słowem, a nawpt czy-:
Wystąpienie to ogarnęło szerokie nem ewentualnych łamistra«tó>w,j

Odezwa ta  wskazuje wyraźnie, jak 
dalece młodzież lewicowa ówczes­
nych szkół średnich poczuwała się 
Xo solidarności z klasą robotniczą w

młodzież szkolna czuła do ówczes­
nego ęy^temu szkolnego, do szpic- 
•wsko policyjnych metod, do ofi- 
ic.lnego m unduru nauczyciela, 
'.'mbolizującego carską Rosję. 

’ ■ łodzież szkolna domagała się re- 
urniy szkolnictwa w kierunku jej
iowocześnieonia i zniesienia ogra- rzesze młodzieży Wyłoniło się za Urywających solidarność całej mło-!

gadnienie planowego kiero-vnictwa 1 rV/!otv polskiej. i

Stęskniony więzień
(„Liberty”)

liczeń dla młodzieży różnych 
warstw .-•pcłecznych i narodowości 
A. przwie wszystkim żądała spol­
szczenia całego ówczesnego szkol 
•liclwa, w którym  wszystkie przed- 
•aioty, z wyjątkiem polskiego i re- 
ligll, wykładane były w języku to- 
*y .i skini.

Następnego dnia po zebraniu de

.  sy po
całego ruchu strajkowego. Chodziło! Starsze s.połflczeństwo, a-zwła 
o stworzenie ciała, które by s ię 1 czfl *ie m  część postępowa., posts 
cieszyło zaufaniem całej młodzieży £ -.i/ha dla jiieprzerywania • nauk 
f  mogło dalej kierować i prowadzić młodzieży zorganizować tajne kur 
tak pomyślnie zapoczątkowaną a k - i Sy ( komplety nauczania! /  Wiele , 
cję. W tym celu tego samego dnia Urobiono -w tym ; kierunku. Dnia 14 
Po południu odbyło się u pp. Le-1 października 1905 r. akcja strajku

auk' i  | 1 /  MMmn&
Fwenstamów na Siennej zebranie! szkolnego osi»«me)a częściowy suk- 

’ agatów szkół, kolportowano wszę- 22V5S i przedstawicieli wszystkich ees przez wydanie reskryptu caa--l 
Izie tę odezwę i wezwano młodzież szkól, nawet tych, w których ZMS skiego. zezwalającego na otw iera- 
do opuszczenia natychm iast budyń- nie był reprezentov/any. Postano- n je prywatnvch szkół bez pełnych 

Kolej Linowa na Kasprowy Wierch ków szkolnych. Przedstawiciele In- wiano utworzyć w każdej szkole praw z polskim językiem naucza 
notuje od 3 lat wzrastającą bezu- nych ugrupowań młodzieży, pod Miejscowy Komitet Strajkowy, a nia. Był to tylko częściowy sukces, 
stannie frekw encję pasażerów. W  j wpływem inicjatywy ZMS u I ogól- każda szkoła m iała wysunąć po jednakże zastał wykorzystany. 
okresach dużego ruchu turystycz- nej atm osfery pełnej rewolucyjne dwóch reprezentantów do Koła De- , Ruch bojkotowy rozciągnął się 
nego na dolnej stacji kolei w K uź- go ducha, postanowili przyłączyć legatów, będącego odtąd naczelną także na teren szkół wyższych. 
nłcach gromadziło się w niektórych  się także do stra iku  szkolnego. władzą całej akcji strajkowej. Młodzież akademicka , solldairyzor, ,,v 
dniach do 4.000 osób, z których  Pierwsi opuścili swój budynek; ZMS, rozumiejąc potrzebę solidar- wała się w pełni z walką młodzie;. 0°w, e l e k t r y c z n y c h )  po prostu dlate 
tylko  część można było przewieźć  --zkolny uczniowie Rządowe) Szkołyj nego występowania całej młodzie- ży szkół średnich. 'go, że kolejka podlega innej dyrek-

i n a s t ę p n i e  szkoły Pryw at-i ży, oddał z tą  chwilą kierownictwo* MOR. K. DUNIN  - “WĄSOWICZ cji — WKD.

le li 2 lu te g o  o , godz . 12 i 15 „K arna-w at 
T e a trz e  N o w y m ” , o godz . 18,30 „ R e w iz o r” .

T E A T R  M A L I < M arszatH uw aka 81}: 
godz. 19 „żo in ierz  1 b o h a te r” .

T E A T R  „ M l N i A T l i ł L "  (M arsza lk o w - 
slca 69). g odz  19 ..M.SŻ i ło n a ” .

TEA T R  „<O M Ó EO IA  (ui Szw edzka 31 
godz. 19 ,,M adam e B u tte r f ly ” .

t (:ATU ..PLACÓ W K A” (U! Krd’.ew eka  
L3) 18.15 S u ra a '

T E A T R  D Z IE C I W ARSZAW Y (ul. 
r o w a j : godz . 12 ,,D o k tó r  D o lit t le  i je g o  
z w ie rz ę ta ” .

SAI-.V YT.ICA (ul Konopnickiej 6); Dziś
0 grodz. 19 R ec ita l śp iew ac zy  I .  L e w iń ­
sk ie j. J u t r o  o godz. 19 „ D u b y  sm a lo n e ”  
z Mi. Z im iń sk a . L . S em p o liń sk im  i S t. S o - 
je c k im .

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I*
1 Z y g m u n t o w sk a  8 ): g. 17 i 19 „ J a k  si%

j tw o rz y  rz fid” .
T E A T R  „ G U L IW E R ”  (K ró lew s k a  13):
„ G u liv /e r w  k ra in ie  L i lip u tó w ”  — w  d a ł  
po w szed n ie  o godz. 13 p rz e d s ta w ie n ie  
z am k n ię te  d la  szkó ł.

D ZIS I JUTRO W' „ROJIUE”
PRZEDST A WI LNIE „ J ASL i. EK”

Z espól d ra m  -b a le to w y  dziecięcy  S to i. 
Zw. In w a lid ó w  — w y staw i ty lk o  w  ś ro d o  
i c z w a rte k  (28 i 29 b m .) o godz. 17.30 w  
sa li ,.R o m y ” — „ JA S E Ł K A ” .

B ile ty  od 50 zł. do  200 zł w k a s ie  . .R o ­
m y ’ , ju ż  od  25 bm. od godz . 10—17.

E . U M 1SSK A  W  F IL H A R M O N II
W  p ią te k , 30 bm .. o d b ed zie  się . w 

j h a rm o n ii  W arazaw sk ie j,, k o n c e r t  pod  d y r .  
T . V /ilczaka . J a k o  s o lis tk a  w y s tan i ś w ie t­
n a  s k rz y p a c z k a  E u g e n ia  U ntrasK :,'

W ,,  p p g r ą p i i ę  H aepdel. „ C o n c e rte  
g ro s  so  B ra h m sa  — „ K o ń c e r t  s k rz y p c o ­
w y ” o ra z  „V  S y m fo n ia  z  N ow ego  ś w ia ­
t a ’ ’ — D w o rz ak a .

P O D W IE C Z O R E K  PC K
K o lo  D z ia łaczek  S po łecznych  p rz y  P e ł ­

no m o cn ik u  Z a rz ą d u  G łów nego  P C K  n a  
O k rę g  W arsz a w sk i u rz ą d za  p o d w ieczo rek  

1 a r ty s ty c z n y  dn . 29 b m . o godz. li? w s a -  
I lach  r a s ta u r a c j i  E u ro p e js k ie j  (P la c  Z w y- 
I c ie s tw a ).

D ochód  p rzezn a czo n y  n a  S a n a to riu m  d ia  
j g ru ź lik ó w  P C K  w  O tw ocku , 
j K O N C E R T  M O N S T R E  NA IN W A L ID Ó W  

N a js ły n n ie js i  a r ty ś c i  W a rsz a w y  u rz ą ­
d z a ją  w  „ R o m ie ”  w  p o n ied z ia łek  2 lu ­
te g o  o godz. 19 w ie lk i k o n c e r t-m o n s ire ” , 
z k tó re g o  ca łk o w ity  d o chód  p rz e zn a c z a ją  
na  Inw o.lidów  W o je n n y c h  R . P .

25 n a jw y b itn ie js z y c h  n azw isk  a r ty s tó w  
j u ś w ie tn i  te n  w y ją tk o w y  w ieczó r p ra w d z i­

w ego  p ięk n a . U d z ia ł w sz y s tk ic h  a r ty s tó w  
z a g w a ra n to w a n y . S zczegó ły  w  a fiszac h . 

B ile ty  w  „ Im p e c ie ”  10 — 17.K o m . P o w . P P S  —  Biłgoraj. P is m o  j
p r z e k a z a l i ś m y  K C  O M  T U R  w  W a r -  p i ę k n y  d a r  a r t y s t ó w

s z a w ie .  1 3S. Z im iń sk a , L . S em p o liń sk i i S. S o je c -
t ! '  , 1,1 i v a , s ł a w a .  W  SD ra. ki o d d a ją  całkow ity  dochód  z p ią tk o w e g oJ .  O j r z y n s k i  —  W a r s z a w a -  w  » p i a .  m  brn ) p rz e d s ta w ie n ia  „ D u b y  sm alo n e ”

w ie  H o l ly w o o d  —  n ie  z a m .e ś c iz n y .  n a  rzecz  In w a lid ó w  W o je n n y c h  R . P .
„ S G .” —  R a d o ś ć .  K o le j  w ą s k o  t o r o - _______________________________________ ____

v.-a n a  linii o tw o c k i e j  n ie  h o n o r u j e  l — -B B f  r : r r ^ >    , :
b i le tó w  miesięcznych PK P (pocią- ■ -  -:| i  — t ~ —
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W UKRYCIU
Przekład z czeskiego M. ERHARDT

Potem nadszedł wieczór i deszcz przestał padać. 
Lekkonogie rojowisko garnęło się do barwnych 
świateł i kaskad śmiechu, okrzyków i śpiewu, do 
muzyki tanecznej, buchającej z kawiarń, winiarni 
i barów. Odwieczny prąd świątecznej, szczerej we­
sołości i nieukrywanej zmysłowości wydawał się ni­
czym niezagrożony. Pochłaniał wszystko, co żyło 
i co nie żyło. Tylko ja stałem poza tym — ja, zmok­
nięty policjant na skrzyżowaniu i inwalida, żebrzący 
pod" latarnią podejrzanego hoteliku. Dałem mu kil­
ka franków! Nie wydawał się zdziwiony, ani prze­
jęty. Miałem szaloną ochotę dać nurka w ten spie­
niony nurt świateł, tonów, zwierzęcych woni i ję­
czącej zmysłowości. - .

 Chodźcie ze mną na szklaneczkę wina — po­
wiedziałem z przesadną uprzejmością do inwalidy. 
Nie odpowiedział, był widocznie głuchy. Dobrze! 
przynajmniej nie będzie mnie jutro bolała głowa. 
Nawet pić nie umiem! Stało się to właśnie w tej 
chwili, kiedy odchodziłem od inwalidy.

Gdzieś przede mną krzyknął niewidoczny „ka- 
melot" raz po razie: „Dodatek nadzwyczajny"! Z po­
de, r /a r* 'o  hotelu wyszła grupa wzburzonych łudzi. 
Ich kłótnia, albo też głośna dyskusja, spływała 
w niezrozumiałe warczenie, ż którego pochwyciłem 
tylko wibrujące wymyślanie pod adresem -.brud­
nych cudzoziemców". Wymyślał głos kobiecy. Zaraz 
potem wpadł na mnie potężny robotnik. Śmierdział 
piwem Z przedżiwną delikatnością uścisnął mi ra- 
miona, przepraszając i dodał poufale: To w m eida
pow- ;chną mobilizacją!

Zanim zdążyłem zapytać, co się stało, zniknął. 
Rozejrzałem się, ale nie działo się nic nadzwyczajne­
go. Nocny, trochę natrętny, a jednocześnie leniwy 
ruch nie wydawał się być zagrożony. Tylko wielu 
przechodniów idąc, czytało gazety. Jeszcze pamię­
tam, że los wybrał sobie nieogolonego młodzieńca 
z papierosem, przyklejonym w lewym kąciku ust że­
by mi odkryć prawdę. Młodzieniec szedł, jak lunatyk, 
czy ślepiec, Bóg wie jak się stało, że nie potknął się, 
lub nie wpadł na innych przechodniów. Wlepiał 
wzrok w rozłożoną gazetę, którą trzymał w zziębnię­
tych rękach, daleko przed sobą. Obszedłem go kilka­
krotnie, zaglądając na próżno do jego gazety, ale nie 
udało mi się nic przeczytać.

I znowu gdzieś niedaleko wykrzyknął gazeciarz: 
„Dodatek nadzwyczajny"! — Do diabła, gdzie on 
jest? Gdzie ci wszyscy ludzie kupują gazety? Gdzie 
tu jest kiosk?

—- Przepraszam pana — zagadnąłem młodzień­
c a  —  mógłby mi pan powiedzieć, co się stało?

Spojrzał na mnie badawczo, uśmiechnął się, 
splunął z wprawą, nie wyjmując papierosa z ust 
i rozgadał się:

— Nie wiem, co się miało stać? Rozwiązuję krzy­
żówkę, hę? Idąc do domu zawsze się tym zabawiam, 
ale rozwiązuję dopiero w łóżku hę? Zaraz, zaraz nie 
wie pan przypadkiem, jak się nazywał najsławniej­
szy angielski król w szesnastym wieku? Jest to... 
jedna... dwie... trzy... pięć liter, nie chwileczkę.. Aha, 
pan myśli, że się coś stało? Zaraz spojrzymy na 
pierwsza stronę, hę? Aha, tu to jest!... ,

Czytałem: KONIEC CZECHOSŁOWACJI.
W  podtytule przeczytałem jeszcze kilka słów 

o podróży czechosłowackiego prezydenta do Beri 
na i o niemieckich pułkach w Morawskiej Ostrawie.

— Dziękuję! — wybuchnąłem gwałtownie. — 
Dobranoc — i podałem młodzieńcowi rękę. Przy-

IC hrm em o 83/ „ Z n a k  

(Z ło ta  7/9) .S y m fo n ia  

„ P r s y

„ A T L A N T IC "
Z o r ry " . .......

„ P A L L A D U  M "

^ /P O L O N I A ”  (M a rsz a łk o w sk a  56):
Sięga” .

„S T Y L O W Y " (M arsza łk o w sk a  112): 
P e p i ta  J im e n e z ”
„S Y R E N A " ( I n ż y n ie rs k a  2 ) :  .P rz y s ię ­

g a ” . POCZ. 15. 17, 19. 21 
„T Ę C Z A ”  (S u z in a  4 ) :  „ S p o tk a n ie ” . P o ­

c z ą te k  sean só w  o godz. 13. 
..A K T U A L N O ŚC I”  iw  k in ie  S ty io .w y ): 

g l.t. Mowy p ro g ra m

w szy s tk ie  m le lsca ).

puszczał, że jestem pijany, albo wariat i ubawiło go 
to. Mocno uścisnął moją dłoń.

— Dobranoc, *mon petit bonhomme — roze­
śmiał się bezczelnie i odszedł. Ja również.

Usiłowałem myśleć. Z Ostrawy do Pragi jest 
prawdopodobnie... "ile kilometrów? Ktoby mógł być 
tym najsławniejszym królem angielskim w szesna- ^“,^9 r̂:’19 ” 
stym wieku?Koniec Czechosłowacji? To z n a c z y ,  że... w s tę p  35 u  m a '

Wskoczyć do Sekwany? Ach, jeszcze nie! Już nigdy 
nie zobaczę pani Olgi i już nawet o niej nie wspom­
nę. Naturalnie, muszę wrócić. Teraz może Niemcy 
są" już w Pradze. Gdzie będę nocować? W  szkołach 
j kościołach oczywiś ie! Może oszczędzą cmentarze.
Zresztą, coby robili na cmentarzach? Kon ec Cze­
chosłowacji! Mój celownik... Aniczka .chciała... Nie, G00 Sygnał czasu; s 15 wsadom.: sao 
tylko żadnych głupstw. Samobójstwo jest tchórzo-
stwem, proszę bardzo, tak mówił moj ojciec 1 prote- 1040 A ud. M n .  o ś w ia ty :  1203 w ia d o m . 

sor Marek, a" po mnie to powtórzyła kiedyś Marta, ^ d^Uykf iudo^™i3ni5“ AS§ llwrw-
Johance to mówiła. ^ m y  p i o S ” ' - P 2 S ^ d " a : t o i * :  ’

Boże, Boże, zniiłui się! Aniczka chciała, zebvtn pierwsza stkała wyższa na śiąsku” — 
mieszkał w hotelu Glaciere. — raksi, taksi! — Mam R.UL: 18 45 W ieczó r l i te ra c k i :  19.00 Z za-
szczęście. Stanęło. -  Rue de la Glaciere! -  Zacho-
waicie s p o K Ó i  przyiaciele, to najY*rażnieiszeI opokój. w ie c z .*, 21.00 A ud. p o św ięco n a  tw órczośc i 

Nie tracić głowy, pamiętajcie! Kolego, nie tracić s ł ^ M u ^ k a  tineLa?c» U !o” yPw“Id.i 
głowy! Ileż też ludzi W tej chwili zwariowało? Przy- 23.20 M u zy k a  p o w ażn a  z p ły t ;  24,00 H y m n  

puśćmy, że pięć tysięcy. Cmentarze chvba uszanują. w arszawa u
Już j e s t e ś m y ?  To niemożliwe! -  Szofer wziął ban- „ ^ o o p l e n n i k  4! 6 1 ^ J £

k ro p la  drt?ży s k a łę ” : 16 55 J a n  B rah m s —

C Z W A R T E K . 29 ST Y C Z N IA  
W arsz aw a  1

już jesteśmy? 
knot, nie spuszczając ze mnie oczu:

— jakże to panu zmienię, przecież nie kradnę! : 17ifooKr?odi?“c< “kTuw
— Nie trzeba reszty!
— MSrci, Monsieur, merci beacou, ' cher Mon­

sieur! Amerykanin? Pozwoli pan... ma pan... chu­
steczkę? Nie? To przynajmniej rękawem nPch się 
pan wytrze! Wygląda pan strasznie! Umarł panu 
kto? .

— Cała rodzina.
— Zut alors! Wypadek?

(d. c. n.)

. D am a  P ik o w a ”  w w yk . zesp . W ip lk 'fjgo  
T e a t r u  w  M oskw ie . 20 00 D zienn ik  w iecz .; 
21,15 M uzyka  le k k a : 22.00 R U L.

„C Z E R W O N Y  K \P T I* R K K  
I DUŻY Zł.Y  W IL K ”

D ziś  o godz  16 35 d ’a na łm ło d szy ch  ra -  
d io s lu o h aczv  n a d a n a  z o s ta n ie  b a jk a  p t. 
„C z e rw o n y  K a p tu re k  i d uży  zły w ilk ” .

j M UZYKA Sf-O W IA ftftK A
D ziś  o godz. 17 20 rad io s łu ch acz e  u s ły ­

szą  k o n c e r t m u z y k 1 s ło w iań sk ie j w w yk. 
o rk ie s try  P . R . po d  d y r .  A rn o ld a  R ez le ra .


